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'I Prenumerata m iejscowa: P.zy odbiorze w ekspedycji 2,50 zt, w agentuitch 
| miejscowych miesięcznie 2,55 zt, przez poczty przy zamówieniu przez ekspedycję 

rikszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,85 zt, kwartalnie 
!j,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,75 złotych, — pod opaską w Polsce 
%a) zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Frar.cji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania ńitdostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ie s z e a ia  z  P e lsk is  Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowy ni 
na stronie 8 łamowel 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każefr sinwe 1C gr p erw*ze 
słowo tłustym drukiem 20gr, w dziale reklamo-ym na stronie 1. 14 łamowej) przed 
tekstem 9C gr wśród tekstu 50 gr, za teastem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam \ dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
4-łamowy przed tekstem 0.40 groszy wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
UW groszy, dla Niemiec dochodzi 5 0 nadwj iki, dla reszty zagranicy 100°/, 
nadw. >.a tłumaczenia 20°/0 nadwyżki. R ach u n k i są  n a ty ch m ia st  p ła tn e  Ad­
ministracja nieprzefmule odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń
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uW  dzisiejszym numerze „Błosn
ROCZNIGE POWSTANIA LISTOPADO­
WEGO. (wst. polit.)

■-'ROCLYSTA AKADEMJA W  GRUDZIĄDZU. 
W  HOŁDZIE BOHATEROM... (felieton) 
Za WSZE O NIEJ. (odcinek)
JEDENASTU GRUDZIĄDZKICH KOMUNI­

STÓW NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 
aPRAWA ZNIESIENIA POD. ObRuT. OD 

EKSPORTU' ZIEMIOPŁODAMI.
ARESZT O WANIĘ HERSZTA . BAND y HAN- 

DLARZY ŻYWYM TOWAk EM. 
OTW a RCIE GIGANTYCZNEGO TUNELU.
Z MIASTA PEŁNEGO REALIZMU.'

K onfuki m ię d zy  Z w . Oficerów  R e ze rw y  
a W ładzam i W o i s i w e i n ^

Stosowanv, środki represyjne. — Utrzyma­
nie dawnego stanowiska.

Toruń, 26. 11. (AW). Na zebraniu to- 
warzyskiem bola oficerów rezerwy w To­
runiu, które odoylo się we środę 24 bm., 
Pudtrzyinywano negatywne stanowisko, 
zajęte piztz kuło wobec władz wojsko­
wych, co mimo zastosowania bojkotu to­
war zystkiego ze strony Oficerów garnizo­
nu toruńskiego Wobec członków koła.

yoso

nawskroś perfumowane, odpowiednie 
nawet dla n a jd e lik a tn ie js z e j cery, 

jest tylko mydło
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Ofiarność nu rkó w  polskiej m arynarki w oj.
Gdynia, 26. 11. PAT. W  czasie ostat­

nich burz, kiore szaiały w Gdyni i okolicy 
wicher i wzburzone fate uniosły na morze 
dwa wielkie kafary, ustawione na molo 
południowem i używane do jego wzmocnie­
nia.

Kafary te, z których jeden rozehrauo, 
zaryły się głęboko w dno morskie i zostały 
zasypane grubą warstwą piasau. Według 
informacyj, otrzymanych od kierownictwa 
robót portowycn, członkowie polssiej ma­
rynarki wojennej zdołali po 2 dniowej cięż­
kiej pracy nurków, wynaleźć i wydobyć 
kafary.

Praca nurków, któremi kierował do­
wódca oddziału inżynieryjnego polskiej ma­
rynarki wojennej por. Jacymk odbywała się 
w niezmiernie trudnych warunkach przy 
bardzo niskiej temperaturze.

Mimo tych trudności, nurkowie praco­
wali pod wodą 45 godzin. Po ukończe­
niu ich prao, uwieńczonych pełnym sukce­
sem, Kierownictwo robót portowych wysto­
sowało dc dowództwa floty w Gdyni go­
rące podziękowanie, podkreślając nie­
zwykłą sprawność i ofiarność nurków pol­
skiej marynarki wojennej-

Z a  | ' r z y k i a d e m  P o z n a ń s k i e g o
Współpraca sfer gospodarczych Pomorzr. z  Rządem Marszałka Piłsudskiego.

T o ru ń  26 11 (A.W.) -W związku z konferencją ziemian pomorskich, 
odbytą ostatnio w Toruniu, wielu obywateli ziemskich złożyło wizytą p. 
wojewodzie Młodzianowskiemu. Jak sję dowiaaujenriy, na wspomnianej 
konferencji było dwudziestu kilku ziemian z Pomorza, którzy zgodnie opo­
wiedzieli się za poparciem rządu Marszałka Piłsudskiego.

ilydra prt iKiej propagandy i odnosi
wciąż głowę.

W ojewoda pum ^ski piętnuje igkodliw jść fałszywych ajiirmdw.

Warszawa, 26. l i .  PAT. W niedzielę 
o godz. 11. rano rozpocznie się pod prze­
wodnictwem p. wiceprezesa Rady Mini­
strów prof. K. Bartla konferencja pracy.

Konferencja ta zamyka cykl wielkich 
nerad gospodarczych, które rząd przepro 
wadził ze sferami gospodarczemi w celu 
wszechstronnego oświetlenia wielu ważnych 
zagadnień życia ekonomicznego,

W konferencji pracy weznią. udział 
najwybitniejsze osobutości ze sfei pra S A V O N  I D E A Ł  ciiffniczjch i robotniczych oraz przedstawi-

Toruń, 26. 11. (PAT) Z Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego otrzymaliśmy uas- 
tęFnjace pismo:

Wobec ukazania się. w części prasy 
pomorskiej pogłosek o rzekome! ofercie 
niemieckiej co do zmian terytorjalLych na 
Pomprzu i północnym wschodzie, stwier­
dzam z całą btanowczością, ze wszystkie 
te pogłoski pozbawione są jakiejkolwiek 
podstawy realnej, będąc jedynie i  wyłącz­
nie wymysłem wrogiej Państwu Polskiemu i 
prODadandy.

Z cyklu wielkich narad gospodarczych.
Konferencja prasy;. — TemaŁ narad. — Udział 

wybitiiycii refetentó

Zapewniając ludność województwa po­
morskiego c zupełnej bezpodstawności 
wszekiegó tqgo rodzaju  wiadomości, tna 
iących na coiu szkodliwe szerzen ie  nie­
sprawiedliwych obaw  i niepokojów, prze­
strzegam przed złośhwem Kolportow aniem  
podobnych pog iosek , przeciwko którym 
wystąpię z pełnią środków prawnych.

■(—) Wojewoda Pomorski 
K. Młodzianowski.

cieie klubów poselskich i iużymerowie, któ­
rych dziaiatność wiąże się z zagadnieniem 
pracy. Obrady obejmą politykę gospodarczą 
rządu1 z punktt widzenit interesów pra­
cowniczych i robotniczyćh oraz postulaty 
prac; w dziedzinie świadczeń socjalnych 
i ustaVod".witwa socjalnego i przeciągną 
się prawdopodobnie do późnej nocy.

W cnarakterze referentów nrzemawiać 
będą posłowie Ziemięeki, oyły minister 
pracy, ks. Wójcicki, Zaremba, Chądzyński, 
były minister kolei i Bittner.

Program u stroju s zk o ln ic tw a .
Przemówienie wicepremiera Bartla — 
Przyjęciu budżetu AL W. R. i O. P.’ przez 

Sejm Kumisj Liidżetbwej.
Warszawa, 26. 11. 26. (cel. wł.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji budżetowej w 
związku z omówienierr budżetu minister­
stwa. oświaty, przemawiał mir., f rte! 
ktpry szczegółowo zbijał zarzuty puSia- 
wione przez szereg postów. Mówiąc o 
profesorach akademickich, przyznał, że 
wprawdzie, tu i owdzie .rwalifikaćje ich 
u "  sa zbyt wysokie, to jednak trzeba pa­
miętać, że uczelnie wyższe walczą z tr ud­
nościami w  postaci niedostatecznie wypo­
sażonych katedr i laboratoriów.

Rozwój szkolnictwa zawodowego od 
szeregu lat postępuje dość szybko. W  ro­
ku 1924 mieliśmy szkół zawodowych 97, 
prywatnych 150 i uczniów 82 tysiące, dziś 
mamy szkół 1043, prywatnycn 220, a 
uczniów 120 tysięcy.

W  końcu minister przedłożył swój pro­
gram ustroju w szkolnictwie

Punktem wyjścia jest szkoła 7-io kla­
sowa, szkoła powszechna, która mus5 da­
wać początki do dalszych studjów.

Druga tezą ministra jest, że nikt nie 
może być pozbawiony wskutek ustroje 
szkolnego możności osiągnięcia najwyż 
szego wykształcenia.

Minister ma głęboki sentyment dl? w y­
kształcenia humanistycznego, koniecznego 
dla człowieka nowoczesnego.

Na koniec min. mówił o  wychowaniu fi 
zycznem, któremu Rząd przypisuje du* 
znaczenie, .
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W riMką
powstania UttBnadowego
Roeźnic-...
Jaszcze. jediiź. Tyle ich było, że otrće 

od żab  zamarło, a oczy popuchły od pła­
czu... Czyż nie dość -wypominków naro­
dów jj  chwały? Czyż żyje się tylko 
wspomnieniem ?...

A jednak! Historia, ta mądra ubiegłych 
wieków mistrzyni, jak Feniks z popiołów, 
odradza się nowa i szepce, naucza, bo 
Prawaa jest jedna na świecia, choć życie 
wciąż inne i inne.

W  strapieniu doczesnem, w niedoli dnia 
powszedniego, wracamy spragnieni do 
wieikicn momeutow dziejowych, aoy, jaK 
mówi Prusak w ,Panu Tadeuszu", napić 
się i naayszeć u-jczyzny. A jeśli nie zaw­
sze % owych wypominków przeszłości w y. 
choazimy zoudowani jednoktą, silną i zde­
cydowaną postawą całego narodu, jak w 
roku 1863, lub brakiem  wodza, jak w  pow­
staniu listopadowem, czujemy się jednak 
dumni, że choć była garść, co  ratowała ho­
nor narodu w  pamiętnem a tak beznadziej­
nie bohaterskim powstaniu styczniowem 
lub żć był żołnierz, co tak ofiarnie i po 
rycersku mościł drogę duszy polskiej w 
Olszynce grochowskiej i pod Ostrołęką.

Powstanie listopadowe...
Grały nam jego hejnały w e wszelakie 

dni święta narodowego, obchodzonego w 
ciszy rodzinnego nomu okresu niewoli, 
szumiały jego sztandary, krzepiąc jak nig­
dy wiarą: my zginiemy —* Ojczyzna od­
żyje.

Z bezgranicznego pędu ku W clro ici, 
okupowanego licznemi ofiarami od Konfe­
deracji barskiej po przez tragizmu pemą 
walkę ks. Józefa i Kościuszki w  obronie 
Konstytucji 3. Maia p rd Zieleńcami i Du­
bienką, po przez bolesną Insurekcję Ko­
ściuszkowską na połacn Racławic J szań­
cach Warszawy, ł>o przez cudowną epopeę 
Legjonow walk z Napoleonem, zrodziła 
się najpiękniejsza z legend o nocy 29 li­
stopada.

Nocy, która błyskiem bagnetów pod­
chorążych Wysockiego przecięła cifik ą  
zasłonę niewoli szarej, jak zmierzch dnia 
jesiennego i beznadziejnej, jak więzienie w  
twierdzy schliessclburskiej. To też noc li­
stopadowi; choć większy jeszcze sp ra w ­
dziła na kraj ucisk moskiewski, stało, się 
jednak w  Polsce symbolem wszystkiego, 
co ofiarne i szlachetne, dumne i piękne.

Z czynu podchorążych i z bohater! Hoj 
postawy armjl narodowej, której brakło 
jedynie wodza, czerpały pokolenia następ­
ne wiarę w  ostateczne zwycięstwo.

Bez czynu listopadowego nie byłoby 
Wielkiej Emigracji, a zatem i Wielkiej poe­
zji romantycznej. Ona to kazała tęsknić 
do Wolności, ona, ta piesfi niepodległa by- 
ła jednym z naczelnych żywiołów wycho­
wania uczuciowego, ona wreszcie ugrunto­
wała w  narodzie wiarę, iż Jedyną formą 
jego istnienia i rozwoju może być tylko 
całkowita niepodległość

Dziś, po latach dziewięćdziesięciu sze­
ściu od tej pamiętnej w  dziejach naszych

chwili, gdy współczesność dostarcza tylu 
różnorodnych myśli, a fanatyzm partyjny 
zaciemnia fikm często prawdzi w”- cel zT- 
cia, — spójizmy na wysiłek rycerzy li- 
stopadowych i porównajmy ich los ź wia 
snyim Jakże odmiei.ny widok!

Obi użyźniali swym krwawy .u srudem 
grunt dla na's i d l f  Polski. A my, pokole­
nie, na ktorego barki Spadi największy 
ciężar, bo dźwigania tej Ojczyzny na wy ■ 
żyny wielkiego państwa, tak często mali

jesteśmy, tak przywykliśmy do nie wolni- 
czego wyrzekania, że ze szczęścia swego 
nie 'imiemy ślę Cieszyć.

Troski materialne, p,zfcxnijająoe prze­
cież, zatruwają nam radość z oglądania 
Polski i pracy dla Niej. Ona zaś wyfhaga 
od nas szczególnego wysiłku, aby, jal: mó­
wi poeta, „dla kraju żyć myślą i słotfetn 
i czynem, i brzemię rnęcocńsiwa bez sar­
kania nosić usque aćf finem".

Polska kawalerja - pierwszą w świecie.
Ptafaar Mararióu — pierwsza

Sercfe jzna osa®
Nowy aort, 26. 11 (PAT) Pierwszą 

nagrodę w międzynarodowych konkursach
hippicznych —  pnhat narodów —  zdobyli 
P«.aoy. W konkursie brali udział jeźuźcy 
siedmiu państw. Major Toczek dojeżdżał 
„Hamleta", rotmistrz Królikiewicz „Jacka"

n ż y r  ńa w rękach Psiaków, 
a Amerykanów,
i per. Szosland „Readglid". Funojazdo' 
była drugą nagrodę, Belgja trzecią, Ka­
nada ozwartą. Po ogłoszeniu wyników 
konkursu o puhar na.odów zebrana pub- 
liczność zgotowała zwyoięskiej ekipie pol- 

wyjątkowo sarucosną owację.

Współpraca Parfanskies#, Pemorra i 6. Śląska i R zą d c a
Warszawa, 25. 11. (Pat.) Pod adresem rzą­

du i na ręce Prezydium Rady Ministrów na­
deszła wczoraj z Poznania następująca depe­
sza:

Ciężkie położenie gospodarcze światła i na­
szego kraju pogłębia w opinia całego społe 
czeństwa i rządu przeKonanie, że wyjście z 
obecnych trudności wymaga wzmożonego u- 
względnienia potrzeb życia gospodarczego, 
zwiększenia wytwórczości i otoczenia tak 
warsztatów pracy, Jak i świat pracujący wy­
datną opieką, W dążnościach tych wszyscy 
obywatele 1 czynniki wytwórcze, powinny z 
całych sił i wedle nalirpszel woli współpra­
cować.

Rolnictwo l przemysł rolnicy zachodniej 
Polski oraz przemysł górniczo - hutniczy G. 
Śląska, witając ł pełnem uznaniem te dążenia, 
połączył się po gruntownej rozwadze w dnia

dzisiejszym w tej myśli i na tej drodz®.
Wynikiem osiągniętego porozumienia Jest 

stworzenie organizacji, która przy ścisłe] 
współpracy z rządem ma na Cela rozbudowę 
życia gospodarczego jego wzmocnienie 1 oży­
wi ,me oraz przyczynieni i się do utrwalenia 
podstaw dia rozkwitu Państw? naszego.

Nowa ta organizacja prosi przyjąć zapew­
nienia iajcnajszczers^ch chęci i jaknajlepszych 
zamiarów oraz oświadcza gotowość do naj­
szczerszej współpracy. Poznań, dnia 24 listo­
pada 1926 r. Następują podpisy: Mieczysław 
Cbapowskl, Tadeusz Dizażażyńskf. Ałtred Fal­
k i, Paweł Geisenhelmer, Stanisław Karłow­
ski, Józef Kledrotl, Zygmunt Przybylski, Wła­
dysław Psąrski; Marjan Szydłowski, Kazi­
mierz Eden-Tempski, Rnaolf Wachsn aa. Gu­
staw Willlger, Jan Żółtowski, Józef Źychliński.

Dookoła Sejm a i Rządu.
W czwartek, dnia 2* bm. przybył de War­

szawy w sprawach służbowych p. wojewoda 
Młoć Janowski. (AW.)

*
W nadchodzącą środę 1 grudnia br. wy­

jeźdź" do Genewy na grudniowa sesję Ra­
dy Ug| Narodów minister spraw zagrani­
cznych, p. August Zaleski w tuwar^ystwle 
wybitnego 5»«wrr spraw wojskowych, 
zast. szefa sztabu s«tL pułk. Kutrzeby, a 
to z« względu na sprawę powszechnego 
rozbrojenia, która będzie zasadniczym za- 
Ka&detieia tri sesp.

*
W dniu 27' go bm. odbędzie się w AL S. Z.

konferencja prasowa. Wobec wyjazdu p. mi­
nistra Zalb siego w (min l-go gnunla do Ge- 
newynewy na posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów. pr-ypnszczai można, że *>pr°wr renew- 
sfke będą tematem konferencji. (AW.)

. ;  ■ *  ■
Ze spraw intreeuJa -*ych Polskę, na posie­

dzeniu Rady Ligi Nkrodów rozpatrywane bę­
dą: sprawa ewentualne) zmiany art. 16 paktu 
Ligi, w związku z zagadnieniem rozbrojeniu

szkolnictwa na Gomy*. Śląsko t sptuwg sa­
nacji finansowe) W. M. Gdańska. (AW.)

★
Sobotni „Dzień tdk Po^uańskł" donosi, 

żo na zlecenie Polskiego Związku Faszy 
stów w Poznaniu, szyje się 45 czarnych 
k« szul na próbę w zautrazie p. D worzą- 
szka przy ul. Dominikańskie].

f Z  ostatniej chw ili |

Franus. trybtuiłu cywilny pierw. Instancji 
odrzucił skargę żony n. następcy tronu 
księcia Karola i»ml Lawibrino o przyznanie 
synowi z tego małżeństwa km wisi a no- 
hiL olbrn, 10 mEjkwów iranków odszko­
dowania. (wl.)

*>
Jeden9 z chiSsk. gen. marŝ ałKa Wu-Pel- 

Fu, generał Yang-Sen przeszedł na sl*onę 
-ranu kantońskfego, z armią przeszło 50 
tysięcy ludzi.

Deph5lrtibiił mmtkh przeciw MMum
F.aćja i Polska zoctały wyróżnię zaatakowane

Unią 25 bm. w Reichstagu heillńsk,tt- oa. 
była się hrteiesuiąca debata wad Polityką za­
graniczną Rzeszy niemieckiej. Przebieg jej 
był naogół mdły pewne ożywienie wnosiły 
jedynie mouieUty polskie w dyskusji

Najbardziej nas powiimu zainteresować mo­
wa dr, Stresemanna. ministra spr zagranicz­
nych, który w stosunku do Polsk] zajął nie­
dwuznaczne stanowisko.

Oto cenny szi^egół do charakterystyki na­
strojów obecnych Niemiec.

Odnośnie do tego — t. zn, do JdeJ nowego 
uznanie granic wschodnich — chciałbym, po­
wiedział dr. Stresemann, Jednak mocno pod. 
kreślić, te podobnych pomysłów nUdy nie n- 
wydatniano z urzędowe] strony francuskiej 
1 mogę dodać że urzędowe koła francuskie 
Określiły żądania Podobni Jako absurdalne, po­
nieważ stosunek nasz uregulowań, Jest raz 
na zawsze prze* traktaty w Locarno. co jest 
również naszem mniemaniem Dlatego od­
rzuciliśmy również Poruszenie zagadnień 
wsćuo&iich w formule wstępnej traktatów 
rozjemczy. Nie walczyliśmy o to w Lo- 
carne .żeby teraz zasadnicze to stanowisko 
porzucać wzamlan za wcześniejsz., tetmlr o- 
p^ózmenia — rozumie się terenów okupowa­
nych.

Jest to enuncjacja ogromnej wagi 1 musi 
wywoła*, najżywsze zainteresowanie uietyl- 
ko w Polsce, licz także zagranicą, a w szcze­
gólności we Francji, gdyż Jest olicjalną de- 
monstiację niemiecki, przeciwko traktatom.

Dr. Stresemann stwierdza najpierw w spo­
sób mia.odąjny, że Niemcy nie uznają status 
qnc na woCbodzie, ugruntowany na trakta­
tach pokojowych. a następnie dementuie wia­
domości jakoby Francja domagała się owej 
gwaraącji a poślednio daje do zrozumienia, 
Jakoby Francja milcząco uznawała nlojnecKi 
punkt widzenia w sprawie granic wschodnich.

Wszystko to oczywiście nie może przejść 
echa. Sprawo, maso być gruntownie wy­

jaśniona i ze strony polskiej j francuskie]. Te­
go domi ga sję cała onlnja polska, w najwyż­
szym stopniu zaniepokojona oświadczenien 
niem. ministra spraw zagr.

Opowiadanie Sobalewskiego.
(Z IH części „Dzlątiów" Adama Miekiawioza).
Wywieźli węzystłdch^wystKich “  du

Jednego.
Sam widziałem. Wracając, prosiłem kaprala 
Z&trzyiiiać się; uozwolil chwilkę. Stałem

zdała,
Skrył rm się za słupami kościoła. W kościele 
Właśnie msza była; — ludu zebrało się wiele. 
Nagle lud cały runął przeze drzwi nawałem, 
Z kościoła ku więzieniu. Stałem pod

przysiółkiem,
I kościół tak był pusty, że w głębi widziałem 
Księdza z kielichem w ręku ! chłopca że

dzwonkiem.
Lud otoczył więzienie hleruchoiiiym walem; 
Od bram więzienia na plac, Jak w wielkie

obrzędy,
Wojsko z bronią, z bębnami, stało we dwa

rzędy;
W pośrodku nich kibitki. — Patrzę, z placu

sadzi
Policmaister na koniu; — z miny zgadłbyś

łatwo,
Że wielki człowiek, wielki tryumf prowadzi: 
Tryumf cara północy, zwycięzcy nad *“

dziatwą.
Wnrótce znak dkno bębnem i ratusz otwarty. 
Widziałem ich: “  za każdym z bagnetem szły

warty,
Matę chłopcy, Siiędznlałe, wszyscy Jak

rekruci
Z golonemi gtoWaml: “ “  na nogach dkttoi. 
Biodnfe ejfłopcy — T a fm ło d s z y , dziesięć lat 
a. | , . niebożę,

żyj si5, że łańcucha podźwignąć ftle
może;

I pokazywał nc ;ę skrwawioną i nagą 
Policmajster przejeźdź*, pyta, czego żądał; 
Policmajster człek ludzki, san: łańcuch

„Dziesięć funtów, zgadza sio * przepiraną
wagą”.—

Wywiedli Jarcrewskiego; — poznałem.
oszpetniał, 

Sczerniał, schudł, ale Jakoś dziwnie
wyszłachetniał. 

Ten przed rokiem swawolny ładny chłopczyk
mały,

Dziś poglądlal t  kibitki, jak z odludnej skały 
Ow cesarz! — okiem dutnnem, suchem

1 pogodinem. 
To zdawał się pocieszać wspólników niewoli, 
To lud żegnał uśmiechem gorzkim, lecz

łagodnym,
Jak gdyby im chciał mówić: nie bardzo mię

boli.
Wtem zdawało ml się. że mnie napotkał

„■czymś,
I nie widząc, że kapral za ukn -  mię trzyir a, 
Mjślał, żem uwoląjony; - -1 dłoń swą

ucałował,
I skinął ku mnie, jakby żegnał i winszo yah — 
i wszystkich oczy nagle zwróciły się ku

mnie,
A- kapral ciąpnął gwałtem, ażebym się

chował;
Nie chciałem, tylRjm stanął bliżej przy

kolumnie.
Uważałem ha więźnia postawę i ruchy: 
ón postrzegł, że lud Płacze, patrząc na

łańcuchy,
Wstrząsł nogą Htócttfth, «a znak, że mu

niezbyt ciężył.
1 A wtem zacieło konia, ==ykibitka runęła

On zdjął z głowy kaijeiusz, wstał I głoś
natężył,

I trzykroć krzyknął: „Jeszcze Polska ule
zginęła"! — 

Wpadli w tłum! — ale długo ta ręka ku niebu, 
Kapelusz czarny jaso chorągiew pogrzebu, 
Głowa, z której włos przemoc odarła

bezwstydna,
Głowa nierawstrdzona. dumna, zdała widna, 
Co wszystkim swą niewinność ! hańbę

obwieszcza,
1 wj staje z czarnego tylu głow na łoi ii,
Jak z morza łeb delfina, nawałnicy wieszcza. 
Ta ręka i ta głowa została ml w oku 
I zostaną w me] myśli, i w drodze żywo. 
Jak kompas pokażą mi. powiodą, gldzia cnota: 
Je IP rainomnę o nich, Ty, Boże na niebie, 
Zapomnij ó innie. —

Tymczasem zajeżdżały inne rzędem długim 
Kibitki; — ich wsadlzono jednego po drugim. 
Rzuciłem wzrok po ludu ściś.hcmegó kutie, 
Po wojsku, — wszystkie twarze pobladły jak

trapie;
A w takim tłumie taka był* ciohość głnchr, 
Żem słyszał każdy krok ich, kaźtóy dźwięk

łańcucha.
Dziwna rzeczI wszyscy czuli, jak nieludzka

kara;
Lud, wolsko oztiile, mllcZy, — tak bo]H się

cara.
Wywiedli ostatniego; — zdało się, źe

Wzbraniał
Lecz on błędny iść Me mógł, Có chwila się

słaniał,
ŻWólna schodził ze schodów, i ledwie na drugi 
Szraebel stąpił, stoczył się 1 upadł jak długi. 
To Wasilewski, siedział ta w naszet.i

sąsiedztwie;
Dano im  fgfa IdiSwj ones&i m  śkdztwk,

Źe mu Odtąd krwi kropli w twarzj' me '
zostało.

Żołnierz p m  zed’ i podjął z ziemi jego ciało, 
Niósł ui kibitkę na ręku ale ręką d-ugą 
Tajemnie łzjr ocierał; —■ niósł powoli, długo. 
Wasilewski nie zemdlał, nie zwisnął, nie

ciężai
Ale Jak padł na ziemię prosto, tak otężał. 
Niesiony Jak słup sterczał i jak z krzyża

zdjete
Ręce miał nad barkami żołnierza rozpięte; 
Oczy straszne, zDiriałe, szeroko rozwarte, — 
I lud oczy 1 usta otworzył; — i razem 
Jedoo Westcnflleaie z piersi tysiąca wydarte, 
Głębokie i podziemne jęknęło do koła,
Jak gdyby jękky wszystkie groby z pod

kościoła
Komend" Je Zgłuszył: bebnem i rozkazem: 
Do broni, — marsz. Ruszono; a środkiem

ulicy
Pi śdia się kibitka lotem błyskawicy*.
Jedna pusta; — był Więzień, ale niewidomy; 
Rękę tylko do ludu wyciągnął z pod słomy, 
Siną, rozwartą, trup,ą; trząsł nią jakby ^

żegnał:
Kibitka w tłum wjechała *— nim bicz tłumy 

. . .  przegnał
Stanęli przed kościołem; i właśnie w tej

chwili,
Słyszałjrn dzwonek, kiedy trupa przewozili. 
Spojrzałem w kośolół pr s*y, i rękę kapłańską 
Widziałem, podnoszącą Ciało i Krey, Pańską, 
I rzekłem: Panie, Ty, có sądami Piłata 
Prżeiałeg krew niewinną dla zbawienia

świata,
Prryjm tę Z pód sądów cata oficę dzieeirną. 
Nie taić świętą, ni wielką, lecz równie
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Do Czytelń Ków „Głosu PomorsKiego".
^ 8ł" a  s e n s a c y j n a  p s w ie ś ć .

Wdążeniu do coraz doskonalszego u- 
i ozmaicenia treści naszego pisma udało 
sie redakcji „Głosu Pomorskiego" pozy­
skać niezmiernie interesująca nowość w 
dziale beletrystyki franucuskiej. Jest nią 
fascynująca powieść utalentowanego i 
modnego we Francji pisarza Maurycego 
Renaid p. t. „ M a r t w e  O c z  y “ . Jest to 
ncwy typ powieści o lekkiej skłonności do 
silnych powojennych wzruszeń, zatraca­

jącej n!eco o świat kryminalistyki i jego 
przebogatego życia.

„Martwe Oczy" ukażą się w  odcinku 
poiweściowym „Głosu Pomorskiego", roz­
poczynając z dniem 1-go grudnia r, b„ w 
przekładzie znanej już naszym czytelni­
kom utalentowanej literatki p. Iren\ Rze­
wuskiej.

Redakcja „Głosu Pomorskiego".

Ogniska rewńineiine.
Powstanie na Jawie i „trzy groszy" bol­
szewików moskiewskich. — Rewolucyjne 
podmuchy ,y Meksyku przeciwko prezy- 
dei towi i jego radykalnym rządom. — 
udzie Moskwa szuka sprzymierzeńca 
przeciwno Stanom Zjednoczonym Ąm. P.

W  rozmaitych częściach świata roz­
grywaj,? się obecnie ruchy rewolucyme, 
na oorębnem wprawdzie podłożu, ale prze 
cie, jak można sądzić, połączone newną 
wspólną nicią.

W  Indjach hoienaerskich, na Jawie, 
wybuchło powstanie krajowców malaj- 
skich przeciw Holendrom, Podkład po­
wstania jest społeczny, wypływa z panu­
jącej na wyspie nędzy i z szerzącego się 
bezrobocia. Stolica 'wyspy, miasto Bąta- 
wia, położone wzdłuż błotnistego kanału, 
bardzo ' rozległe, zamieszkane przez 
300 000 Azjatów wszystkich ras i wyznań 
i >8.000 białych, w nędznych nad wyraz 
chatach i domkach starej swojej części, 
jest głównem siedliskiem rewolucji. A 
trzeba pamiętać, że wyspa, licząca około 
40 miljonów mieszkańców, jest gęsto za­
ludniona.

W  ciele repi ezentacyjnym wyspy, pe­
wnego rodzaju parlamencie o ograniczo­
nych uprawnieniach, socjaliści miejscowi 
prowadzą waike przeciw zarządowi ko- 
lonji. A w  Kraju, wśród ubogiego prole­
tariatu jawajskiegó, szerzy s,ę agitacja 
komunistyczna, prowadzona przez w y­
słanników z MosKwy. a znajdująca ópa-- 
cie główne wśród robotników chińskich. 
Problem powstania na Jawie jest niewąt­
pliwie dla rządu holenderskiego bardzo 
poważny.

W Meksyku znów się mówi o organi­
zującym się na północy, nad granicą Sta­
nów Zjednoczonych, powstaniu. Wymie­
rzone jest cno przeciw radykalnym rzą­
dom prezydenta Callesa, przeprowadzają­
cego rozdział Kościoła od państwa i dale­
ko idącą reformę rolną. Ale rzeczą jest 
pewną, że i nattowi potentaci amenTai. ■ 
scy, naruszeni przez rząd meksykański 
w swoich przywilejach, finansują organi­
zującą się rewolucję. Dalszego przebiegu 
wydarzeń nie można dokładnie przewi­
dzieć, z tem jednak należy się liczyć, że 
Calles opiera się na licznych masach zwo­
lenników wśród indyjskich robotników i 
radykalnej inteligencji i że jest człowie­
kiem bardzo energicznym i bezwzględ­
nym.

W  Nicaragui wybuchło powstanie ubp-
rałów przeciw obecnemu prezydentowi i 
rządowi. Rząd tamtejszy oskarża władze 
meksykańskie, że one to wywołały i 
Wspomagają te zamieszki i prosi o pomoc 
uany Zjednoczone, które mu jej, z pewno­

ścią chętnie udzielą. Stanom Zjednoczo­
nym zależy bardzo na utrzymaniu bezpie­
czeństwa i zachowaniu wpływów w  oko­

licy kanału panamskiego, a przyiem za­
mierzają przekopać kanał drugi przez te­
rytorium Nicaragui.

Ameryka Północna zarzuca Mensyko- 
wi, że prowadzi propagandę komunistycz­
ną. Jest rzeczą niewątpliwą, że prezydent 
Calles i jego zwolennicy nie są komuni ­
stami. O ile jednak Stany Zjednoczone 
spróbują się wmieszać, choćby pośrednio, 
di/ spraw meksykańskich, to Meksyk go­
tów szukać o„arc5a u w iogow  północne­
go swego sąsiąda, i tak jak dawniej orzy- 
jaźne stosunki utrzymywał z Japonją i 
Niemcami, tak obecnie może zwrócić 
wzrok ku Moskwie. A Meksyk znów 
stać się może dla Sowietów środkiem 
presji na Stany Zjednoczone.

lis t  z  Warszawy.
Warszawa, w listopadzie.

Akademicy — Żołnierzowi Nieznanemu.
Po zakończeniu „V, Tygodnia \kademi- 

ka“ młodzież akademicka złożyła w me- 
dzielę o 12 w południe wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, by okazać hołd 
Nieznanemu Bohaterowi.

Akademia ku czci Sieni 5 swicza.
W  piątek wieczorem, w udekorowanej 

zielenią sali Filharmonii odbyła się uro­
czysta akademia, ku czci. Henryka Sien­
kiewicza. Na akademii, którą zorganizo­
wał Syndykat Dziennikarzy warszaw­
skich, byli obecni: p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej, członkowie rządu, reprezen­
tanci zarządu miasta i rady miejskiej o- 
raz świat literacki i dziennikarski niemal 
w  komplecie.

Zdzisław Dębicki, prezes Syndykatu 
wypowiedział słowo wstępne, poczem na­
stąpiły produkcje muzyczne orkiestry 
filharmonicznej pod dyrekcją po Młynar­
skiego, D ołżyckiegci Fitelberga.

W pierwszą rocznicą zgonu 
Stefana Żoromskiei,o.

W piątek w południe zebrali się na 
cmentarzu ewangielickim przedstawiciele 
klubu literackiego oraz liczni przyjaciele 
zmarłego pisarza, by z okazji lO-cznicy 
zgonu: Żeromskiego oddać cześć jegc pro­
chom.. . -

Wydane również odezwę do narodu, 
podpisaną przez wybitnych przedstawi­
cieli świata literackiego i artystycznego, 
wzywając do oddaria hołdu wielkiemu pi­
sarzowi przez wzniesienie pomnika.

Święto w Politechnice.
21-go października br. odbyła się w 

Politechnice wielka uroczystość, w  której 
wzięli udział pizedstawiciel: rządu, nauki 
i prasy. M. i. była p. Prezydentowa Mo­
ściska, ministrowie: bąrtel, Zalewski, dyr. 
departamentu sztuki Skotnicki, rektoro- 
wie Grabski (W. S. H.) i Hryniewiecki (U 
W.), woj. Soltan. O 12-tej przybył p. 
Prezydent w otoczeniu wicepremiera 
Bartla i senatu akademickiego. Orkiestra

Podwezie is m o w e  i  ton. Podwozie ciężar. 1 len .
Z ł .  4 . 1 0 0 . —  Z l. 4 , 4 5 0 . -

(zr rozrusznik dodał- ZN 550-—}
loco Gdańsk łącznio z ołem 

■ i' kosztów przewozu do
miejbia przeznaczenia.

Przewóz towarów przy pomocy zwierząt pociągowych jest 
już przestarzały. Dla przedsiębiorstwa, postępowego kupca 

i  niezbędny jeot nowoczesny środek irausportowy t. j. samo­
chód ciężarowy.

Dziś, kiedy przy wyborze samochodu ciężarowego należy 
brać pod uwagę: koszty i stratę czasu na mprawy, cenę 
i koszty amortys acji, wybór na całym świecie szesć razy 
w  dziesięciu pad? na samochód 1-tonowy Forda. Dowodzi 
to niezbicie, że samochód l-tonowj Forda wykazał się jako 
najlepszy i najoszczędniejszy samochód ciężarowy świata- 
Dlatego też samochodów ciężarowych Forda jest w użyciu 
więcej, niż samochodów ciężarowych wszystkich innych 

marek razem wziętych.
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UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miae+ach Polski.

P. 74,

F. P. odegrała hymn narodowy. Wstępne 
przemówienie wygłosił rektor Politech­
niki Szperl, poczem wręczył djppiomy do­
ktorskie honoris cauza p. Prezydentowi, 
pi ot. Jerzemu Boguskiemu i Skłouow- 
skiei-Curie, której .powodu jej nieobec­
ności. prześle sit dyplom. •

Po promocji .doktorskiej inż. ŚwiderkŁ 
chór akademicki odśpiewał „Gaudę Ma­
tei Polonia", a na zakończenie odśpiewa­
no „Gaudeamus".

RĘKA CHOPINA.

R o zp a c zliw e  poiużenle em igrantów  
polskich w  R r p n l y o ie

Z kotfępondencji, na$es,lanej. z Buenos 
Aires, do wiadujemy ,si« o rozpaczliwem 
położeniu kilkuset emigrantów polskiej 
przybyłych do Argentyny w drugiej poło­
wie października.

Emigranci ci, przeważnie bezrobotni 
wykwalifikowani robotnicy, zdecydowali 
sie na wyjazd do Argentyny głównie na 
skutek urzędowej propagandy gdańskiej, 
nie upewniwszy sie przedtem co do istot- 
nego położenia na argentyńskim rynkr 
pracy.

Losem nieszczęśliwych emigrantów za. 
jął się natychmiast gorliwie poseł polski w 
Buenos Aires, p Mazurkiewicz.

Wobę< rozpaczliwego położenia emi 
granłów, poseł Mazurkiewicz zwrócił sic 
do rządu polskiego o poczynienie zarzą­
dzeń, mających na celu zapobieżenie dal­
szej wysyłce emigrantów do Argentyny.

Z Bissts peiiefi realizmu.
Iak Rossbach zemścił się na mieszkań­
cach! — Arsenał w jeziorze. — Areszto­
wania. — Dola zakładników. — Groźby. 
—- W cytadeli grudziądzkiej jako zbrod­

niarze. — Wybawienie.
(Od naszego własnego korespondenta.)

IX.
Chełmża, w  listopadzie.

„Tak więc Rossbachowcy zwyciężyli 
: zajęli Chełmżę. A dali się nam w znaki! 
Uregulowali ruch uliczny! Wolno było na 
^bcy przehywać tylko do godziny 3-ciej 
"‘('południu; wobec czego odbyć się nie 
m°gla wieczna adoracja Najśw. Sakra­
mentu Kościół jak wszelkie ważniejsze 
gmachy obsadzono. Rewizje i aresztowa­
na były na porządku dziennym.

»Szukano przedewszystkiem broni i, a- 
municji. Jezioro nasze przyjmowało wów­
czas w swe tajemnicze i milczące głębiny 
, czeluście ciemnemi nocami obfity plon: 
karabiny, rewolwery, kule i ręczne gra- 

pochodzące z dalekich frontów, ka- 
•? t y jakie zniknęły, hyły z loka1.u 
"helmżyńskiego „Krieger-Verein“ , wszyst­
ko to przeważnie zniknęło w  wodzie na- 
SzeSo jeziora.

„Do naszego mieszkania — mówił mój 
łospodarz — przybył w  obiad dnia 30-go

stycznia oficer pruski, — nie zastał, mnie. 
Wieczorem zjawił się chorąży. Byłem w 
piwnicy przy pracy. Zabrał mnie ze so­
bą do więzienia sądowego, obsadzonego 
wojskiem, hałaśliwem, gestykulującem, 
odgrażającem się. Więzienie obstawiono 
solidnie: dookoła gmachu i przy wejściu 
kulomioty!

„Oświadczono mi. że jestem zakładni­
kiem, odpowiadającym za to co się stało, 
oraz za dalszy spokó1 w mieście swem ży­
ciem i majątkiem,. ...

„Nas wszystkich zakładników, przed­
stawionych na tej to fotografii, ulokowano 
w wspólnym pokoju. W  osobnych celach 
więziono innych.Polaków, będących w gor 
szem od nas zakładników położeniu, bo p- 
skaiżonych. Byli tam: Ks. Wrycza, du­
chowy wódz Poionji chełmżyńskiej, który 
nigdy na duchu me upadał, przeciwnie 
nam wszystkim w każdej ciężkiej chwili 
dodawał otuchy (teraz proboszcz w Wie­
lu), Kazimierz Siudowski, komendant wo­
jaków chełmżyńskich (teraz major w Po­
znaniu), śp. Bilski i zbożowiec Szymański 
(teraz w  Golubiu).

„Z tymi oskarżonymi nie wolno było 
nam i nikojnu się skomunikować! My zaś 
razem będąc na wspólnym pokoju, poli­
tyko'waliśmy, mądrowaliśmy i z nudów pa 
pierosy paliliśmy.. Wprawdzie musieliśmy 
słyszeć wciąż groźby rozstrzelania, o ile

nie postaramy się o zwrot karabinów, ba, 
żądano od nas horendalnej ilości karabi­
nów. bo tysiące, lecz nie przejmowaliśmy 
się tem zbytnio. Więcej dawał się nam w. 
znaki brak ciepłego ubrania i okrycia.

„Dnia 2 lutego zaprowadzone nas ra­
no pod silną eskortą na dworzec, zapako­
wano nas do przedziału wagonu o rozbi­
tych oknach i wywieziono nas do Gru­
dziądza. Be rdzo cierp!eliśmy oć przejmu­
jącego zimna' i mrozu.

„W  Grudziądzu, gdy prowadzono nas 
niby'zbrodniarzy do osobnego tramwaju, 
padały mało pocieszaj, okrzyki z ust roz­
wścieczonych urzędników kolejowych: 
„totschlagen die Hunde!" — „zabić tych 
psów!" i podobne.

„Od „Tivoli szliśmy znów pieszo, na­
jeżone bagnety około naszej grupk., na cy­
tadelę, gdzie zamknięto nas w kazama- 
uch, przeznaczonych dla ostatnich zbro­

dniarzy, znów zakładników razem, od o-- 
skarżcnych każdego osobno.

„Nasze udręki i cierpienia pochodziły 
z następyjacych źródeł: zimno, zanieczy­
szczony lokal przez poprzednich wię­
źniów rosyjskich, jakiś osobliwy wvr o- 
sły gatunek robactwa, „krwiopijców": 
brutalne obchodzenie sie wart, kióre nas 
m. in. tak zachęcały: „Ihr kommt hier le- 
benalg nicht raus!" — „Jako żyw. już nie 
opuścicie tego miejsca!“ . swądg'duszące,

ciężkie, smrodliwe powietrze, pochodzące 
z kloaki, jakq była beczka postawiona w 
rogu kazemaiy; niepewność losu rodzin 
i naszej własnej przyszłości. W  rzeczy­
wistości Rossbachowcy przeszukali nasze 
k.eszenie za karabinami i kulomiotami: 
nic nie znaleźli; pieniądze i kosztowności 
powędrowały za to z owymi „stróżam? 
bezpieczeństwa!").

„Gdy nasi krewni lub nasi znajomi prć 
bowali dostać się do nas, aresztowano ich, 
przetrzymano na kilka godzin, poczem wy 
rzucori? ich z cytadeli, nie wpuściwszy ich 
do nas.

„Nasze położenie zmieniło się później 
ni ;co na korzyść, gdy zrewidował nasze 
Położenie delegat grudziądzkiej rady żoł- 
nijrskiej i robotniczej.

„Na wieść o postępowaniu Rossbacha
i Prusaków zastosowała represje Naczel­
na Rada Ludowa w Poznaniu, aresztując 
zc swej st-ony wpływowych Niemców 
jaKO zakładmków, toczyły się w między­
czasie pertraktacje między obiema stro­
nami: w reznltacie wyznaczono linję de- 
markacyjną, Nareszcie po 5-tygodniowej 
niewoli wybiła i dla nas, chełmżyńskich 
zakładników, godzina wolności.

„Rossbach i jego wojska jednak oku­
powały i dręczyły nasze miasto nieomal 
przez cały rok!" Ui; N,

(Dokończenie nastapi)
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(Korespondencja własna).
Londyn, w listopadzie 1926 r.

Charakterystycznym rysem Londynu 
w chwili obecnej są długie, niewidziane 
już od czasów wojny, ogonki. Tworzą je 
pretendenci do nabycia węgla, racjonalne­
go wskutek przedłużającego się strajku.

W  obfitującej zawsze w czarne dja- 
menty Anglji muszą dzisiaj ludzie wysta­
wać godzinami w ogonkach, aby zdobyć 
ad zarządów miejskich upoważnienie na 
Kupno węgla, którego poza roininialnemi 
ilościami — nie mają składnice prawa 
sprzedawać bez owego upoważnienia.

Zimna i deszczowa pora pogarsza je­
szcze sytuacje, czyniąc z ogonków tych 
istną plagę dzisiejszego życia angielskiego.

Wzruszającym, zwłaszcza, jest widok 
starców i staruszek, zaledwie trzymając, 
się na nogach, a zmuszonych do wystawa­
nia w ogonkach.

Narzekają też ludzie na małe, zupeł­
nie nieodpowia-dające potrzebom, racje. 
Dotychczas porcja węgla wydawana na u- 
żytek domowy wynosiła jeden centnar na 
tydzień.

W obec znacznego obniżenia się tem­
peratury porcja ta okazlą się wszakże tak 
dalece niewystarczającą, że od 5-go bm. 
została podniesiona do 2 centnarów węgla 
1 4 ctr. koksu na dwa tygodnie. Jedynie 
w bardzo wyjątkowych wypadkach i na 
mocy specjalnego pozwolenia, ilość ta mo­
że być nieco podniesiona.

Dawdzieścia sześć funtów węgla i 28 
funtów koksu tygodniowo ma każdy pra­
wo kupić bez żadnych upoważnień, o tyle 
jednak' tylko, o ile wykaże, iż nie korzysta 
z racji wyznaczonej urzędowo.

Długie „ogonki11 nadają stolicy piętno 
zgrzytliwie uderzające.

„Gorzej niż podczas wojny“  — sły ­
chać zew sząd narzekania.

Kto wie jednak, na jak długo starczy 
węgla na pokrycie chociażby skromniul- 
kiego tego minimum, o ile czarny strajk 
przeciągnie się dłużej. Sytuacja wygląda 
tembardziej ponuro, że obce moparstwo 
podtrzymuje opór strajkujących nadsyła­
niem olbrzymiemłch sum, których celem 
jest doszczętne zrujnowanie brytyjskieog 
przemysłu. Mowa tu o Bolszewji — skwa 
płiwej „opiekunce“ strajkujących górników 
angielskich. Stopa życiowa robotnika so­
wieckiego jest nieporównanie niższa od 
stopy życiowej brytyjskiego górnika na­
wet przy obniżonej skali płacy. Nie istnie­
je w  ustroju sowieckim prawo strajku. 
Rosyjski robotnik pracuje obecnie 8 go­
dzin na dobę, zaś p. Cook, władca nieogra­
niczonej Federacji brytyjskich związków 
górniczych, oświadcza, że 7 godz. ma być 
maximum dopuszczalnego w W. Brytanji 
czasu pracy.

Robotnik sowiecki otrzymuje — w 
przeliczeniu na angielską walutę 15— 18 
szylingów tygodn., podczas gdy brytyjski 
górnik, o He zgadza się na płacę propono­
waną przez właścicieli kopalni, zarabia 
od 45—90 szylig. na tydzień. A mimo to, 
oczy wiście, z nakazu rządu sowieckiego — 
ów o tyle gorzej uposażony robotnik ro­
syjski, odejmując sobie faktycznie od ust, 
umożliwia górnikowi angielskiemu przecią­
ganie strajku, a tern samem spycha współ­
obywateli na poziom stosunków wojen­
nych, wyrażających się chociażby w o- 
wym nieżwykłym dla Anglji widoku ogon­
ków przed biurami wydawania upoważ­
nień na nabycie węgla. K. M.

O tw a rc ie  n a u t y c z n e g o  t o k
Marsylja, w listopadzie 1926 r.

O nazwę ósmego cudu świata współ­
zawodniczy mnóstwo arcydzieł sztuki 
i techniki. Jeżeli wszakże zasługuje na nią 
owoc pomysłowości i pracy ludzkiej, przy 
był owym konkurentom jeszcze jeden ol­
brzymi kanał-tunel świeżo otwarty dla że­
glugi, a łączący Marsylję z kanałem Ro­
danu, Długość jego wynosi 10 kilometrów, 
szerokość 70 stóp. Przepłynięcie go w 
motorówce, udostępnione uczestnikom o- 
twarcia, trwało trzy kwadranse, poświę­
cone wyłącznie na przebycie podziemnej 
części całej drogi. Od jednego wylotu 
swojego w Marsylji do drugiego w słyn­
nym Etang de Berre ciągnie sic tunel tak 
prostą linją, z niezmninioną ani o stopę 
szerokością i wysokością, że stojąc przy 
marsylijskiem doń wejściu, dostrzedz mo­
żna przy jego końcu słabszy, o kształcie 
Półksiężyca, biysk światła dziennego.

Już przed pół wiekiem rozważana byia 
myśl wykorzystania Rodanu i jego kanału, 
aby połączyć Marsylję z wnętrzem Fran­
cji. Dopiero wszakże przed 15 laty przy­
stąpiono do robót, do których zaangażo­
wano trzy tysiące robotników, przeważ­
nie Włochów.

Z gigantyczności dokończonej pracy 
zdać sobie można sprawę przez porówna­
nie. Obliczono, że ilość ziemi i skał którą 
wypadło wywieźć, była dwa razy większą 
aniżeli ta, jaką usunięto przy przekopaniu 
trzy razy dłuższego tunelu Simplońskiego. 
Na każdym kroku natrafiali inżynierowie, 
Kierujący robotami, na niesłychane zawo­
dy i niespodzianki. Pokłady skał znajdo­
wano tam, gdzie spodziewano się gruntu 
gliniastego, zaś w samym środku tunelu, 
gdzie liczono na skałę, natrafiły świdrują­
ce maszyny na pas luźnej ziemi, przesączo 
nej wodą, płynącą z podziemnego strumie­
nia, który wyrzuca} 81.000 stóp wody na 
godzinę. Gwałtowny ten prąd nietylko o>- 
balił ściany tunelu, ale ■ porwał i uniósł 
precz wały cementowe i maszyny, jak 
źdźbła trawy. Trzeba było zrobić nowe

przekopy i odprowadzić wodę do najbliż­
szego upustu, a potem dopiero zabrać się 
do świdrowania tunelu.

Teraz, kiedy tunel Rove został ukoń­
czony i oiwarty dla żeglugi, postanowiła 
marsylijska Izba Handlowa urządzić śluzy 
i drogę wodną w Etang de Berre i kanale 
Rodanu w ten sposób, aby przeprowadzić 
bezpośrednie połąćzenie z Marsylji do 
Lugdunu, a potem dalej, dla ciężko rado­
wanych, wypływających na morze, stat­
ków. Nowy tunel nietylko otwiera dostęp 
do środka Francji dla przywożonych mo­
rzem towarów, ale ułatwia im dostanie się 
do Szwajcarji przez Genewę oraz do Alza­
cji i Niemiec przez Mulhuze. Nowy kanał 
otwiera nieobliczone możliwości dla han­
dlu nietylko francuskiego', ale i między­
narodowego.

Łmsśmmn herszta earópesiiej bandy
handlarzy żywym towarem.

Trzy miesiące temu władze policyjne 
otrzymały wiadomość z Argentyty, że 
stamtąd wyjechał do Gdańska okrętem b. 
elegancki żyd, ścigany przez władze tam­
tejsze za handel żywym towarem.

Po otrzymaniu depeszy cyfrowej, prze 
kazano sprawę szefowi policji obyczajo­
wej Marjanowi Budzeńskiemu, który wy­
jechał z kilkoma dobranymi wywiadowca­
mi do Gdańska.

Wysiadających pasażerów z okrętu 
wzięto pod obserwację i zauważono po­
śród nich osobnika, którego wygląd zga­
dzał się z rysopisem podanym w depeszy. 
Osobników siadł do pociągu pospiesznego 
zdążającego do Warszawy, a w ślad za 
nim wyjechała policja,

W  Warszawie śledzony zatrzymał się 
w domu przy ul. Pańskiej 19, w mieszka­
niu Joska Różańskiego.

Ścigany okazał się synem Różańskiego 
Trzymiesięczna obserwacja Moszka Ró­

żańskiego ustaliła, iż zajmował się on rze­
czywiście od 3 lat wywożeniem polskich 
dziewcząt za ocean.'

Śledztwo na miejscu, oraz szczegóło­
wa korespondencja z amerykańskiemi wła 
dzami policyjnemi, ustaliły co następuje: 
3 lata temu Różański ożeniwszy się z 
Szajndlą Rozentach w Warszawie, w y­
wiózł żonę do Argentyny, gdzie sprzedał 
ją tamtejszemu fermerowi za 3.000 dola­
rów. Po dokonaniu tej’ ..transakcji1* han­
dlarz Wrócił do Polski, ożenił się powtór­
nie z mieszkanką Hrubieszowa, Haną 
Waksman, z którą wywędrowal do . Bra,- 
zylji, gdzie ją również sprzedał za 2.000

dolarów. Ofiarą trzeciej podróży Różań­
skiego była trzecia jego żona Estera Szeb- 
ser, którą sprzedał bogatemu murzynowi 
w Meksyku za 2.000 dolarów. Po wspo­
mnianych trzech „tranzakcjach11 Różański 
wyjechał na Kubę, gdzie wszedł w  kontakt 
z tamtejszym handlarzem żywym towa­
rem i przyjął zamówienie na nowe 3 pol­
skie blondyny. Żydowska rodzina na Ku­
bie, realizując umowę, przysłała ao W ar­
szawy Różańskiemu 3 karty okrętowe, o- 
piewające na 3 kobiety o różnych nazwi­
skach, rzekomych mieszkanek Kuby, 
Różański sprowadził więc z prowincji do 
Warszawy 3 odpowiednie typy kobiet, 
mianowicie: Łaję Anisman, Rojzę Kamień 
i Gitlę Kasman, które następnie za fałszy- 
wemi paszportami wywiózł nabywcom...

Na. Kubie sprzedał nieszczęśliwe dziew- 
czę.tr wł. domów rozpusty za 5 tys. dola­
rów. Po załatwieniu się ze sprzedażą, han 
dłarz kobiet wyjechał do Argentyny, po 
nowe zamówienia.

Tam wpadł w ręce policji, lecz zdołał 
się wymknąć i przybył do Warszawy. Tu 
po' zebraniu dowodów został 'aresztowa­
ny w czwartek, 26 bm. w domu schadzek 
Ryfki Dekuh, Wołyńska 27. Różańskiego 
aresztowano w chwili, gdy z trzema no- 
wemi ofiarami omawiał podróż za oceań.

Różańskiemu dowiedziono, że jest ner- 
sztem bandy handlarzy żywym towarem 
grasującej po całej Europie.

Dalsze aresztowania jego polskicn 
wspólników, spodziewane są w  dniach 
najbliższych.

Fabryka powieści.
Zmarły przed kilku dniami powieścio- 

pisarz i dramaturg francuski Piotr De- 
courcelle był jednym z najznaczniejszych 
— ilościowo — fabrykantów sensacyjnej 
tandety literackiej. Produkując stosy ckli­
wych romansideł i melodramatycznych 
sztuczydeł, posługiwał się on w tej swo­
jej pracy całym sztabem pomocników, o- 
czywiście bezimiennych co było ..czasem 
źródłem humorystycznych niespodzianek. 
„La Presse Associee11 opisuje następujące 
qui-pro-Quo autentyczne, spowodowane 
nieskoordynowaniem tej masowej roboty. 
Dyrektor wielkiego dziennika paryskiego 
otrzymał pewnego rana dwa najzupełniej 
różne „dalsze ciągi11 romansu, drukowane­
go w odcinku tego pisma. Był to skutek 
niedopatrzenia. Dwie obsady literackie, 
opracowujące na zmianę poszczególne roz
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Przymusowo leczenie-
Wól albo wole — albo rozdęcie szyji 

— jest chorobą bardzo popularna wśród 
górali. Spotyka się dość często i u nas yr 
Tatrach ludzi cierpiących na wole ale w 
krajach alpejskich, a szczególnie w Szwaj-

działy,otrzymały jeden i ten sam epizod 
do wykonania. Wyobraźnia piewszej ob­
sady kazała markizie popełnić samobój­
stwo po otrzymaniu wiadomości c zarę­
czynach jej naturalnego syna z córką ga­
jowego, podczas gdy druga pomocnicza 
brygada opisała romantyczną ucieczkę tej 
że markizy z ukochanym kamerdynerem 
swoim. Miał rację znakomity, paryski kry 
tyk teatralny Aurelien Scholl zaczynając 
któregoś dnia sprawozdanie od złośliwej 
uwagi: „Wystawiają dziś nowy melodra­
mat Piotra Decourcelłe^ — któż jest au­
torem tej sztuki11... Literatura tego pokro­
ju musi jednak widocznie być popłatna, 
skoro zmarły pozostawił znaczny majątek 
który zawdzięcza swojemu i... cudzemu 
grafomańsfwu.

carji, Tyrolu i Bawarji choroba ta panuje 
poprostu nagminnie. Polega ta choroba na 
zbyt małej ilości jodu zawartego w orga­
nizmie i leczenie odbywa się przez wpro­
wadzenie jodu. Ale ludność górska uparta 
i zacofana nie lubi się leczyć. Ażeby więc 
nie dopuścić do zbytniego rozszerzenia się 
tej przykrej choroby, powodującej zresztą 
z czasem zupełne zidiocenie chorego, 
trzeba stosować leczenie wbrew woli
i bez wiedzy upartych górali. Di* Niklas 
z Weihestephan w Bawarji wpadł na po­
mysł, aby do wszystkich sztucznych na­
wozów wysyłanych do tych okolic doda­
wać nieco soli jodowych i w  ten sposób 
wzbogacić rośliny odżywcze w jod. Do­
daje on także sole jodowe do soli kuchen­
nej, kupowanej- dla zwierząt jak krowy, kc 
zy i owće. Energiczniej postąpił rząd re­
publiki austriackiej, rozkazał on bowiem 
w Styrji, Karyntji i Tyrolu sprzedawać w 
sklepach monopolowych sól z domieszką 
jodu. W  ten sposób każdy kęs mięsa i Ka­
żda łyżka zupy spożyta przez mieszkań­
ców tych górskich krain staje się lekar­
stwem lub środkiem zapobiegawczym 
przeciw tej niebezpiecznej chorobie.

Ptlika w pras ę czaskiej.
Ostatniemi czasy pojawił się w  cze- 

sko-słowa<3kiej prasie hteracko-społecznej 
szereg fachowo pisanych artykułów i dłuż 
szych studjów z zakresu polskiej kultury. 
Między innemi znajdujemy w najstarszym 
miesięczniku literackim „Lumir11, który 
wychodzi w  Pradze od lat 53 obszerniej­
szą rozprawę na temat „Zmierzch Moder­
ny Polskiej1 ‘w numerach 4 i 5. Jest to 
syntetyczna ocena piśmiennictwa polskie­
go ostatnich lat dwudziestu pięciu. Rów­
nocześnie opublikował największy mie­
sięcznik słowacki „Prudy11 w bieżącym ro­
czniku już dwie większe prace, z których 
jedna zatytułowana jest „Pisarze polscy 
a Słowaczyztia11, druga zaś „Typ powojen­
ny kultury polskiej1 W organie Związku 
Literatów, tygodniku „Zvon‘\ wydruko­
wano kilka „kronik kulturalnych polskich11 
w najbardziej zaś rozpowszechnionym ty­
godniku beletrystycznym „Cesta11 znajdu­
jemy kilka studjów z literatury polskiej: 
antologie poetów, dążenia i skargi pisa­
rzy polskich itd. W dużym tygodniku na­
ukowym, wydanym przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych „ Zahranicni Politi- 
ka11 przez szereg numerów ciągnęła się 
gruntowna praca krytyczna pt.: „Polska 
i Europa11 — „Polska polityka zagranicz­
na po wojnie11. W dodatku tygodniowym 
„Narodnich Listów11 pojawiły się bardzo 
szczegółowe studia „Stany Zjednoczone 
europejskie w  beletrystyce polskiej11 oraz 
„Element Narodowy w polskiem piśmien­
nictwie11. Dodatek kulturalny „Liliowych 
Novin“ zamieścił kolejno obszerniejsze 
rozprawy: „Tematy czeskie w polskiej 
beletrystyce11, „Problem długiego życia 
w  literaturze polskiej11, „Kierunek eroty­
czny u pisarzy polskich11 itp.

Wszystkie wspomniane prace Odzna­
czają się charakterem eseistyczno-kryty- 
cznym i rozwiązują zagadnienia dotych­
czas nieopracowane. Autorem ich jest 
przebywający od długiego czasu na zie­
miach polskich publicysta czeski Vaclav 
Dresler, odznaczony niedawno orderem 
„Polonia Restituta11, który dwa lata temu 
wydal obszerne dzieło „Polska i Polacy11, 
zawierające 728 stronic druku, a obecnie 
prawe już wyczerpane.
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 Radiowy aparat alarmowy.
Jedna z angielskich firm radjowych, 

zaczęła produkować specjalne zabezpie­
czające radjowe aparaty alarmowe, które 
umieszcza się przy drzwiach, wzg!. ka­
sach i w ten sposób chroni się je przed nie­
pożądaną wizytą złodziei i włamywaczy. 
Dotychczas elektryczne zabezpieczenia 
przeciwko włamaniu i kradzieży miały du, 
żo złych stron, gdyż można było zawsze 
przerwać druty i w  ten sposób unieszko­
dliwić instalacje alarmowe.

Gaz w najniższej temperaturze.
Holenderski chemik p. Keesom zdołał 

doprowadzić do stanu stałego, gaz zwany 
helem. Jest tc gaz posiadający najniższą 
temperaturę skraplania się, W  stanie sta­
łym tworzy przezroczystą masę załamu­
jącą światło zupełnie tak samo jak w sta­
nie lotnym. Wynalazek p. Keesoma ma 
tymczasem tylko teoretycznie naukowe 
znaczenie. Lecz i dla laika jest rzeczą nie 
słychanie dziwną gaz w  stanie stałym. 
Może dojdziemy kiedyś do tego, że czło­
wiek będzie miał w walizce mały składa­
ny balon sterowy a w kieszeni odkamizel- 
ki epruwetkę z pastylkami gazu. Gaz w 
pastylkach sprowadzi wówczas przewrót 
w lotnictwie.

S a r a  n  g  F e Tl s k T
B y(ljgosseti. ulica Gdańska 165 telefon 399 

©bokkina ,.'Kiłetal“
Ort 1. X I . n ow y  * e » p ó ł  a r t y s t y c i a y
pod batutą ulubieńca publiczności Orłowskiego. 
W an cisig  ia s b a n u  do rana. W  czwartki, so­
boty i niedziele występy humorysty komika, [88S4



2jazi> Stow arzyszeń Mtodzieżj P olsk ie j 
w  Kaszubach.

W  dniu 21 listopada b. r. odbył się przy 
pięknej pogodzie zjazd powiatowy Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej w Kartuzach ku 
uczczeniu 20u-letniej rocznicy kanonizacji św, 
Stanisława Kostki.

Już od samego rana przybywały do miasta 
liczne Stowarzyszenia bądź pieszo bądź ko­
leją z najwięcej odległych zakątków powiatu, 
gromadząc się na rynku. O g. 9 nastąpi ra­
port, poczem wyruszono długim pochodem w  
ilości 34 Stowarzyszenia Młodzieży z liczbą 
1430 drunów kaszubskich, przy dźwiękach 
orkiestry Stow, Młodz. z Kartuz do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo. Mszę św. odpra­
wił gundralny sekretarz ks. prof. Ż-ynda, a 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. pro­
boszcz i protektor Krysiński z Kartuz.

Q godz- 2 po poł. zebrały się wszystkie 
Stowarzyszenia po przerwie obiadowej na 
rynnu, aby wjruszyć do saii p. Krefty na uro- 
czyst; otwarcie zjazdu.

Nadmienić wypada, że obywatelstwo kar­
tuskie, doceniając wiażność Stow. Młodz Pol­
skiej, udzieliło wszystkim uczestnikom bez­
płatnych obiadów obywatelskich.

Zjazd jednogłośnie okrzyknął ks. protekto­
ra Krysińskiego ma^szalklrm zjazdu, a r :  za­
stępcę marszałka powołano adwokata Szlach- 
cikowskiego z Kartuz, na sekretarzy ziazdu 
naucz. Czarneckiego z Leźna 1 Heringa z Kar­
tuz

Ks. Marszałek w  piękn. słowach przywitał 
przybyłych przedstawiciel1 i uczestników zja­
zdu, a następnie oaczytał porządek obrad.

Po odśpiewaniu pieśni „Hej do apelu’1 za­
biera głos p. generał Skierski, wyrażając swą 
radość 1 zadowolenie z rozwoju Stowarzyszeń 
Młodzieży szczególnie na Kaszubacn, na ru­
bieżach zachodnich Rzeczypospolitej. Przetną, 
wę swą zaitończył trzyKrotnym okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, Pozatem przemawiali 
w  bardizo serdecznych słowach zachęty pp.: 
starosta Sędzimh i inspektor szkolny Barań­
ski.

Po przemówieniach powitalnych zabiera 
głos sekretarz generalny ks. prof. Żynda z 
Wąbrzeźna, przywożąc druhom pozdrowienia 
od zorganizowanej młodzieży mazurskiej, lu­
bawskiej, sępoleńsldej, gdańskiej i całej młor 
dzieży Pomorzta, zrzeszonej w  Stowarzysze­
niach Katolidkiej Młodzieży Polskiej. Wspo­
mina również o polskiej młodzieży warmiń­
skiej, dziś jeszcze narażonej na liczne prze­
śladowania ze strony wrogów Niemców, a 
potem rozwiódł się wyczerpująco o celach i 
zadaniach Stowarzyszeń Młodzieży. Wskazał 
głównie na to, że Stowarzyszenie Młodzieży 
ma za zadanie skupiać w swych szeregach

Hr. 275. tłstopaćta 1926 f.

DOBROWOLSKI ZYGMUNT.

Zawsze o niej.
Parę wspomnień z dumań listopadowych.

A gdy pod Warszawą dziatwa się
zebrała

Zdało Sie. iż Polska z grobu powstać
miała.

W  dni najczarniejszej zaborczej reakcji, w 
czasach „kiedy światło wszelkie w noc czar­
ną się zmienia", jak mówi Krasiński w „Przed­
świcie’* i kiedy to „sama nawet o iwtaga za­
jm u je  ręce" w  czasach kiedy żadnia gazeta 
polska, ■wychodząca pod zaborem rosyjskiem, 
nie śmiała użyć na swoich szpaltach słowa 
Polak, Polska, Ojczyzna.

W  tych oto. czasach, powiadam, w latach 
ostatnich panowania Aleksandra III w Rosji, 
opinją całej Polski, a szczególnie zaboru ro­
syjskiego, została zdumioną, włpiost oszoło­
mioną, powiedziałbym, niezwykłym zjawi­
skiem. w

Oto wysoki generał rosyjski, na-zelnik 
sztiabu warszawskiego, okręgu generalr 
wydaje obszerne, kapitalnie opracowane dzie­
ło o sympatycznym dla nas i sprawiedliwym 
tytule: „Polsko-Rosyjska wojna w 1831 r. ‘

Pierwszy tom tej pracy bvl poświecony 
samej wojnie, drugi zas składał się z Pamięt­
ników generała Prądzyńskiego, szefa kwa­
termistrzostwa armji polskiej, z których to 
autor, omawianego dzieła, sam dużo zaczerp­
nął dla swej pracy.

Na wstępie tego z wielką bezstronnością 
napisanego dzieła, jenerał Puzyrewski scha­
rakteryzował nastroje i prądy polityczne, ów­
czesne w zachodniej Europie które zrozumia­
łą naturą rzeczy przyniosły ferment, 'powodu­
jący odruch buntu narodowego w Polsce.

Przechodząc do Określenia strategicznych 
Położeń i waźenfe sił, które wystąpiły z Obu 
stron w tej wojnie, jenerał rosyjski znajduje 
anaessny równoważnik dla Polski w  tej nie­
równej walce we „wspaniałych przymiotach 
nolskle] armji’* (wyrażenie ajjtpra)

Jako młody polak i wojskowy złapozna- 
łem się z ta pracą Z wielką satysfakcją,

Ujmowały mię nadzwyczaj takie wyraże- 
lła „ujrzawszy swoja Ojczyznę w potrzebie, 
każdy t  polaków spieszył jej lia pomoc".

„Vr tej bitwie, odznaczającej się wielką 
saiartością, Sztandary po plęc razy orzechO*

G B O S  P ©JM O R i
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młodzież katolicka i narorową, aby wychować 
ją na dobrych katolików - obywateli kraju, 
przyczem podkreśli! bzeze?Jó!n:e ważność od­
rodzenia ducnowego Polski pjłzęZ młodzież, 
zalecając w  pierwszym rzędzie pogłębienie 
ducha religijnego i narodowego. W końcu po­
dziękował komitetowi honorowemu i wyko-

Sprawozdanie z  waloeou zebra
(M ę skie j) w  G ru d zią d zu

Wrzystkim organizacjom miejscowym, 
szczególnie Przy„posobieniła Wojskowego, po­
dajemy do wiadomości, iż Walne Zebranie 
w dniu 1 listopada b. r. odbyte, wybrało na 
następny rok nowy Zarząd w osobach pp.: 
prezes: Falkowski Bolesław, ul. Kępowa 3; 
wice-prezes: Zakrzewski Aleksy*, Chełmińska 
nr. 69; sekretarz: Nowaczyk Wincenty, Czer- 
wono-Dworna 16; wice-sekretarz: Konkel Ber­
nard, Chełmińska 7; skarbnik; Mrozek Fran­
ciszek, Biskupia 32; bibliotekarz: Lewandow­
ski Benno, Czerwóno-Dworna 13; gospodarz; 
Kaligowski Bronisław, Cegielniana 7a; naczel­
nik: Schmidt Bronisław, Wiślana 6; - pedna- 
czolnik Dutkowsk? Jan, Czerwono-Dworna 19; 
przedstawiciel młodszego oddziału: Radzimiń­
ski Wacław, Kahnkowa 61; rewizorowie kasy: 
Kaligowski Paweł, Garbacki Bernard, Szen­
wald Jan. Do sztandaru: Dzlarnowski Zy­
gmunt, Małkowski Feliks, Nowaczyk Stefan, 
Robaczewski Bernard. — Zebraniem kierował 
Ks. Patron J. Mańkowski.

Ustępujący członkowie Zarządu przedsta­
wili w  krótkich sprawozdaniach szczegóły 
pracy swej w Stowarzyszeniu. Prezta druh 
Zakrzewski wskazał na to. że liczba członków 
Wizrocla z 118 na 186. Stowarzyszenie rozdzie­
lono na oddział starszych i młodszych. Człon­
kowie uprawiali w lecie gimnastykę, ćwicze­
nia sportowe, Jak i też musztrę na boisku, któ­
re nam wojsko użyczyło. Urządzono po raz 
pierwszy „Święto Sportowe*' dla Stow. g za­
wodami i nagrodami, które wypadło nadzwy 
czaj dobrze. — Oprócz tego Stow. w liczbie 
146 członków odbyło wymarsz do Radzyna 1 
Sarniaka i brało udział w  „Święcie Parafjal- 
ri6m“  w Dragaszu.

Poza ćwiczeniami fizycznemi kształciły du­
cha młodzieży naszej różne wykłady poucza­
jące i wieczorki oświatowe, jak i biblioteka 
Stow. nowo w tym roku założono, obejmują­
ca 270 książek. Każdy członek Stow. otrzy­
muje bezpłatnie organ Stow.: „Przyjaciel 
Młodzieży”, a zarząd „Kierownik Młodzieży”.

Stow. briało udział w  zjeździe patronów 
i delegatów Związku w  Grudziądzu, w  konse­
kracji Najprzewielebniejszego Ks. biskupa 
Okoniewskiego w  Pelplinie, w ogólno polsko- 
katolićkim zjeździe w  Warszawie i w  uroczy­
stości poświęcenia sztandal u w  Grucie Czte-

dziły z rąk do rąk walczących" pisze na In­
nym miejscu.

„Wydarty przez trzykroć silniejszego prze­
ciwnika do Galicji, jenęrał Dwti nlckl był roz­
brojony przez władze austriackie f Internowa­
ny wi mieście uaioachu (Lubiana), a żołnierze 
z tego oddziału chyłkiem udekli znOwu do 
armji czynnej, aby walczyć za oiczytsą spra­
wę’*.

„Precz moskale!’* krzyczano z polskich 
szeregów pod Ostrołęką, rzucając w  żołnierzy 
grudkami ziemi. „Jeszcze Polska nie zginę­
ła!” Śpiewało polskie rycerstwo, prowadzo­
ne tam przez sfatnego Skrzyneckiego do ataku.

„Bracia Jeszcze kilkadziesiąt kroków, a ar­
tyleria ich będzie naszą" wołał Chłopiekl. pro­
wadząc osobiście do kontr-ataku naszych pod 
Grocl.owem.

Odwrót pułkownika Dębińskiego (po nieu­
dane partyzantce Giełguda) z Wilna do War­
szawy przed gorącym płościgiem Osten-Sa- 
kena Puzyrewski nazywa wprost podziwu 
godnym manewrem z tego rodzaju operacji 
wojennych-

Na innym miejsca odzywa się z uznaniem 
dla osobistej odwagi utalentowanego twórcy' 
planu kompattji, jen Prądzyńskiego, który 
pod Iganiami, zastąpiwszy dobrowolnie cho­
rego dowóuce brygady 1, stanąwszy na czele 
tejże, wyparł bagnetami nieprzyjaciela z ztaj- 
mowanch przezeń pozycji.

Jak już mówiłem, pojawieniu się tego dzie­
ła w owych czasach z takich sfer, z których 
do tego czasu słyszeliśmy siame urągowiska, 
wywołało ogromną sensacje w naszem społe- 
tarzami celowości zarządzeń Strategicznych 1 
wojskowe zadziwiły się.

Naturalnie, że nasza prasa wykorzystała 
to w należytym stopniu w  sWojch rubrykach 
„z  ruchu wydawniczego",w recenzjach „bi­
bliograficznych", przytaczając całe ustępy z 
owej książki i komentarzy do niej, o których 
ani się mogło śnić — nikomu wcześniej dla 
wyjścia tego dzieła, z powodu kleszczy cen- 
zuialnych. Niektóre firmy* wydawnicze wy- 
puszczały tą rzecz tłumaczoną na język pol­
ski zeszytami w odstępach perjopycznych'.

Sama praca Puzyrewsklego pósfeda wysó- 
ką fachową wartość; po pierwsze, jako napi­
sana przez zdolnego oficera sztabu generalne­
go, a powtóre, że autorowi były dostępne 
wszystkie archiwa w kffeju. Puzyrewski di- 
fiole korzystał i z polskich źródeł. % których 
autorami polemizuje obiektywnie i rzeczowo.

K I

nawcztmd z p. kapitanem Wandtkem na czele, 
oraz ofiarnemu obywatelstwu, poczym przed­
łożył rezolucję, którą zjazd jednogłośnie
uchwalił: ____

Żebrana na pierwszym powiatowym zjeź­
dzie w  Kartuzach kaszubska młodzież męska 
dla uczczenia swego rodaka i patrona św. Sta-

ia Stow, KatolicKiei Młodzieży
irz v  kościele ś u .  K r z y ż a .

ry razy w roku członkowie przystępowali 
wspólnie do Sakramentów §w„ występowali 
publicznie w  procesji Bożego Ciała, wystawili 
własnjtn wysiłkiem piękny ołtarz na ul. Herz- 
felda i w uroczystości Bożegc Narodzenia
i Wielkanocy. W »

Od października b. r. przyłączono całe Sto­
warzyszenie do kasy pogrzebowej Apostol­
stwa Modlitwy przy kościele św. Krzyża, co 
jest wielką korzyścią dla Stowarzyszenia, 
niestety, pięciu druhów odprowadziło Stow. 
w  tym roku na miejsce wiecznego spoczynku.

Wreszcie posiada Stow. sztandar i własną 
orkiestrę, składając* się z 16 injtrunientów. 
Obecnie jej kapelmistrzem jest drtih Smoczyń­
ski Stanisi-.w, dyrygent przy kościele św. 
Ki zyża.

W  tem miejscu w jraża Stow. szczególna 
podziękowanie Sram członkom honcrc.irym 
(jest ich 28) za ofiarność i troskę około do­
bra i tozwuju Stow., daiej prasie miejscowej 
za bezinteresowne poparcie w swoich pi­
smach, dalej p. Derdowskiernu za odstąpienie 
salki na zebrania i ćwiczenia, i prosi o dal­
szą opiekę liiad młodzieżą naszą.

Szczególnie zaś prosimy Szan. rodziców 
Chełmińskiego Przedmieścia o większe zrozu­
mienie ma tak ważnej sprawy, jaką jest wy­
chowanie I ' wyrobienie młodzieży nasze] na 
dzieinych obywatel! Państwa. Każfly dziś czu­
je że sprawa to najważmejsz

Dlatego, rodzice, nie odciągajcie się od 
współpracy baczcie na to, by synowie wasi 
nie wałęsał! się po Ulicach luL kinach, lecz na­
piszcie Jch do Stowarzyszenia Katolickiej Mło­
dzieży" Polskiej, która Pielęgnuje zorowie du­
szy I ciała. którŁ siara się Bogn i Ojczyźnie 
1 Wam cać doorych I uczciwych synów.

Do tego jednak koniecznie potrzebna jest 
wasza współpraca.

Dopomagając nam W -em clężklem zada­
niu wypełnicie swój najśvlęts-y obowiązek 
wobec Boga i Narodu!

A wy, młodzieńcy, chcecie być cblnbą spo­
łeczeństwa, chcecie coś znaczyć w świecle —  
wstępujcie dw szeregu! — bo w jedności —  
siła!!!

„G otów"! !J
Józef Mańkowski, 

patroni

Dzieło to opatrzone jest widomą szemataml 
I Uscann bitew, rozporządzeniami i komen­
tarzami celowości zarzągzeń strategicznych i 
taktycznych z tej I z flamtej strony, podrą- 
chowaniem sił itd.

Puzyrewski twierdzi, że maksimum sił, 
jakie rozwinęła kongresowa Polska, było 135 
tysięcy, wtedy, gdy Rosja ku końcowi wojny 
zmobilizowała du 800 tysięcy, a więc stosu­
nek był pięciu do jednego Jeżeli się zważy, 
że wtefly decydowła głównie broń białla, czyli 
chłodna, to zrozumiałą jest rzeczą, żeśmy mu­
sieli w  końcu uLdz.

Odsyłam do tego dzieła miłośników i zna­
w ców  rzeczy fachowo napisanych I tak nas 
blisko interesujących. Żwraoam więc nań u- 
wagę polskiego ogółu i wydawców dzieł 
wojskowo - historycznymi.

Proszę ,‘pdnak cierpliwego czytelnika 
zwrócić swoją uwagę na okoliczność, na któ 
rą szczególny kładę nacisk.

Wszystkich kronikarzy ówczesnych wy­
padków, i samego Puzyrewskiego, dziwi kunk- 
łhtorstwo, że tak powiemy, ówczesnego Na- 
czeluego dowództwa sił zbrojnych polskich; 
że nie zważając ni. niejednokrotne, wprost 
Świetne sukc .sj' polskiego oręża, po których 
zapanowała absolutna konsternacja w obo­
zie naczelnym rosyjskim, (nap. Grochów) po- 
lacy nie przejawiali większej inicjatywy ku 
wyzyskaniu, sprzyjającej koniunktury na pla­
cu wojny. Biernie pozostawali na obronnej 
llmi Wisły j niajdalazem punktem posunięcia 
się frontu polskiego za cały czas kampanji 
były Siedlce, to Jest punkt, położony o 80 ki­
lometrów na wschód Od Warszawy. !  po 
kaidem takiem posunięciu się zaraz ostrożnie 
powńacano. („Partyzanckie dywersje Giełgu­
da i Dwernickiego na Litwę i Wołyń' w  ra­
chubę sie bierze"). To też powszechnie sąd
opiftji współczesnej i późniejszej gotów b jł
pośpiesznie Stawić tu na kafb opieszałość., 
niezdolności, .wnał nawet, że nie zd‘rady swo­
jej o fe jm y  ze strony naszej generallcji

M«)e jeafiK podczas czytania powyższych 
dzieł, wobec tych rzutów przychodziła myśł, 
że było w ten, co# z bardzo poważnych przy­
czyn, jak np. ołmwa o .sw ój strategiczny tył,
który* się ZUajaował W ręku wspólników roz-
blofów. to jest W ręku ńfemców. Gdy po 
Wystąpieniu ha Wielką Wójnę i żółknięciu się 
bllskłefti z iHeWłedftii, poznafcl ,ouszę niemie- 
ckąłi, nabbałem o tern prcwle pewności. To 
też wyybtiAók sowę moje pmaieirne złfei*

0

nisława Kostki, świadoma, ze bez duchowego 
odrodzenia ducha narodu nie, może być mowy
0 jasnej i szczęsnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
przyuek? zdążać wszelkiemi siiami do odro­
dzenia własnego duchą:

1) przez podniesienie w sobie życia mo­
ralnego na wyżyny ideałów katolickich;

2) przez wyrobienie w bobie poczucir kar- 
nośd, zgody i współpracy społecznej, i wre­
szcie: '

3) przez rozniecanie we własnej duszy 
świadomości Polaka-obywatela.

Równocześnie całą siłą przekonania i 
szczerego młodzieńczego zapału protestuje:

1) przeciwko poniżeniu, poniewierce 1 
szarganiu religji katolickiej;

2) przeciwko panoszącej się dzis zgniliźnie 
moralnej, oraz-

3) przeciwko hasłom rozstroju, przewrotu
1 tak zgubnej dla Polski nienawiść’ Klasowej.

Następnie dziękuje ks. marszałek za tak 
treściwe 1 z zapałem wypowiedziane przemó­
wienie ks. sekretarzowi Żyndzic. Na wniosek 
ks. prof. Żynidy uchwala zjazd również jedno­
głośnie wysłać telegramy do: Ekscelencji Bi­
skupa OkoniewsKiego, Wojewody Pomorskie­
go. D-cy DOK VIII Toruń i Kuratora Okręgu 
Szkolnego Pornorąjciegc -W Tonrnlu.

Zjazd zamyka, po wyczerpaniu porządku 
obrad, o godz. 4% po połuaniu, marszałek go­
rącem wezwaniem, aby i w przyszłości roz­
wijały' Stowarzyszenia gorliwą działalność dla 
dobra wiary katolickiej i Ojczyzny.

W  międzyczasie odbyło się zebranie orga­
nizacyjne dl? P. T. duchowieństwa, prezesów 
i naczelników. Piei wszy wykład wygłosił de­
legat Związku dnm Władysiaw Żynda, ł. dru­
gi sekretarz geneiainy ks. prof. Żynda. W  ze­
braniu brało udział 60 asót.

O godz. 5 ro: począł się pochód z pochoa- 
n«am: przez główne ulice miasta, k.óry w y­
padł wzorowo. Nadmienić również wypaaa, 
że szan. obywatelstwo Kartuz ba-azo bogato 
iluminowało wszystkie okna, ozdobione d o ­
datkowo nalepkami z wizerunkiem św. Stani­
sława Kostki, a  domy zdobiły chorągwie na­
rodowe. Pochód -ozwiązano na rynku, gdzie 
p. kapitan War.Otke w  krótkich słowach po­
dziękował szan. obywatelstwu Kartuz za jego 
otiarność. wznosząc trzykrotny okrzyk na je­
go cześć, a w kuńcu odŚ; lewano „Wszystkie 
nasze dzienni sprawy".

Przebieg całego zjazdl był wzorowy i 
wspaniały i wywołał ogólne zdumienie. Zjazd 
wykazał żywotność Stowarzyszeń Młodzieży, 
tej młode’ organizacji społecznej. Niechaj w 
tej prąpy nie ustają i służą nada! ideałom 
„Bóg i Ojczyzna” , a dia młodzieży mezorga- 
nljowanej nłechaj to będzie zachęta do wstę­
powania w  szeregi społecznej organizacji Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej, gdzie jedynie 
Ich miejsce. — G o t’ó 'w  !

wienle, nie tyle z powodu połechtania moją 
osobistej próżności, fle z przyczyn ohr. 
sprawy*’ — bo reabiiitowanie z zarzutów ha- 
Si/ch przodków — listopadowych bojowni­
ków, gdy ńtź podczas wojny wszechświatowej, 
siedząc w  Helmsziedzklem wiezieniu, dowie­
działem się z gazet, że w  Petersburgskim ar­
chiwum państwo wym, w  tych czasach odna­
leziono dokument historyczny, zawierając? u- 
mowę rosyjsko-nijmiecką z czaoów powsta­
nia 31 r„ w którym niemcy zobowiązują się 
nrBaść na Polskę z tyłu, na wypadek zbyt 
wyraźnego powodzenia Polskiego oręża.

Stą, zrozumiała obawa zoytniego odda­
lania się armji polskiej od swojej podstawy, 
co powodowało brak agresji nasiej na wschód.

W  koniec końców niemi?szki Jednak oka­
zały się „wiernemi sobie" ,'Tzeouszczając 
zdradziecki, moskal’ przez Wisłę na swojem 
tęiytorjum Prus Wschodnich, czerń dali moż­
ność prz sciwnikowi przejść na nasze V y .  co
i zdecydowało o ostatecznym losie kampanji.

Kończąc niniejsze, na pamiątkę wspomnień 
listopadowych dołączę trochę poezji przytai- 
czajae pieśń Żołnierska z oddziałów Dwerni­
ckiego, podcza. ich pochodu na W ołyń dia 
wzniecenia tam partyzantki. Piosenkę, st? - 
szant przezemnie w  dzieciństwie od sędzi­
wych weteranów listopadowegu powstania, a 
której nigdzie Putem w  druku nie zdarzało ml 
sie spotykać.

Pieśń Partyzantów Dwernickiego 
Dalej bracia, Wszyscy razem 
Słońce świecić nam zaczyno- 
Zbrojną dłonią i żelazem 

Rozproszymy moskwicina 
Tbm od Brześcia, Uściluga 
Skrócić braci swycl. niedolę;
Tmm czekajt; nas z za Buga;

Litwa, Wołyń 1 Podole, 
lam  się spije wina czarta,

Dalej na koń za mną, wiara!
Z horagiewką wiatr swawoli 
Szabla brzęczy, konik tańczy,
Idźmy i na naszej roli,

ZbfJmy, duśmy tłum saarańczy, 
Marsz, Mferszi

W  dniach dzisiejszych uczcijmy pamięć 
naszych p,zod!ków za ich czyny bohaterskie 
któr^-n sprawiedliwość nawet oddawali szla­
chetnieli z naszych wrogów i zaiządźmy w 
swe, duszy „minutowe przerwa" dia rozmy­
ślania o ich gorącej ofiarności dla Poiskl. ' 

wC»eść ich drogiej dla nas pamięci!"
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S p ra w a  zniesienia podatku obrotow ego 
od eksportu zie m io p ło d ó w .

Firmy zbożowe w  b. dzielnicy pruskiej 
trudniące się eksportem ziemiopłodów, 
odczuwają obecnie nader ujemnie bezpo­
średnie dokonywanie zakupów przez im­
porterów, zamieszkujących w  Niemczech. 
Mianowicie niemieckie firmy, które daw­
niej miafy siedzący na Pomorzu i Poznań- 
okiem, odnawiają obecnie dawniejsze sto­
sunki, a ostatnio ulokowały w  Polsce 
swych agentów, a niekiedy i biura. Nie 
plącąc zaś podatku obrótwego i opłat za 
świadectwa przemysłowe, stopniowo o- 
panowują eksport płodów rolniczych ze 
szkodą dla polskich firm zbożowych.

Właściciele lub plenipotenci nrm nie­
mieckich otrzymują bez trudności wizy, 
przebywają prawie stale na terenie Po­
morza i Wielkopolski, zakupując tu zie- 
miopioay i ekspediując je bez opłacenia 
podatku przemysłowego do Niemiec. U- 
jęcie bowiem niemieckich firm natrafia na 
pewne przeszkody, a praktycznie nie jest 
do przeprowadzenia, ponieważ ziemiopło­
dy na granicy nie podlegają żadnej rewi­
zji pod względem opłacanego podatku o- 
brotowego. Ponieważ w dodatku niemiec­
kie firmy zbożowe opierają się na wła­
snych i to dużych zasobach pieniężnych, 
lub na wydatnej pomocy kredytowej ban­
ków niemieckich, eliminują one przeto z 
każdym dniem handel polski od ekspoitu.

Polskie firmy zbożowe podupadają, a 
skarb państwa traci wpływy podatkowe z 
powodu zmniejszonych u nich obrotów. 
Uprzywilejowanie firm niemieckich w  do­
datku wzrośnie na wypadek zawarcia 
traktatu handlowego, ponieważ usankcjo­
nuje on zakaz podwójnego opodatkowa­
nia.

Mimo wojny celnej, niemieckie firmy 
zbożowe opanowały już dzisiaj handel 
eksportowy ziemiopłodami Polski Zacnod- 
hiej, a to właśnie przez niepłacenie po- 
d; fku obrotowego i świadczeń w postaci 
świadectw przemysłowych.

To też koniecznem jest w  interesie pol­
skiego handlu zbożowego, zniesienie po­
datku obrotowego od eksportu, aby w yró­
wnać warunki pracy polskiego kupca z 
niemieckimi eksporterami. Ostatnie zbo­
żowi kupcy w  W ’ elkopolsce wystąpił’ z 
tym postulatem do Ministerstwa Skarbu, 
którego spełnienie nie powinno natrafić aa 
trudności. Na podstawie bowiem punktu 
I art. 94 ustany z dnia 15 lipca 1975 r. o 
podatku przemysłowym, Minister Skarbu 
ma prawo zawieszenia względnie zniżenia 
tego podatku od eksportu surowców kra­
jowych w  wypadkach, w  których pobór 
cegoz okazałby się istotna; przeszkodą dla1 
rozwoju eksportu.

Konkurencja firm niemieckich i ich prze 
wa^a z powodu niepłacenia poda fku obro­
towego jest istotnie „przeszkodą dla roz­
woju eksportu11 dla polskich kupców zbo­
żowych i dla tego spodziewać sie należy, 
te Ministerstwo Skarbu, o ile nie doouści 
do zupełnej zagłady, handel zbożowy' w 
Poznaóskiem i na Pomorzu zawiesi po­
bór podatku obrotowego przy eksporcie 
podobnie jak to uczyniło odnośnie do na­
sion zbóż selekcyjnych.

Dr. Tadeusz Rzepecki.

Dekadencja U n i t a  
W Brriaoji.

Zumiej' zony obrót za 9 miesięcy 
o  143 miliony funtów 

Ministenum Handlu W . Brytanii ogło­
siło dane Statystyczne handii. zewnętrz­
nego za wrzesień r. 1926. Import wyniósł 
zatem w tym miesiącu 102 miljn, funt, w 
cyfrach okrągłych, eksport zaś nie prze­
wyższył 50 i pół miljn. funt. Inaczej mó­
wiąc, eksport towarów i produktów W. 
Brytanii wynorił tylko połowę wartości 
ogólnej produktów importowych z za­
granicy. Wrzesień b. r. był więc niepo­
myślną datą w  całokształcie bilansu han­
dlowego W. Brytanii.

Ale handel brytyjski kształtuje sie wo- 
góle ujemnie nod względem ustosunko wa- 
nia importu do eksportu, oraz, co również 
jest znamiennem, pod względem spadku 
ogólnej sumy oblotu handlowego.

Od września więc 1925 r. do w-ześnia 
r. 1926 wyrosła cyfra ogólna importu o 4 
miljn. funt., zaś cyfra eksDortu zmniejszy­
ła się o 10 miljn. frnt.

Za 9 miesięcy br. suma importu dosię­
gła 905 miljn. funt., co wynosi o 60 miljn. 
funt. mniej, niż w  tym samym okresie w 
r. 1925 r. Mksport zaś zmniejszył się o S3 
miljn. {unt. Za okres tych samych 9 mie­
sięcy.

Ogólni bilans handlowy wykazuje za­
tem zmniejszenie się obrotów o 143 miljn. 
ront orzy porównaniu Cyfr z r. 1926 i 

<5 vza 9 miesięcy).
. Strajk górniczy, trwający od i-g o  ma- 
■a, 'Mieytdi Pm.ażna iolę w  skurczeniu się

'brotóv htuidlowych W . J&ytahjL nie na­
leży jednak zapominać, że działają tu ró­
wnież i inne ogólno przyczyny, albowiem 
dekadencja handlu brytyjskiego zaczęła 
się ujawniać ó  wicie wczęśnM. zanim jes*. 
cze doszło do kryzysu strajkowego w 
górnictwie.

Dużą rolę W tern zjawisku odgrywa 
konkurencja Stanów zjednoczonych, któ­
re owładnęły wielu rynkami zamorskiemi, 
będącemi dotycnczas wyłącznemi odbior­
cami Anglji.

Kryzys walutowy we Francji przyczy­
nił się również do zahamowania importu 
towarów angielskich, których odbiorcy 
francuscy nie mogą nabywać wobec w y ­
sokiego kursu funta.
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Ogólna zaś sytuacja ekonomiczna na 
kontynencie europejskim nie ustabilizowa­
ła się jeszcze na tyle, by handel brytyj­
ski mógł zyskać na nowo wszystkich 
sw jch  odbiorców przedwojennych.

Nie ostatnią też rolę odgrywa wzrost 
przemysłu krajowego w ćuziinjach i ko­
loniach angielskich, które przestały być 
konsumentami pewnych fabrykantów ąj]- 
rielskich, a stały się z  kolei ich producen- 
tami.

Wszystkie te fakty podsumowane skła­
dają sie na szereg przyczyn, które oddzia­
łały ujemnie na rozwój handlu W . Bry- 
tanji i doprowadziły do stopniowego kur­
czenia się obrotów metropolji. W.

Kronika gospodarcza

ProtiukCTpe zazycia Ib b & js z u  bezrobotnych.
Kwestia bezrobocia w powojennej Eu­

ropie jest jeaną z najdotkliwszych bolą­
czek dzisiejszego życia gospodarezgo W  
stosunku do innych krajów sprawa tamie 
przedstawia się u nas zbyt groźnie, a 
zmniejszenie się bezrobocia, jak ostatnie 
statystyki wykazują, rokuje lepsze horo­
skopy.

Niemniej jednak zagadnienie to winno 
być nieustannie przedmiotem rozważań 
naszych sfei gospodarczych, w szczegól­
ności w  chwili znacznego napięcia'budże­
tu państwowego, i z nim związanego wiel­
kiego obciążenia produkcji i handlu świad­
czeniami publicznenii

Sprawą tą niejednokrotnie zajmowała 
się Pomorska Izba Przemysłowo-Handlo­
wa, występując także z Odpowiednimi 
wnioskami na posiedzeniu Związku Izb 
Przemysiowo-Handluwyeh Rzplitej; w 
szczególności co do produkcyjnego zuży­
cia funduszu bezrobotnych.

Ze względu na techniczne trudności, 
jakie napotyka rozwikłanie tego proble­
mu, pozwolę sobie pokrótce nakreślić po­
glądy, jakie w  tym względzie ujawniają 
się w  Niemczech.

I tak, poza zasadniczymi środkami, na­
kazem ekonomii społecznej wykreślony­
mi, a mającymi na celu walkę z bezrobo­
ciem, możnaby zastosować kilka tymcza­
sowych. praktycznych zarządzeń pomoc­
niczych, które byłyby w stanie, przynieść 
choćby częściowo, niemniej jednak doraź­
ną ujgę w załatwieniu te? kwestji

Powyższe doraźne środki zaradcze po­
dzielam na 4 działy, i tak:

1. Roboty publiczne,
2. Odszkodowanie ż funduszu bezro­

botnych dla przemysłu eksportują-
. cego na wykonanie większych za­

mówień zagranicznych,
3. Kredyt z funduszu bezrobotnych,
4. Większe zamówienia. państwowe w 

w y tu órniach krajowych na. artyku­
ły zbytu zagranicznego.

Omówimy następnie kolejno poszcze­
gólne te. działy.

1. Robot j publiczne.
O ile chodź5 o zatrudnienie bezrobot­

nych przy robotach publicznych, to ro­
dzaj lego zatrudnienia jest dia tworzenia 
wartości najmniej pr«uul cyjny;. roboty te 
bowiem ograniczają się przeważnie do ro­
bót ziemnych, które w stosunku, dc na­
kładu pracy stwarzają, przynajmniej na

I razie i bezpośrednio, minimalne wartości, 
i Niemniej jednak praca ta stanowi moral­
ny czynnik \vychowawczy dla pewnej, 
większej ilości osób bezrobotnych, które 
w ten sposób z powrotem przyciągnięte 
zostaną do normalnych warunków życio­
wych. ■1
2. Odszkodowanie z funduszu bez* choi­
ny ch dla przemysłu eksportującego na 
wykonanie większych zamówień zagra­

nicznych.
Jako drugi rodzaj produkcyjnego zu­

życia funduszu bezrobotnych jest odszko­
dowanie za produkcję towaru, zamówio­
nego przez zagranicę, O ile dany prze­
mysłowiec dowodnie wykaże, że wsku­
tek trudniejszych warunków produkcji w  
stosunku do zagranicznej konkurencji, nie 
może wykonać zamówienia zagraniczne-’ 
go, należałoby mu w interesie popierania 
eksportu wypłacić odszkodowanie z fun­
duszu bezrobotnych, w  wysokości np. 75 
pioc. zasiłku dla bezrobotnego pod wa­
runkiem, że zatrudni pewną, ornaczyć się 
mającą ilość nezrobo-tnych; naturalnie od­
nośne kwoty odszkodowań musiałyby być 
tak określone, aby Skarb Państ-wa nie- 
tylko nie ponosił żadnej ofiary, lecz prze­
ciwnie, zyskiwał na tym. przez zmniejsze­
nie zasiłków dla bezrobotnych.

Dla zamówień krajowych, odszkodo­
wanie takie byłoby niewskazanym, gdyż 
mogłoby stworzyć niezdrową konkuren­
cję wewnątrz kraju dla przemysłu, nie o- 
trzymującego tego zasiłku; kryterium zaś, 
komu tego rodzaju odszkodowania przy- 
znaeby należało, a komu nie, przedstawia­
łoby żnaćżne trudności. W  ostateczności 
korzystać by mogły % tej pomocy na ró­
wni z zakładami, wykonywującemi zamó­
wienia zagraniczne, jedynie chyba te 
przedsiębiorstwa, które dowodnie dia 
braku kapitału obrotowego zmuszone są, 
zamknąć swoje zakłady, a tern samem po- 
w iększyćilosć bezrobotnych.

W  obu wyżej przewidzianych wypad­
kach należałoby poruczyć jakiejś prawno- 
publicziiej instytucji, najlepiej Izbom Prze­
mysłowo-Handlowym, opiniowanie odno­
śnych wniosków i kontrolę zużycia udzie­
lonych odszkodowań.

(Dokończenie nastąpi.)
HENRYK KRUPSKI 

Dyrektor Izby Przem.-Handi. 
w  Grudziądzu.

T h A a rzfs tw e  Sfedftow e przemysłu p c tó e g o .
T-wo Kredytowe Przemysłu Polskiego, m - 

łeżone w  1921 roku przez właścicieli przed­
siębiorstw przemysłowych, wydało od dnia 
1. IV 1922 r, do dnia 1. IV. 1926 r. pożyczek 
w dolarach i funtach szterlmgów na sumę 
20.1 milj. zł. w złocje. Największe sumy po­
życzek • zostafy przyznane przemy sluwi włó­
kienniczemu, mianowicie 48.1 proc. ogólnej 
sumy; następnie idzie przemysł chemiczny, 
który otrzymał 12,6 proc. i. przemył minerał- 
ny — 10,9 proc.

Listy zastawne i świadectwa tymczasowe 
tego T-wd korzystają na mocy ustaw z gwa­

rancji Skarbu Państwa, terminowej zapłaty 
kapitału, procentów oraz sum amortyzlacyj- 
nych. Opiewając na wałutę stałą dolary 
lmb funty, i mając zabezpieczenie hipoteczne 
Przedsiębiorstw przemysłowych, a prócz te­
go gwarancje Skarbu, o której wspominaliś­
my, listy te i świadectwa powinny być uwa­
żane za korzystną lokatę kapitałów i tylko 
ich brakiem możną sobie wytłumaczyć, że w 
czasie od 1 kwietwa 1926 roku do 30 września 
tegoż roku me zostały wypuszczone w obieg 
nowe listy, co uniemożliwiło T-wu udzielenia 
now ych pożyczek.

Komisja wużłsraey prawniczej ito/naNowsi.
W  związku z coraz ściślej rawiązywane- 

mi stosukami prawników polskich z najważ­
niejszymi ośrodkami prawniczymi w Europie 
i w  Ameryce, powtsaje w łonie Rady Ntauko- 
wej przy M. S. Z. specjalna Komisja Współ­
pracy Prawniczej Międzynarodowej, której 
przewodnictwo powierzono członkowi Rady 
Naukowej, prof, E. tan. Raportowi. W  skład 
Komisji, jako członkowie, wchodzą członko­
wie Rady Naukowej, profesorowie: L. Lubiń­
ski, K. Lutostański, I. Łjiskowski i J. Makow­
ski..

Ponadto zaś będą przy Komisji czynni, ja­
ko delegaci właściwych zrzeszeń , i instytucyj 
prawu,czcjh, pp. adw. K. Głębocki (Polskie 
Towarzystwo Ustawodawstwa Cywilnego), 
prof. J. Jamontt (Polskie Towarzystwo Usta- 
wodastwa Kryminajnego), adw. R. Kuratow- 
ksi )Pol. Od-dzia, International Law Associa- 
tion) i prof. T Hilarowlcz (Stała Delegacja 
Zrzeszeń i Instytucji Prawniczych R. P.)

Komisja pozostawać będzie w stałym kon­
takcie z Wydziałem Prasowym M. S. Z, — 
z jednej strony i z P-ezydjum Stałej Delegacji 
Zrzeszeń i Instytucji Prawniczych R- P- — 
p drugiej strony.

Na'ważniejszym zadaniem Komisji będzie 
opracowanie Planu szeregi wykładów i kon- 
ferencyj Prarmiczych w państwach europej­
skich.

Obecnie już staraniem ,zeczone: Komasji 
i pod przewodnictem Prezesa Sądu Najwyż­
szego porf, A. Magilnickiego zorganizowano 
wycieczkę grupy delegatów Zrzeszeń prawni- 
Czycb do Rumunj? dla wygłoszenia wykładów 
w Bukareszcie f y  Galacu. W  wycieczce, 
oprócz prezesa Mugilnickiego, biorą udział; 
prezes Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego |  Kopczyński, azietami wydziałów: 
prawnego w Wilnie W. Komarnifiki, nauk po­
litycznych i społecznych E. Neymark (Sekre­
tarz delegacji),

* _  NASZ HANDEL ZAGRaNICZNY W 
PAŹDZIERNIKU B. R. W  październiku 
z Polski wywieziono ogółem 2.0ió tysię­
cy ton za sumę 117 miljn. 933 tys zł. w  
złocie (204800 obiegowych).

Pierwsze miejsce w  wywozie zajmuje, 
jak dotąd grapa paliwa —  33.675 tys. zł 
w zlocie (59.044 zł. obiegowych), drugie 
produkty spożywcze 31.189 tys. zł. w 
złocie (54.162 obieg.), trzecie materiały i 
wyroby drzewne 2C.315 tys. zł. w  złocic 
(35.278 zł. obieg.), czwarte metale — 
13.571 tys. zł. w złocie, (23.567 zł. obieg.), 
piąte materie i wyroby wtOKniste —, 
6.388 tys. zł. w  złocie (11.093 zł. obieg.).

Przywóz osiągnął 244.846 tysięcy toni 
na sumę 192.189 tys. zł. w  złocie (177.460 
tys zł. obiegowych).

Grupa materjałó w i wyrobów włókien­
niczych zajmuje pierwsze miejsce —  sta­
nowi ona 36.183 tys. zł. w  złocie (62.834 
tys. zł. obiegowych), dalej idą produkty 
cpożywcze — 15.635 tys. zł, w  zlocie1 
(27.151 tys. zł. obieg.), produkty zwie­
rzęce, głównie skory —  y.201 tys zł. w  
złocie (15.975 z? obieg.), materiały i 
przetwory chemiczne organiczne — 7.955 
tys. zł. w złocie (13.814 tys. zł. obieg.), 
maszyny i aparaty — 5.557 tys. zł. (9.651 
tys. zł. obieg.) orąz metale i wyroby z 
metali — 5,062 tys. zł. w złocie (8.791 
tys. zł. obieg.).

— PRODUKCJA CYNKU. Produkcja na­
szego przemysłu cynkowego podniosła się w 
trzecim kwartale br. o 6579 ton do wysokości 
87.640 ton. W  okresie od stycznia do Wrze­
śnia br. wynosiła ona 257.383 tony, podczas, 
gdy w tym samym okresie czasu roku 1925 
tylko 232.324. Produkcja cynku surowego 
wynosiła w trzecim kwartale 26.687 ton, t. 
zn. o 1128 ton więcej, aniżeli w kwartale dru­
gim. W  miesiącach od stjcznia do września 
br. wyprodukowano 77.909 ton c ynku suro­
wego, podczas gdy w tyrn samym czasie w  
r 1925 tylko 72.843 ton. Cynk jest artyku­
łem wybitnie eksportowym. Wielkie ilości- 
cynku wywozimy do Anglii, Niemiec, Austrii 
i Czechosłowacji.

— KREDYTY ZAGRANICZNE. Stara­
nia szeregu instytucji kredytu długotermi­
nowego dla rolnictwa i przemysłu celem 
ulokowania większych ilości obligacji ną 
rynku zagranicznym nie dały dotychczas 
poważniejszego rezultatu. Poza nieufno­
ścią finansjery zagranicznej do ras^ychś 
stosunków i „specjalną11 polityką niemiec-- 
ką — w poważnym stopniu winna tu jest 
nieskoordynowana działalność poszczegól­
nych towarzystw i działających na własną; 
rękę i nie zawsze konsekwentnie. Z zwią­
zku z tern wśród czynników miarodajnych 
panuje przekonanie, że skoncentrowanie 
starań o kredyty długoterminowo dla ży­
cia gospodarczego w  rękach Banku Go­
spodarstwa Krajowego dałoby dodatnie re 
zultaty, gdyż akcja w  tym kierunku była­
by prowadzona wtedy poważnie i konsek­
wentnie. Snrawa ta wywołuje duże zain­
teresowanie.

S i e ł d t  p i e n i ę ż n a .
Grudziądz dnia 26. 11. 1926 r.

Waluty.
W arszawa. Dolar urzędowo 8.99, pry­

watnie 9.00. Tendencja utrzymana.
Dewizy.

Belgja 125.50, Holandia 360.65, Londyn 
43.6", Nowy Jork 9.00, Paryż 33.05, Praga 
26.72, Szwajcaria 173.90, Wiedeń 
W łochy 38.30,

Gdańsk. Prywatnie. Za 100 zł, loco 
Gdańsk i przekaz na Warszawę 57 dolar 
w  stosunku do złotego 9.01-9.02%’, dolar 
w  stosunku do.guld. 5.1450,

PAPIERY WARTOŚCIOWE.
POZNjN, 26. 11.

Poznański Bank Ziemian. . . . .  2.50
Papiernia Bydgoszcz 
Wytwórnia Chemiczna
U Hu ■ , . . . .  . ..
Herzfeid Yictoruis

. . 0.50, 0.55 
. . . . u. 60 
. . .  • . 6,00 

. * . «.20.00

Giełda towarowa.
Notowania ziemiopłodów w Poznaniu 

za 100 kg. loco stacja załadowcza.
Zyto 36.75—37.75, pszenica 46—49, 

jęczmień zwyczajny 28-31, browarowy 
32-37, owies 30.50-32.50, mąka żytnia 70 
proc. 53.50, 65 proc. 55, pszenna 65 proc. 
69.50-7L50, ospa żytnia 26-27, pszenna 27, 
zi tnniaki fabryczne 16 proc. 6.6C. gorczy­
ca 70-90, groch Victorja 78-88, polny 51-56, 
peluszka 34-36, wyka 38-40, saradela 20- 
22. Usposobienie słabe.
Notowania ziemiopłodów w Warszawie.

Jęczmień kongresowy jednolity 36. na 
kaszę 333, owies poznański jednolity 34125- 
34.50, owies pomorsk' 34.25, żyto kongre- 

■ sowe 116 f. franco Warszaw? 40, obroty 
małe tendencja słaba*
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GRUDZIĄDZ, 27 listopada 1926 r

UŁEIDMZYS: Sobota 27. Walerjana 
Niedziela 28. Mart swata 
Wschód słońca 7 43 zachód 15 51 
Wschód księżyca 23 36 zachód 13 28

—** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 27 li­
stopada do 3-go grudnia apteka pod „Orłem’* 
id- 3-go Maja 25. Telef. 360.

#
—•* STAN POGODY. SDostrzeżenia Pań­

stwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie:
os *’ano temperatura 6.0 Cels., wilgotność 

Ptoc., stan nieba: deszcz. Rozkład ciśnie­
nia w Europie: Obszar wysokiego ciśnienia 
przesuwa się z nad Bałkanów i Kaukazu ku 
północy (nad Finlandię) i nad Europę środko­
wa; depresja ruad morzem Białem, Islandją 
oraz płytki obszar niżowy nad Włochami i 
Węgrami. . '

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: Stopniowe ochłodzenie się, zwłaszcza
na Północno-wschodzie Polski; pozatem po­
chmurno, na północy mglisto, oraz możliwy 
drobny śnieg, na południu kraju przelotne de­
szcze; słabe wiatry z kierunków wschodnich 
i Północno-wschodnich.

__** STAN WODY W  WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM w dniu 26 bm. wynosił 2,47 mtr.

*
KALENDARZYK TEATRALNY.

Sobota (27. XI.) popołudniu o godzinie 4-ej 
* specjalne przedstawienJe dla młodzieży szkol­

nej oraz popularne „Żydówka** (opera w 5 
aktach Haievy*ego). Geny miejsc zniżone od 
50 gr. do 3 złotych.

Sobota (27. XI.) wieczorem występ Opery 
Pomorskiej „Sprzedana narzeczona1’.

Niedziela (28. XI.) popołudniu o godz. 4-ej 
„Podróż po Warszawie**. Ceny miejsc zniżo­
ne od 50 gr. do 2 zł.

Niedziela (28. XI.) wieczorem „Ananas**. 
Poniedziałek (29. XI.) popołudniu o godz. 

4-ei uroczyste przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej po cemach najniższych od 40 gr. do 
L50 zł1. „Wesele’* Wyspiańskiego. Przed­
stawienie poprzedzi prelekcja Dr. Bortha oraz 
Hymn Narodowy.

Poniedziałek (29. XI.) wieczorem galowe 
przedstawienie z okazji rocznicy Powstania 
Listopadowego „Wesele**, poprzedzone pre­
lekcją dr, Bortha oraz Hymnem Narodowym. 

*
CO GRAJĄ W  KINACH.

'  c -* *  W N o >)OK/ e ł “  wyświetla od czwart­
ku wspaniały szlagier sezonu ..Bracia Szellen- 
berg”  z niezrównanym Conradem Vełdtem w 
Podwójnej roli braci Szellenbergów; i uroczą 
Lii Dagover, jako ekscentryczną miljonerą.

—** KINO „APOLLO”  Wyświetla od 
czwartku dramat z czasów wojny światowej 
Pt.: „W  ostatniej chwili**. W  rolach głów­
nych Betty Compson 1 Teodor Kozłow, Po­
nadto komedia „Harold Lloyd w  spódnicy” .

*
— ** Z KANCELARJI PARAFJALNEJ.

iW niedzielę, 28 b. m., odbędzie się we flarze 
uroczyste nabożeństwo jubileuszowe. O go­
dzinie 4-ej będzie wystawienie i adoracja Naj­
świętszego Sakramentu, a o godz. 5 uroczyste 
nieszpory z  kazaniem i błogosławieństwem. 
W  czasie adwentowym odprawiać się będzie 
Roraty o godz. 6 i pół rtano.

Ze Względu na pierwszy piątek miesiąca,

W hołdzie bohaterom
powstania listopadowego.

Sto łat niemal upływa od tej chwili, w  
które] pamiętnej nocy listopadowe;, mlodziez 

' 'nitująca gorąco Ojczyznę rzuciła Rosji ręfca- 
^ c ę ,  głosząc haślo walki o wolność, o  byt 
niepodległy. Ta noc 29 listopada, która zda­
wała się być zapowiedzią jaśniejszych chwi 

naszej, zakutej w  pętta niewoli ojczyzny, 
była dziełem młodzieży, której słowa nasze- 
So Wielkiego wieszcza, wypowiedziane w  ,, 
^zie do Młodości: -Gwałt niech się gwałtem 
odciska! zapadły głęboko W duszę.

Ostateczna klęska Napoleona pod Warte­
g o  rozstrzygnęła na rzecz nowego porząOKu 
w Europie. Ucichły gromy wojenne, opad y 
resztki dymów bojowych i oto, jak sen znik y 
P ę̂kn© marzenia, o odbudowaniu wolnej oij 
Czyzny. Lecz nie zginęła ta wiara, nie zgi­
nął ten zapał w seretach Wiarusów napoleo 
^ c h , nie poddały się zwątpieniu szeregi mło­
dzieży. i chociaż starsze pokolenie było o- 
s*o!omione nieszczęściami, spadającemi na 
nąsz naród i zdawało się godzić z losem, to

Jedenasta komnnlstów na lawie oskarżonych.
Organizowanie jsczejek  komunistycnnyali. — Przygotowania eSo 

zbrojnego przewrotu. — Bibuła komanistyczna.
(Pierwszy dzień rozprawy w Sądzie Okręgowym w Grudziądzu.)

Grudziądz, 27 listopada.
Od dnia wczorajszego toczy się przed tu­

tejszą Izbą Kamą Sądu Okręgowego rozprawa 
przeciwko jedenastu komunistom, oskarżonym 
o antypaństwową działalność.

W  skład Sądu wchodzą: przewodniczący p 
sędzia Dr. Łiacheoki, sędzia Chmielewski oraz 
jako ławnicy pp.: Bialik, Czarnecki, Kotliński, 
Marciniak 1 Ruciński. Oskarżenie wnosi >p! 
prokurator dr. Majzel. Jako obrońcy wystę­
pują z urzędu p. mec. Szychowski, dale-- pp. 
adwokat dr. Honigwill z Warszawy, dr. Pehr, 
dr, Kalicki, Jazłowiński, aplikant Raszeja, Raif', 
Mańkowski, dr. Kiąrun, Hajmowski i Wierz­
bowski.

Akt oskarżenia opiewa, że:
Z końcem roku 1925 i w pierwszej połowie 

1926 r, dopuścili się zdrady stanu, a w szcze­
gólności, że tworzyli jaczeiki komunistyczne, 
które po zorganizowaniu na terenie całego 
państwa miały w stosowi.ej chwili przez 
'/spoiną akcję zbrojną, zmierjić ustrój Rzeczy­

pospolitej" Polskiej że za przystępowaniem do 
takich jaczejek agitowiali. oraz, że rozpo­
wszechniali broszury i odezwy komunistycz­
ne, głoszące hasta zbrojnego, przewrotu.

Na świadków powołano: t>p. Leśniaka Jó­
zefa, Buerschela Ludwika MiściorWa Mariana, 
Hoffmana Bronisława, Kausa Konstantego, Mo- 
lesta Hordyka asp. poi., Bańko, st. przód. poi. 
śledczej Łukaszewskiego, Matysiaka Józefa, 
Dygowską Lokadję, Szczepkowskiego Piotra, 
Podgórskiego Stefana, Sabutę Pawła, Zieliń­
skiego Ignacego, Lipowiczownę Julję, Siłakow- 
skiego, Poniat Szmidta z Poznania dr. Eryka 
Hoffmana, pro-f. Jacka Ludwika Sobieraja, za­
przysiężonego znawcę Sądu Okręgów, w Gru­
dziądzu.

Wśród przysłuchujących się na sali roz­
praw — cały zastęp krewnych i znajomych 
oskarżonych komunistów.

Gołębiowskiemu ułatwiał jego zadania nie­
jaki Władysław Drewnik, znany bod pseudo­
nimem „cygan". Drewnik już w roku 1924 
rozwinął w Grudziądzu agitację komunistycz­
ną i z końcem roku 1925 zorganizował pierw­
szą „jaczejkę1* komunistyczną w  Grudziądzu 
pośród robotników przemysłu skórzanego.
Do tej „jaczeiki** należy nr. in. Hieronim Boli- 
szewskl 1 Bronisław Lange, którzy później 
wraz z Gołębiowskim jeździli w celach agi­
tacyjnych do Bydgoszczy i przewozili tam 
bibułę komunistyczną.

Jednym ze zwerbowanych pirzez Gołę­
biowskiego członków P. P . K. byt Józef Klej- 
ster' który z końcem 1925 r. przystąpił do 
partji i złożył na ręce Gołębiewskiego składkę 
członkowską a ponadto zgodził się na własną 
rękę zająć się zorganizowan. „jaczejek1’ ko­
munistycznych i W tym celu zwerbował Hen­
ryka Rajnholda z Brodnicy.

Jan Halabowski i Bronisław Fujarski któ­
rzy odznaczali się szczególną energią i du- i 
żą dozą inicjatywy zajęli obok Gołębiewskiego 
kierownicze stanowiska. Halabowski pozo­
stawał również w porozumieniu z Hieronimem 
Boliszewękim i Janem Burskim, z którymi 
schodzili się w restauracji Kilianowej przy 
Rybnym Rynku.

Głównym oskarżonym jest Gołębiowski 
Maksymilian, ur 16. XI. 1890 r. w Witterbur- 
gu (Niemcy) z zawodu robotnik, kawaler bez 
wyznania, zamieszkały w Grudziądzu (obecnie 
w areszcie śledczym od 6 maja br.). Oskar­
żony ponadto, że dnia 1 maja 1926 r. zniewa­
żył w Grudziądzu funkcjoniarjuszy policji pań­
stwowej Łukaszewskiego i Matysiaka podczas 
wykonywania przez nich służbowych czyn­
ności, nazwał ich złodziejami, bandytami i 
burżaazyjną policją. Dalej groził im popełnie­
niem zbrodni, a mianowicie zabójstwem, mó­
wiąc, że komuniści wkrótce wytną w pień 
wszystkich policjantów w Grudziądzu a na­
stępnie podczas aresztowania go przez poi. 
Łukaszewskiego, i Matysiaka stawiał czynny 
opór.

W wyniku dochodzeń ustalono, że ossiar- 
żony Gołębiowski był już sześciokrotnie ka­
rany przez grudziądzką Izpę Karną, a ostatnio 
rokiem ciężkiego więzienia za działalność ko­
munistyczną. Wszczął on akcję w  celu zwer­
bowania na terenie Państwa partji komiini- 
stycznej.

Akcję te rozwinął w Grudziądzu i rozciąg­
nął stąd również na Toruń, Bydgoszcz i Brod­
nicę Utrzymywał kontakt z centralnym komi­
tetem Komunistycznym partji Polskiej w 
Warszawie, stamtąd otrzymywał dyrektywy, 
odezwy i broszury komunistyczne.

Burski w  lutym 1926 roku zwerbował na 
członków P P. K. Rudolfia Henringa z Torunia. 
Zorganizowanie „jaczejki*’ komunistycznej w 
Grudziądzu z pośród robotników fabrycznych 
było dziełem Fujarskiego.
(Dalszy ciąg procesu w  jutrzejszym numerze.)

będzie sposobność do Spowiedzi -w czwartek 
od godz. 5 pC południu i w piątek od godz. 6 
ł pół rano. W  piątek o godz. 7,15 odprawio­
na będzie uroczysta wotywa do Serca P. Je­
zusa z wystawieniem Najśw. Sakiamentu. Po 
południu o godz. 6 będzie wystawienie i ado­
racja Najśw. Sakramentu, a o godz. 7 uro­
czyste nieszpory z kaztaniem i błogosławień­
stwem.

W niedzielę 5. XII. przypada roczna uro­
czystość Bractwa św. Barbary; o godz. 8 od­
będzie się wotywa z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu. Po polud. o godz. 3 będą uroczy­
ste nieszpory z wystawieniem i błogosła­
wieństwem. Następnie odbędzie się zebranie 
członków Bractwa oraz przyjmowanie no­
wych członków.

Miejsca w ławkach na nabożeństwa we 
Farze wydzierżawiać się będzie za tydzień: 
od poniedziałku 6. grudnia aż do środy 15. 
grud. w czasie od 4 do 7 w kancelarji para- 
fjalnej. Pozostałe wolne miejsca wydawać 
się będzie w czwartek 16. XII.

Zebrania: W  niedzielę o godz. 3. odbędzie 
się zebranie III Zakonu w; salce parafialnej.

Dzieło Dziecięctwa P. Jezusa ma zebranie 
w poniedziałek o godz. 3 i pół w  salce para- 
fjalnej — dla samych chłopców.

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej ma ze­
branie w poniedziałek o godz. 7 i pół w salce 
parafialnej.

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeń­
skiej ma zebranie w czwartek o godz. 7 i pół 
w. salce parafialnej dla oddziału starszego i
młodss^go.

brąctwo Matek Chrześcijańskich ma ze­
branie w  niedziele, 5 grudnia, o godz. 3-ej 
w  kościele Ducha św.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO. W  sobotę 
opera Pomorska czynna będzie u nas dwukrot­
nie; popołudniu o godzinie 4-ej po cenach zni­
żonych od 50 gr. do 3 zł., jako specjalne 
przedstawienie dla uczącej się młodzieży. 
Wystawioną będzie Hłalevy‘ego opera w 5 .ak­
tach „Żydówka” . Na wieczorowem przedsta­
wieniu usłyszymy po raz pierwszy w sezo­
nie bieżącym Fr. Smetany „Sprzedaną narze­
czoną” , opera urozmaicona jest diyertisse- 
ment baletowem. Początek punktualnie o go­
dzinie 8.30/ Ceny miejsc od 1,20 zł„ do 6 zł. 
(szatnia 30 gr.,). Abonament oraz passepartou 
za wyjątkiem prasowych nieważne

Niedziela popołudniu ceny zniżone od 59 gr. 
do 2 zł. Początek o godzinie 4-ej. Afisz 
zapowiada po raz ostatni krotoohwilę ze śpie­
wami i tańcami „Podróż po Warszawie** uroz-

3 1  A  d m in is t r a c ju
Czufi w inowi; prenumeratę na mie­

siąc grudzień r. b. W  najbliższych 
numerach podamy spis agentur w  Gru­
dziądzu, Bydgoszczy i Toruniu oraz 
na prowincji, gdzie można zaprenu­
merować „Głos Pomorski**. Pozatem, 
jak wiadomo, każdy urząd pocztowy 
przyjmuje zapis abonentów.

„Głos Pomorski** w rebod ć codzien­
nie o godz. 7-ej rano i p„siadą naj­
świeższe wiadomości telegraficzne i 
telefoniczne 7 Polski i zagranicy, dzię­
ki sprawnie zorganizowanej służbie 
informacyjnej własnej i agencyj tele­
graficznych, jak „Polskiej Agencji Te­
legraficznej” , „Agencji Wscnodniej", 
„A. T. E.“ , Kronice Stołecznej", „W ia­
domościom telefonicznym" i w . ir,

maiconą huśtawkami, deszczem żywych kwia­
tów na publiczność oraz popisami balctowemi 
trupy Boray.

Niedzielny wieczór wypełni znakomita far­
sa. dostępna tylko dla dorosłych „Ananas" 
koncertowo grana przez zespół naszej - sce­
ny.

Obchód listopadowy dla uczącej się mło­
dzieży odbędze się w nadchodzący poniedzia­
łek, dnia 29 bm. Artyści odegrają Wyspiań­
skiego „Wesele’*. Ceny miejsc minimalne od 
40 gr. do 1,50 zł. (szatnia >0 gr.). Początek o  
godzinie 4-tej.

„Uroczyste przedstawienie w teatrze z oka­
zji rocznicy Powstania. Listopadowego zapo­
wiedziane jest na poniedziałek, dnia 29 bm. 
wieczorem. Uroczystość rozpocznie (Się prze­
mówieniem dra Bortha poczera orkiestra ode­
gra Hymn Narodowy, a (artyści odegrają „W e­
sele" Wyspiańskiego. Pocztek o godzinie 8-ei. 
Ceny miejsc od 80 gr. do 3,50 zł., (szatnia 30 
groszy).

— ** KONFERENCJĄ z w ią k u  m ia s t  
POMORSKICH. W  sobotę, dnia 27 listopada 
br. odbędzie się zebranie przewodniczących 
„Związku Miast Pomorskich*’ .- pod przewod­
nictwem prezydenta miasta Grudziądza Józefa 
Włodka, który jest prezesem Związku.

__** n a r o d o w a  o r g a n iz a c j a
KOBIET urządziła w  ubiegłą niedzielę w  
sali Derdówskiego przy ul. Chełmińskiej 
odczyt o  powstaniu listopadowym, ilustro­
wany obrazami św i e 11 n y m i, któ­
rego wysłuchało.kilkaset osób. Olą licznie 
zebranej dziatwy opowiedziane potem baj­
ki, o Krasnoludkach i sierotce Marysi, ró­
wnież z obrazami. W obec powodzenia, ja­
kie miały ostatnie odczyty z przezroczami 
Zarząd N. O. K. zamierza urządzać śy* 
stematycznie, w  każdy miesiąc podobne 
pogawędki fia przedmieściu Chełmińskiem 
oraz w; Tarprne.

— List otwarty Świętego Mikołaja 
do Grzecznych Dzieci.

Kochane Dziatecżki! Te grzeczne i te 
mniej grzeczne, a nawet i te bardzo nie­
grzeczne, niech się dowiedzą, że wkrótce 
przyjadę do Grudziądza i przywiozę z so­
bą dużo, ba**dzc dużo ładnych zabawek, 
książeczek, niespodzianek, a nawet i ubra­
nek, lecz znajdzie się także i nie jedna ró- 
zeczka i tę ostatnią otrzymają tytko dzie­
ci niegrzeczne, mam jednak nadzieję, że 
takich w  Grudziądzu nie znajdę, a jeśli są, 
to napewno do mego przyjazdu jeszcze się 
poprawią, a wtedy wysypię mnóstwo upo­
minków, jak z rogu obfitości, toż uciechy 
będzie niemało, że z radości klaskać bę­
dziecie w  swoje kochane rączęta.

Spieszę do moich pociech kochanych ze 
swoim małym konikiem, który jest Obła­
dowany temi cudnościumi. A czynię to

pokolenie młodsze, zrodzone w' niewoli, okute 
w powiciu, odczuwało żywo przemoc wrogla, 
odczuwało żywo ten gwałt zadany wolnemu 
do niedawno narodowi. Jakżeż ta młodzież 
nie miała gorzeć ogniem zapału, kiedy ten 
ogień podsycał nasz wieszcz rzucając ziom­
kom szczytne hasła w „Odzie do młodości*’, 
kiedy w  Konradzie Wallenrodzie podawał spo­
soby ratowania ojczyzny.

I śmiało można za współczesnymi twier­
dzić, że nie kto inny, jak tylko Jego Konrad 
Wallenrod był sprawcą nocy listopadowej. 
Tak więc Mickiewicz, reprezentant romanty­
zmu, prądu niosącego wolność jednostek i ca­
łych' narodów, stał się sprawcą rozbudzenia 
ducha narodowego, i chociaż sam nie brał w 
powstaniu czynnego udziału stał się jego pie­
wcą. Należałaby tu wymienić utwory jak: 
Reduta Ordona, Śmierć pułkownika i III Cz.
Dziadów. . . .

\y odpowiedzi na dążenia wolnościowe, 
wszczęte w całej Europie, państwa biorące 
udział w Kongresie wiedeńskim, szczegól­
nie Austria, Rosja i Prusy, odpowiedziały po­
wszechnym uciskiem. To wzbudziło reakcję. 
Zawiązały się po całej Europie tajne związki

i spiski, np. Wolnomularzy, Karbonarjuszów.
W  Polsce szczególnie był grunt podatny 

dla tego rodzaju związków, zawiązały się więc 
tajne stowarzyszenia, jak: Towarzystwo Pa- 
trjotyczne Narodowe, na czele którego stał 
Łukasiński, jak związek „Wolnych Braci Po­
laków” i wiele innych. Wszak każdy o tern 
wie, jakie męki i upokorzenia przechodził Łu­
kasiński po odkryciu spisku. Oburzyły się 
na to serca Polaków, zawrzał kraj stłumio­
nym gniewem i powoli serca patriotów prze­
siąkały myślą zemsty i odwetu

Na wybuch zbrojny złożyły się jeszcze i 
inne czynniki. Na kongreśie wiedeńskim z 
rozkrojonej po raz czwarty Polski, stworzono 
Królestwo Kongresowe, twór mający wpraw­
dzie pewne cechy samodzielności, ale z Ro­
sja połączonyi osobą cara rosyjskiego, który 
był zarazem królem polskim. Pierwszym kró­
lem był car Aleksander, idealista i marzyciel, 
ale człowiek niezmiernie chwiejny. Był on 
względem Polaków usposobioiiy bardzo życz­
liwie.

Uspokoiły się więc trochę wzburzone u- 
mysły, ziaczęto patrzeć z otuchą w przyszłość. 
Lecz już pierwsze nominacje przyniosły roz­

czarowanie. Na dwa najwyższe urzędy/ wi 
Królestwie wyniósł Aleksander ludzi odda­
nych sobie. Namiestnikiem mianowaj gene­
rała Zajączica, dzielnego wodza, lecz czło­
wieka, o słuńalcym charakterze;'naczelnikiem.' 
zaś sił zbrojnych mianował W. ks. Konstan­
tego, swego brata, dziwaka i manjaka na 
punkcie" sprawności wojskowej.

Sławne, stały się wprost przeglądy i musz­
try wojsk na placu saskim.

Dla dopełnienia miary zjawił się w War­
szawie tajny radca i pełnomocnik carski Mi­
kołaj Nowosikow. Człowiek ter nienawidzą­
cy Polaków i wszystkiego co polskie, ukazał 
pełnię swych zalet przy. śledztwie w sprawie 
wykrycia ■tajnego stowarzyszenia Filomatów 
we Wilnie.

Aleksander pod wpływem, ustawicznych 
donosów Nosikowa, który postawił sobie za 
cel zniszczenie odrębności Królestwa, oraz 
pod wpływem historyka rosyjskiego, Karam- 
zina, zmienił swój stosunek do Polaków. Zniósł 
jawność obrad sejmowych i wprowadził mimo 
oporu sejmu kilka pomniejszych ustaw. Sy­
tuacja była naprężona. Tymczasem amarł 
Aleksander, a na tron carski wstąpił Mikołaj,



G Ł O S  P O

Uroczysta Akademia Towai
Tak, jaK każdego roku, tak i tym razem 

Towarzystwo Czytelni dla Kobiet nie za­
wiodło naszych oczekiwań i urządziło w 
pamiętny rocznicę listopadową uroczysty 
obcnód. Wiem, że K&żdy z nas, każdy oby­
watel i obywatelka miasta Grudziądza, zna 
działalność tego Towarzystwa, zna jego 
powstanie i ro zwój, że nie potrzeba dziś 
już mówić o pracy tych cichych 
pracownic, o zasługach ich nieutruozoliej 
kierowniczki p. Kruszonowej, gdyż praca 
tego towarzystwa sama za siebie mówi i 
to powinno nam wystarczyć.

Przyjrzyjmy się wczorajszej akademii, a 
bvdzieny wiedzieli w jakim kierunku to­
warzystwo pracuje, dlaczego się rozwija i 
do czego dąży .

W  słowach wstępnych, zaznaczyła 
przewodnicząca To w. Czytelni dla K.biet, 
że nietylko zeszliśmy się, aby uczcie pa­
mięć bohaterów, ale jeszcze dlatego, aby 
ich przykład męstwa i poświęcenia był 
dla nas bodźcem do pracy, aby nas krzepił 
w  chwilach zwątpienia.

P. Kruszonowa w  krótkich lecz podnio­
słych słowach rozpoczęła uroczystość a- 
kademji.

Odśpiewaniem kilku pieśni przyczynił 
się chór „Lutni”  pop batutą p. pror. D aw i-' 
dowiozą do podnienenia powagi i uroczy­
stości wieczoru.

Znany zaszczytnie artysta Teatru Miej­
skiego p. Bay-Ryd^ewskl dał się nam Po­
znać po raz pierwszy jako śpiewak kon­
certowy. „Stary kapral" Moniuszki oraz 
„Żegnaj" Donizetti‘ego, odśpiewane przez 
artystę naprawdę eon amore, nagrodzone

SPRAWOZDANIE z odbytego 
dnia 13 Iistopaaa b. r, „Wtecznnui tanecz­
nego”  Czerw. Krzyża. Dochód wynosił 
1538.20 zł., rozchód zaś 84^.04 Sł. (w tern 
zapłacono za wódki 313.65 zł.). Czysty 
zysk: 694.16 zł. Dziękujemy jaknajserdecz- 
niej wyszstklem Paniom za wspaniałe da­
ry do bufetu, które w największej mierz© 
przyczyniły się, do tak wielkiego dochodu. 
Za bezinteresowną a pełną poświęcenia 
prace dziękujemy bardzo serdecznie Pa­
niom: Berneckbj, Breudlowej, D okow ot 
skiej, Niemoowei, Piwowarczykowej, Ros- 
sówej, Rucnniewiczc wej, Steinerowej, 
Stryjewskiej i panom: pułk. Czechowiczo­
wi sądu wojskowego, kpi B-zośce 64 p.p. 
i por. Wojciechowskiemu z 16 p. a. p. za 
gorliwą pomoc w urządzeniu tej im­
prezy, Również należy się serdeczne po­
dziękowanie Magistratowi za bezintere­
sowną dekorację sali, a firmie Nahser za 
bezpłatne wypożyczenie naczyń oraz 
wszystkim tym, którzy przybyciem swem 
przyczynili się do uświetnienia zabawy 
serdeczne „Bóg zapłać".

-  Zarzad „Rodziny Wojskowej"
składa najserdeczniejsze wyrazy uznania i 
podziękowania Komitetowi zabawowemu, 
który z taką ofiarnością pospieszył z łą- 
skawa pomocą przy organizowaniu balu 
„Rodziny W orkow ej" w  dniu 20. Ili r. b. 
oraz Cukierni „Wlelkcpolanka" za bezin­
teresowne wypożyczenie nianina jak ró­
wnież Firmie Ekspedycyjnej Witkowski.

—** BEZPŁATNY PRZEJAZD KOLE­
JOWY TEATRU GRUDZIĄDZKIEGO.

Dyr. grudziądzkiego teatru p. Henryk 
Czarnecki otrzyma? zawiauumijnie z Mi­
nisterstwa Komunikacji w  Wa/szaWie, że 
Z dniem wczoraj&z. otrzymuje zezwolenie 
na bezpłatny przejazd kolejowy artystów 
teatru grudziądzkiego, oraz bezpłatny 
przewóz dekoracji w  Dyr. Gdańskiej, P o­
znańskiej i Warszawskiej.

— • * ŻEŃSKIE TOW. GIMN. „SOKÓŁ”
urządza w  środę, dnia 1-go grudnia b. r . , '

O R S K I

łystwa Czytelni dl* Kobiet.
zemały przez publiczność długo nie milk- 
.lącemi oklaskami.

P. prof. Bigo zarecytował z wielkiem 
odczuciem monolog W ysockiego z „Nocy 
Listopadowej" >raz na bis W . Pola 
„Grzmią pod S tw kiem  armaty".

Śpbw’ p. Krooskiej, a mianowicie „Ko­
łysankę" Godara przyjęła zgromadzona 
publiczność szczererai oklaskami.

Najgłówniejszą przecież częścią wie­
czni i. nył wykład p. sędziego Dr. Bort- 
ha, <tóry podkreślił w  swym przemówie­
niu offia rność : męstwo Polaków, oraz ich 
sapał do walk1 o  niepodległość i wolność 
nietylko Polski, ale całej ludzkości.

Na specjalną wzmiankę zasługuje or- 
kiestia u .zniów gimnazjum klasycznego, 
która pod kierunkiem ucznia ósmej klasy 
tegoż gimnazjum Zbigniewa Ziółkowskie­
go odegrała kilka utworów .laprawdę 
wspaniałe.

„Symfonia 36“  Haydn‘a, fortepian na 
cztery ręęt, wykonana piżez uczniów 
Rudnickiego i Staśklewieza dopełniła pro­
gramu.

W  całym wieczorze był nastrój bardzo 
podniosły i uroczysty, za co należy się 
podziękowanie gorliwej przewodniczącej 
Towarzy stwa p Kruszono we:, która przez 
długi szereg lat pracuje niezmordowanie 
nad rozwojem Towarzystwu i dumną mo­
że być z ow oców  tej pracy.

Sala dobrze ogrzana, ty ła  zapełniona 
po brzegi publicznością, która swym 
przyjściem chciała dąć wyraz uz,.ania dla 
pracy p. Kruszonowej, pizewodriczącw 
i założycielki tego Towarzystwa.

o godz- 7.30 wieczorem, w  lokalu Kellasa. 
przy ul. Wybickiego, swe pierwsze ple­
narne zebranie, na które zaprasza się 
członkinie oraz sympatyczkl Tow. Referat 
wygłosi p. Dr. Maj na temat „Znaczeni': 
zdrowotne ćwiczeń fizycznych dla kobie­
ty".

W zywamy vsjy  tkie Papie, uez różni­
cy  stanu, by licznie na nasze zebranie 
przybyły i zapisały się jako członkinie 
czynne lub nieczynne.

- * •  DALSZY CIĄG ÓWuRANYCL FAN- 
TÓW NA ra OGÓLNO-KPAJOWEJ AKADE­
MICKIEJ LOTERJI FANTOWEj W TORU­
NIU. 569O—5750 szczotka Co rąk, 5751—5760 
szklanki (6 sztuk), 5761- 5891 szczotką do rąk, 
5692—5941 szczotka do włosów, 5942—6011 
szczotka do włosów. 6012—6111 szczotka do 
obnwia, 6112—6211 pasta d)o obuwia, 6212— 
6351 szczotka do włosów, 6352 rower, 6353— 
6457 szczotka do włosów, 6458 pite, 6459- • 
6493 szczotka do włosów, 6494—6648 szczotka 
do rak, 6649—6063 szczotka do wiosow 6664 
—6723 szczotka do ubrania, 0724 -6763 szczo­
tka do włosów, 6764—6777 mydełko, b77t>— 
6797 róż, 6798—6821 woda koloftska, 6822- -  
o»87 pasta do zębów, 5888 -6807 mleko do 
twarzy, 6595—6921 puder, 6922—0953 pudę- 
dla dzieci, 6934—6957 bakier do Pa/-nokci, 6958 
—6969 mydło do twarzy, 6970—6981 mydło 
do solenia, 6982 -6992 olejek do włosów, 6994 
—7043 butelka perfum, 7044—7047 szczotka 
do zębOw, 7048—7186 drobiazgi galanteryjne, 
7187—7296 sok wiśniowy, 7297—7396 likier 
7397 -7496 likier Mo, 7497—7634 rum, 7635 
meble kuchenne, 7636—7799 ruin, 7800—7975 
książki dc czytania, 7976—9124 'pierniki, 9125 
obraz olejny, 912o—9129 chustki, 9130—9175 
drobiazgi gałanteryjue, 9176—9197 wazony 
szklane 4” , 9198 teka skórzana, 9199—9476 
wazony szklane 4” , 9477—9516 wazony szkla­
ne 6” , 9517 wózek dziecinny, 9518—9575 wa­
zony, szklane 6” , 9576 leżanka. 9577 --9641 wą- 
fflon szklany 6” , 964? ztgaj Ścienny, 9643—9702 
wazony szklane 6”, 9703 mandolina, 9704— 
9779 wiązony szklane 6”, 978U taca (i 12 c ;k!a- 

lek z 12 rączkami), 9781—9881 wazony szklą-

Nr. 273. 2& go listopada 1926 r.

wyroby „akrowe powinny się znalećć w 
każdym domu, na stele wigilijnym.

U n i s J a w - >  P o m o r z e

ne 8”, 9882—10189 popielnice, 10190 harmonja 
ręczna, 10191— 10132 popielnica, 10233— 10432 
lichtarz szklany, 10433—10612 maślnica, 10613 
— 10685 cukiernica, 10686 „Piomlen Pom ocy”, 
10687— 10852 cukiernica, 10853 „Cntopi Rey­
monta, 10854—11014 cukiernica. 11015— 11144 
kufle do piwa, 111*5-—11168 kompotiery (szlif, 
des.), 11169—11222 kompotjery, 11223— 11376 
popielnica okr., 11377 „Pod śniegiem’ , U378 
— U ol4 popielnica okrągła, 11515 „Dzieła Sie­
miradzkiego” , 11516—'1574 popielnica okr., 
11575— 11634 lampki do wódki (6 szt.), 11635 
,JLouvre” , 11636— 1 1675 lampki do wódki, 11676 
—11794 pohale „Salvator” , 11795—11894 pod­
stawki dio noży, 11895—11944 kieliszki (6 szt.), 
11945— 11994 szklanki nocne (6 szt.), 11995— 
11998 wazony szlifowane, 11999—12000 dzba­
ny deserowe.

—•> RUCH LUDNOŚCI za czas od 20 dp 
26 listopada 1926 .owu

Urodzeń; Robotnik Franciszek Bilicki, 2-ch 
synów i l córkę (trojaki); technik Stamsiaw 
Gac, syn; robotnik Franciszek Raczkowski, 
córka; pomocnik biurowy Konrad Lica. syn; 
robotnik Jan Kunicki, syn; robotnik Franciszek 
Pawiowski, cór na; urzędnik policyjny Broni­
sław Brąszkiewicz, syn; robotnik Ludwik Ko- 
secki, syn; porucznik Robert Otton Saxl, cór­
ka; kierownik parowozu Józef Otlewski, syn; 
rolnik Wiktor Dejczer, syn; kapral zawodowy 
Feliks Cybula, syn; górnik Seweryn Radziei, 
córka; robotnik Lton Kostkowski, syn; werk- 
mistrz tapicerski Autoni Ta,czykowsk!. córka: 
kapitan Stanisław Rohn, syn; kenduktor pc- 
ciągt* Franciszek Szróder. syn; romik Michał 
Jakubowski, córka; robotnik Stanisław Panci- 
rzyński, córka; blacharz Bronisław R newski, 
córka; maozynisia kolejowy rrpnclszek Stan­
kiewicz syn; 3 dzieci nieślubne płci męskiej, 
4 dizieci nleślnbne płci żeńskiej, 1 dziecko ślub­
ne płci męskiej martwo urodzone.

ozonów : Franciszka Wiśniewska, z uoun 
Rogowska. 35 lat; wdowa Agnieszka Schmidt, 
z domu Melzer, 70 lat; Jan Alojzy Kunicki, 
3 dni; stolarz Franciszek Orzechowski, 82 lat; 
Gizela IrmgaTd Lemke, 9 mmslęcy; fG.miŁ.rz 
Stanisfaw Dymarkowski, 26 łat; Jan Chrza­
nowski, 4 miesiące; rzeźnik Stanisław Glama, 
24 lat.

Ma'żeństw: Robotnik Bronisiaw rMwlow- 
skl z Grudziądza z panną He.eną Olkiewie* 
z Grudziądza; właściciel domu Stanisław Rut­
kowski z Grudziąnz: z pani ą Janiną Ncwo- 
sińską z Grudziądza- pomocnik aptekarski Ste­
fan Jan Klimaszewski % Torunia z panną Ma­
rianną Cichocką z Grudziądza; sierżant za­
wodowy Jerzy Bernard Wojewćdka z Gru­
dziądza z panną Zofją Marszewską z Grudzią­
dza; kowal Franciszek Ścisrowski z G'udzlą- 
dza z panu; Wittorją Przyborowską z Gru­
dziądza- urzędnik magistratu Józet Brzozow­
ski z Gtuoajiadza z panną Weroniką Lewan­
dowską z Grudziądza.

— fl* Baczność bokserzy Tow. Soo.\. CK 
Iympia..

Trening sekcji bokserskiej odbeazie się 
w  sobotę, dnia 27-go b, ir „  o godz. 7-mej 
wieczorem w  ldKalu p. Derdówskiego 
przy ul. Chełmińskiej 32.

—** Z NOTATNIKA POLICJANTA. O. B 
zamieszkały przy ul. Groblowej 20 zgłosi? 
kfadzie1 b ie licy  ze stryenu.
S. S. zamieszkały przy ul. Tuszewska Grobla 
nr. 20 zgłosił kradzież wózka ręczuego z po­

dwórka przy ul. Młyńskiej 10. Śledztwo w 
toku.

&

dlatego tak pospiesznie, że i w  tym roku 
nie zapomniało Koło Przyjaciół Harcerzy 
do mnie się zwrócić z zaproszeniem, któ­
re też z wdzięcznością przyjąłem i pierw- 
szem z miast, które odwiedzę będzie ten 
gród, który W y zamieszkujecie z Waszy­
mi kochanymi rodzicami i opiekunami. A 
więc o przybyciu swojem zawiadomię 
Was raz jeszcze, byście wszyscy w dmu 
tym zebrali się w  teatrze i wspólnie spę­
dzili mój dzień świąteczny.

A jeśli przypadkiem, które z Was opo­
wie mi jaką bajeczkę lub wierszyk, któ­
ry uietylkó mnie, ale i wszystkim zebra­
nym podobać się będzie, to dostanie odse- 
mnje śliczną nagrodę w  postaci książeczki 
pamiątkowej,

A wiec bądźcie przygotowane, o eo 
Was prosi Swfety Mikołaj.

- * *  W PRZEDEDNIU WYSTAWIENIA 
„WESELA". Zapobiegliwy dyrektor Czarnec­
ki wprowadzą na naszą scenę wiekopo.nuj 
dzieło, jąkloni Jest „Weselę*' nieodżałowanego 
piewcy naszego, Stanisława Wyspiańskiego. 
Sięgnięcie do skarbnicy i wydoshanie takiej 
perły literatury naszej świadcz* najłepic]. jak 
Obeaia dyrekcja T3atru Miejskiego w Gru­
dziądzu pojmuje swoje zaszczytne stanowisko 
i z jaką pieczołowitością dba o repertuar, o : 
ten posiew słowa polskiego, o to piękno lite­
ratury naszej.

Dzień 29 litiopada, pamiętny dzień dla każ­
dego Polaka, trzeba uczcić goame. — Niech 
w dniu ts*»i teatr wystąpi odSw? jtnie, uro­
czyście, a że w roku bieżącym przypada dwu- 
oziestopi-fcioietnira rocznica, kloay to na scenie 
krakowskiej wyrtawiono po raz pierwszy pod 
osobistym kierunkiem autora „Wesele”, nic 
więc dziwnego, że na gody te weselne otrzy­
mamy to. co przed ćwierć wiekiem zachwy­
ciło wszystkich Polaków, którym nie woino 
było okazać swej udości, że rozumieją pro­
rocze słowa wieszcza wypowiedziane w „We- 
seiu’*. Byli wteay jeszcze paa trzsma zaoo- 
wtfni, lecz nasze poczucie, nasza wytrwałość 
kazały czekać I czekaliśmy.

Dziś, kieds' się spełniły prorocze słowa 
wypowiedziane przez usta Wernyhocy, poja­
wienie się na scenie naszej w dniu 29 listopa­
da „Wesela" będzie Jakby echem, Jakby snem 
naszej przeszłości.

2k poniesione truay 1 prace p-zy wysta­
wieniu „Węsela". należą się dyrekcji i artyr- 
stom gorące słowa podzięki i uznania.

W \Kl AD Z PRZEZROCZaJtU, 
Dziś w  sobotę o  8. wieczorem wygłosi p. 
Fiedler, prezes Tow. Krajoznawczego w 
Bydgoszczy w  Seminarium Nauczyciei- 
skiem przy ul. Lipowej b. ci -.kawy w ykład 
o Bydgoszczy I okolicy. Wstęp tylko 30 
g f„ dla młodzieży 10 gr.

- * *  ZJAZD KRAJOZNAWCZY, Z oka- 
r4i 2S-letniego jumieuszu Polskiego Tow. 
Krajoznawczego, i dbędzie się dnia 5-so 
grudnia zaazd krajoznawczy w  Warsza­
wie. W  sobotę 4.11. odbędzie się wieczo­
rem w lokalu iMw. Karowa 31 zebranie 
Towarzyskie. W niedzielę o 9 nabożeń­
stwo, o. 10,30 obwarde Zjazdu w  Wielkiej 
Sali Rady Miejskiej. Przemówienia, spra­
wozdania, złożeni© wieńca na grobie Nie­
znane? > żołnierza, O 4-tej referaty; 1) Pa­
włowski z  uiriw. w  Poznaniu: Nowe kie­
runki w  prący Krajoznawczej, 2) Pro!. An­
toniewicz z uniw- warszawskiego: Zada­
nia i organizacja Muzeów Krajoznaw­
czych.

O 9-tej wieczo. em raut z© współudzia­
łem wybitnych sił artystycznych.

Przybywający na zja^d otrzymują przy 
powrotnei drodze indywidualne znlZKl w 
wysokości 66 proc., ceny biletu oraz no­
clegi bezpłatne.

Zjazd połączony jest z n  stawą foto­
grafii i wszystkiego, co  llustmje rozwój 
Towai zystwa.

Karta uczestnictwa kosztuje 5 zl.
Zgłoszenia do 28. b. tn. włącznie przyj­

muje ks. Łęga, Słowackiego 2.

okrutnik i dl Spęta, dążący do uifkowltego 
stłumienia ruchów wolnościowych- Nie/ado- 
wjIprJo w kraiu doszło do ostatecznych gn- 
n!c, kraj był podminowany, lada Iskra mogła 
wsrtiędć pożar. Tą iskrą by! spisek azkoiy 
podchorążych. Duszą spisku był P. Wysocki, 
instruktor tejże szkoły, gorący patrjota. Do 
spisku należała również garstka ludzi cywil- 
lych jak: Mochnacki, Garczytkki i Inni. Lecz 
ogół narodu o rpisku tym prawie wcale nie 
wiedział. Nie należeli do niego ludzie starsi, 
mający powagę w narodrie l to było błędem 
nie do powetowania.

Dnia 29 listopada, wieczorem na dany znak 
girstka akademików napadła na Belweder z 
zamiarem ujęcia W. Ks., podchorążowie tfaś z 
Wysm kim na czele rzucili się na koszaiy ro­
syjskie. Belwederczycy ceju nic osiągnęli, 
gdyż W. Ks. ukrył się w apartamentach swei 
żony. a następnie uciekł do swych woisk sto­
jących pod Warszawą.

Utworzono naprędce rząd, na czeie które­
go 'lancii ks. Czartoryski i ks. Lubecki. Na- 
e*^ną komendę nad wojskami powstąńczemi 
u- u dł|,Elch tar-Sach, generał napoleoń­

ski, bohater z pod. Saragossy Chiopicki. Na­

ród z ufnością spoglądał na bohaierską postać 
generała, lecz on sam nic podzielał powszech­
nej wiary w powodzenie powstania. Selm 
powstańczy, zwołanyi przez rząd. mianował 
Chłuyickicgo dyktatorem Tera? Chiopicki ma­
jąc rozwiązane ręce wysłał do Moskw: posel­
stwo w celu nawiązania układów, lecz Mi­
kołaj nie chciał nawet słneh. o tak. Zakończ, 
sprawy i zażadał zdania sie na łaskę i nie­
łaskę. W  odpowiedzi na to sejm do głębi 
wzburzony złożył Mikołaja oraz całą dy­
nastię Kominowych z tronu.

Pu tem fafceie GWopkdu pod naciskiem o- 
pinli większości ustąp*! z zaknowanego sta­
nowiska.
• Następnie w 3 miesiąc t po wybuchu pow­
stania blisko 200000 armia rosyjska pod Dy- 
biczem ruszyła ną „podbój zbuntowanego na­
rodu".

Losy narodu przenosiły się na pola bitow. 
Po kilku szczęśliwych utarczka^ jak Pod 
Stoczkiem i Dobrem, gdzie ustawili Się gene­
rałowie Dwernicki i Skrzynecki, przyszło do 
walnej bitwy z główną armia rosyjska ood 
Grochowem. Wi tej tci bitwie męstwo i żoł­

nierza polskiego zajaśniało nieporównanym 
blaskiem w historii narodu. Drugim świetnym 
czynem oręża polsfctego była bitwa pod Ostro­
łęką. Mimo jednak nadludzkich wysiłków 
Polaków, arrnja ros. utorowała sobie dro­
gę do Warszawy. Zaczęło się oblężedie. Na 
nic się zdało męstwo na nic bohaterska 
śmierć obrońców sziaftców Woli, sędziwego 
gen. Sowińskiego, Warszawą poddała się. 
Z jednej strony miasta uchodziły, wojsko, 
rząd1 i sejm, a z drugie;' wkraczał Paskrewicz.

Główna arrnja polska pod naP°rem w°isk 
rosyjskich przeszła granicy koło Brodnicy 
i poddała się Prnsakom.

Od tej chwili powstanie. faktycznie Prze­
stało istnieć Upadło ono nie z braku męst­
wa, gdy? o męstwie świadczy bohaterska o- 
brona Olszynhi i śmierć Sowińskiego; uja­
dło nie z braku wiary w powodzenie działa, 
gdyż wia,a podchorąży Sh dokonywało cudów, 
wiary tej jednak co najważniejsza nie pndirie- 
lały czi nmiki kierując^ i stąd brak planu, brak 
zg',dy. Waśnie partyjne orzyspieszyb- ko­
niec powstania,

JJfckoIwiek powstania listopadowe nie o- 
siągnęło swego celu 'i-i nie oswobodziło oj­

czyzny z kajdan niewoli to jed. miało ono nie­
zmierne znaczenie dla przeszłych pokoleń. 
Ta walka o „byt i nie byt“ stała się najdroż­
szą spuścizna, przekazana młodemu pokole­
niu, przyświecała mu w uciążliwem dążeniu 
ku wolności. I chociaż bohaterzy z pól Gro. 
chowa 1 Ostrołęki, częścią legli na pobojowi­
sku, częścią rozbiegli się jak liście za pod- 
mnehem wiatru jesiennego po całym świecie, 
to jodak pamięć o nich i chęć naśladowania, 
ich czynów tliła się w sercach następnych 
pokoleń, aż wybuchła żywiołowym ogniem 
w r. 186T

Lecz i wówcza. nie doczekano się oswo­
bodzenie ojczyzny. Powstanie bowiem upadło 
zgniecąne twardą 1 ręką zbirów rosyjskich 
Dopiero myśmy dożyli tego szczęścia, o któ- 
rerr marzyli podchorążowie i doczekaliśmy się 
wolne? ojczyzny. Dlatego powinniśmy strzeć 
tego ska*bu z największą troskliwością, za­
chowywać oq skazy i zepsucia mając w scr- 
ou wiarę wieszcza Narodu, że:

Walka c wolność, gdy się raz zaczyna 1 
Z ojca k-wlą spada dziedzictwem .na syna 
Sto itazy wrogów zachwiana potęgą 
Skończy zwycięstwem * !



Z Pomorza
—* SZCZEPANKI, pod Jabłonowem. (No­

we Stowarzyszenie). Dotychczas tutejsza mło­
dzież pozaszkolna napróżno starała się o ja­
kiekolwiek rozrywki godziwe, o ..kształtowa--' 
nie się w duchu religijno-oświatowsm. W szy­
stkie zabiegi jej spełzły na niczem, aż oto 
w dniu 24 października 1926 r. zjechali do ci­
chej naszej wioski przedstawiciele Kat. Stow. 
Polskiej Młodzieży Męskiej z Jabłonowta W 
osobach P. T. Patrona, nauczyciela Kędzier­
skiego, ks. wikarego Boruckiego i p (Jackow­
skiego w celu założenia filii Stow. Młodzieży 
Polskiej na wioskę Szczepanki. Na żebraniu 
był obecnym również naucz. p. Krykant ze 
Szczepanek.

Zebranie zagaił ks. Borucki, podając cel 
zebrania i ważności każdej nowopowstającej 
Placówki Stowarzyszenia Młodzieży'. . Następ­
nie przemawiał p. Kędziorski na temat: „Zna­
czenie Stowarzyszenia pod względem religij­
nym, narodowym i oświatowym”.

Zebrani z radością przyjęli projekt utwo­
rzenia takiej placówki przez jednogłośną 
uchwałę. Katolicki Związek Młodzieży Pol­
skiej na Djecezję Chełmińską zamianował p. 
KędziorskiegO patronem, a p. nauczyciela Kry- 
kanta wicepatronem Stowarzyszenia. Prote­
ktorem jest ks. dziekan Dzionara

Do zarządu wybrano druhów: Leona S.ta- 
nowickiego — prezesem, Stanisława Dembka 
— sekretarzem, Franciszka Dembka — skarb­
nikiem. — Do Stowarzyszenia zapisało się 
12 czynnych członków.

Organizatorom „Cześć"! Nowemu Stowa­
rzyszeniu w jego pracy twórczej „Szczęść 
Boże"!

—* STAROGARD. (Teatr w Starogardzie). 
W nadchodzący wtorek, dnia 30. listopada br. 
teatr grudziądzki wystawi pełną humoru kro- 
tochwilę ze śpiewami i Dańcami „Ułani księcia 
Józefa" przy udziale orkiestry starogardzkie­
go 65 p. p. Początek o godzinie 8-mej wie­
czorem.

—* CZERSK. (Przedstawienie teatralne 
„Tow. św. Cecylii"). Tutejszy chór kościelny 
Pod nazwą św. Cecylji rozwija się coraz to 
pomyślniej. Ostatnio urządziło to Towarzy­
stwo dzięki energji członków, a przedewszyst- 
kiem dyrygenta p. Bukowskiego Łucjana, miej­
scowego organisty, swoje tegoroczne przed­
stawienie teatralne p. t, „Skalmierztanki“ . — 
Sztuka została naogół dobrze odegrana. Prze- 
dewszystkiem znakomicie odegrała swą. rolę 
p. Sabinarzówna Leokadfa, która swym czy­
stym sopranem zachwycała wszystkich. Po­
zatem odśpiewał chór mieszany „Cecylii", na 
4 głosy na wstępie „Polonez” , a na zakoń­
czenie „Czerwone korale” , „Gdym z kozaki 
szedł na boje". Nakoniec, jak zwykle, odbyły 
się tańce, które trwały bardzo krótko, bo od 
12 dot 1 i pół po północy. Trzeba tu zazna­
czyć, co jest godn, pochw. iż nie tańcfóno na­
leciałości amer. parobk- i dzikich,a tylko swoj­
skie, Oak piękne tańce, jak: polkę, mazura,
obertasa. poloneza, krakowiaka, połkę-węgier-

Nr. 275. 28-go listopada 1926 r. G Ł  O S  P O  M O R S K I

W s z y s c y  z n a j ą  I d l a f e c f o  u ż y w e f ą  w y ł ą c z n i e

M Y D Ł O  -  PERFUM*
W O D Ę  K O L O Ń S K Ą  
: :  P U D E R  : :

J. i S. STEMPNIEWICZ - POZNAŃ.

kę oraz nadreńczyka, menueta, a przedewszy- 
stkiem czarownego walca. — Publiczności ze­
brało się dużo. zbioru też było przeszło 300 zł.

W kilkanaście dni później Tow. urządziło 
wieczorek, gdzie przy Dańcach, deklamacjach, 
śpiewach,, kawce i innych urozmaiceniach ba­
wiono się doskonale. Na tem miejscu należy 
się serdeczne podziękowanie i uznanie p. Bu­
kowskiemu, który bezinteresownie, zadając 
sobie niemało trudu i mozołu, wćwiczył tak 
liczne i trudne piośenki teatralne oraz roa chór 
mieszany. — A jak się dzięKuje za tę pracę 
na niwie kościelnej i narodowej, o tem póź­
niej.

(Kradzież). Pewnemu gospodarzowi, za­
mieszkałemu w Legbądzie, skradziono 13 ctr. 
ziemniaków. O złodzieju niema ani słuchu. — 
Podobne kradzieże artykułów żywnościowych 
zdarzają się coraz częściej, a złodzieje umy­
kają niepostrzeżenie.

—* SĘPÓLNO. W poniedziałek, dnia 8-go 
bm. na zaproszenie miejscowego ks. prob. ze­
brało się dość liczne grono obywatelstwa z 
miasta i okolicy na obchód wieńcowego z po­
wodu ukończenia robót zewnętrznych przy 
odbudowie naszej świątyni. Przy kolacji po­
wstał czcigodny ks. prob, Grudziński, powitał 
zebranych 1 podziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego zbożnego dzieła. Ks. 
prob. mówił m. i.: Dumni możemy być z te­
go, że zdołaliśmy wlasnOmi silami odnowić 
i powiększyć świątynię Najwyższego Stwór­
cy, Króla Kościoła Świętego.

Serca wasze radują się z tego, że Wam 
właśnie przypadło w  udziale wykonywanie

zadania, jakie pozostawili nam przodkowie roasl 
Jesteśmy niejako wykonawcami ich woli i 
łącznikiem między 14-jm a 20-ym wiekiem. 
W dalszym przemówieniu przedstawił czci­
godny mówca zebranym krótką kronikę na­
szego kościoła.

Województwo przyjęło projekt przebudo­
w y przygotowany przez inż, dypl. p. Wikę z 
Ghojnic wykonanie zaś-prac budowlanch po­
wierzono p. budowniczemu Jażdżewskiemu z 
Bydgoszczy.

—* KONARZYNY, pow. chojnicki. (Sprze­
daż drzewa). W poniedziałek 6 grudnia o 
godz. 11 na sali p. Chirkowskiego w Kona­
rzynach odbędzie się licytacja na drzewo o- 
'pałowe z rewirów Łukomic Kopernica, 
Chociński Młyn i Żychce. Handlarze wyklu­
czeni.

— * KAMIEŃ. (Z jarmarku). Jarmark, któ­
ry się tu odbył w dniu 18 bm. nie cieszył się 
dobrem powodzeniem. Przyczyną tego było, 
że właśnie w tym samym dniu odbył się 
•jarmark w Chojnicach. Pomimo to widzieli­
śmy pokaźną ilość kupców włókienniczych 
„tandeciarzy", którzy swem uatręctwem 
wzbudzają wpTost niesmak w  tut. ludności. 
Ceny za konie cośkolwiek spadły, natomiast 
na bydło zwyżkują. Za konie robocze żąda­
no od 200—300 zł, a za bydło 250—600 zł.

—* TCZEW. (Teatr w Tczewie). W  środę, 
dnia I-go grudni? br. artyści teatru grudziądz­
kiego wystąpią raz jeden. Na repertuarze 
krotochwila ze śpiewami i tańcami „Ułani 
księcia Józefa". Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem.

n ie d z ie l n y  m e c z  l e g j i z  ł k s .
W  WARSZAWIE.

Jak już zapowiadaliśmy, w niedzielę o gon 
dżinie 14-ej na boisku w  Agrykoli odbędzie 
się mecz stołecznej Legji z  drużyną łódzką 
ŁKS. Legja występuje w składzie: Bednaro- 
wicz, Terlecki, Zajączkowski, Sobolta, Śliwa, 
Wójcik, dr. Mielech, Wypijewski, Łańko, Ci­
szewski i Krawuś.

POLSKA OLIMP JADA WE LWOWIE. 
Kolebka sportu polskiego urządza w roku

przyszłym wielki miesiąc sportowy.
Kierownictwo Targów Wschodnich we 

Lwowie wpadło na myśl zorganizowania w 
czerwcu 1927 roku wielkiej serji widowisk 
sportowych, które obejmowałyby wszelkiego 
rodzaju sporty uprawiane w Polsce.

Gigantyczna ta impreza, połączona nota­
bene z wystawą sportowo-przemysłową, zlo­
tem sokołów i II wszechpolskim kongresem 
sportowym, byłaby zarazem generalnym 
przeglądem naszych sił przed Olimpiadą wj 
Amsterdamie. Ponadto — sposób jej przepro­
wadzenia dałby obraz naszych potencja orga­
nizacyjnych i dostarczyłby kolosalnego mate­
riału doświadczalnego dla przyszłych orga­
nizatorów pierwszej Olimpiady wszechświato­
wej w Polsce

RZADKI JUBILEUSZ.
45 la* pracy na niwie sportowej.

Nestor polskiej ciężkiej atletyki, mistrz 
Władysław Pytlasiński, który w swoim cza­
sie rozsławił imię Polski jak świat szeroki, 
obchodzi obecnie rzadki jubileusz 45ciolecia 
owocnej pracy na niwie ciężkiej atletyki.

Mimo poważnych lat, mistrz nie tylko że 
sam ćwiczy codziennie, ale ponadto kształci 
młode pokolenia swych uczniów, których już 
można liczyć na setki.
NOWE REKORDY STRZELECKIE W  WAR- 

SZA WIE.
Wczoraj na strzelnicy Sokoła odbyły się 

próby bicia rekordów polskich na klasycznym 
dystansie 50 mtr. Powiodły się one doskona­
le j w pistoletach mjr. Nussbaum osiągnął 
540 pkt. na oOO możliwych, a w  karabinkach 
p. Rutecki wybił 380 pkt. na 400 możliwych, 
bijąc dotychczasowy rekord p. Łaszkiewicza 
o 1 punkt.

MARZENIA HOCKĘYTSTÓW POLSKICH.
Czy pogoda Pozwoli je spełnić.

Program zagraniczny polskiego Związku 
hockey’a lodowego..na rok 1927 przedstawia 
się następująco: 12 -stycznia wielki turniej
międzynarodowy w S t Moritz, 23 stycznia 
mistrzostwo Europy w Wiedniu, 1 lutego za­
wody międzynarodowe o  puhar Seemeringu. 
Ponadto przewidziany jest mecz rewanżowy 
w Czechosłowacji, w Pradze, dwutygodniowo 
tournee do Szwecji i w końcu lutego paryskie 
zawody o puhar Potin’a.

Program piękny — potrzeba tylko lodu!

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu.
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki.
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każdego czasu zaabonować można lub pojedyncze 
egzemplarze nabyć w następujących agenturach:

6rudziqdz:
P. Apelt, skład kolonjalny, Droga Łąkowa 3 
» Bannach. handel mąki, Kościuszki 7 a 
». B-cia Bażańscy, księgarnia, Lipowa I 
n Bieńkowski, skład cygar, Strzelecka l a, 
h Cysarski, skład kolonjalny, ul. Chełmińska 52,
* Dudziak, skład kol., Lipowa 19,
*> Dunajski, skład kolonjalny Kalinkowa t,
>. Eiserle, skład kol., Lipowa 29,
» Firyn, skład kol., Nadgórna 48,
.. Fuchs, skład kol., 3-go Maja 5/6,

Frost, skład kol., Brzeżna 12,
Gański skład kol., Lipowa 33.
Genderka, skład kol., Nadgórna 69,
Giersz. skład kol.. Małe Tarpno,
Głażeński, skład kol., Moniuszki 7,
Grabowski, skład kol.. Tuszewska Grobla 40,
Gruhs. skład kol., Koszarowa 10,
Hetmański, skład kol., Małe TarpnO,
Igliński, skład kol., Rzezalniana 19.
Jarzembowskl, skład kol., Czerwouodworna 20, 
Jaworski, skład kol., Chełmińska 73,
Kostrzewskl. skład kol., Kalinkowa 18. . «o
Kochański, skład kolonjalny, Czerwouodworna 18, 

Kamiński, salon f r y z j e r s k i .  Chełmińska .

„Kiosk", ul. Mickiewicza 1, w?. Konarkowski,
Kreft, skład kol., Bracka U- 
Kruszona, skład cygar, Toruńska 22,
Kulerski Wład., księgarnia, Pańska 19.
Lewandowski, skład kolonjalny, Młyńska 4,
Lniskl skład cygar., Radzvńska 18 a<
Loeffek, skład, kol., Nadgórna 21,
Lewandowski, skład koi, Nadgórna 
Makowski, fryzjer, Ks. Budk.ewrcza 7 
Małachowski, skład kol Nadgórna 64,
Mańkowski, skład kol., Rzezalniana 4,
Mosiński, skład kol., Chełmińska 67,
Mosiński, skład cygar, Upowa 4o.

„  Muller, skład kol., Kościuszki 7 a,
„ Muller, skład papieru i zabawek, Sienkiewicza 16, 

„Nasz Sklep Krajowy", skł. papieru, ul. Sienkiewicza, 
„  Nowakowski, skład kol., Rzezalniana 20,
„ Orzechowski, skład obrazów, 3-go Maja 11,

„Par", Biuro Ogłoszeń, Toruńska 4,
„ Polley, skład kolonjalny, Chełmińska V,
„ Radtke, skład kol., Chełmińska 65,
„  Rogoziński, skład kol., Lipowa 61,

„Ruch", Polskie Tow. Księg. Kolej., Dworzec,
„ Schmidt, skład kol., Chełmińska 46,
„  Schachschneider, Forteczna 28,
„ Sontowski, skład kol., Rzezalniana 24,
„ Snhkowskl. Forteczna 28,
„  M. Staruchowicz, skład koi., Rzezalniana 2,
„ S*rzemski. skład cyga.. Forteczna II.
„ Tymiński, skład kol Chełmińska 48,
„  Walczak, skład kol., Nadgórna 19 a,
„ Wawrzyniak, skład cygar, Plac 23-go Stycznia 29, 
„  Wawrzyniak, skład cygar, Lipowa 3,

„Wiedza", księgarnia. Wybickiego 33.
„ Wilczyński, skład kolonjalny, Biskupia 15,
„  Zielińska, skład kolonjalny. ul. Matejki 8.
., Zych. skład kol., Droga Łąkowa 12.

Brodnica :
p. Bułka, (księgarnia), Rynek,

B ydgoszcz:
Polskie Tow. Księg. Kolej. „R u ch " , Dworzec.

CStefmnu i
p. KocJeniewsbi Fr.. uł. Dworcowa (kiosk),
Polskie Tow, Księg. Kolej. „R n c h " , Dworzec

Chełmża
p. Boi. Wiśniewski, skład cygar, uf. Torufiska 24. 

Chojnice
p. Karlewicz Zygmunt, Błoń Zakonna 19,

Czersk
p. Muntowskl Bolesław, Dworcowa 2a» 

Działdowo
p. Jan Jaegertal, księgarnia ” ’ ^  t .

Grata p ow . Grudziądz 
p. Poćwiardowski 

Grupa Plac
p. Rzepiński, Restauracja, Grupa—Plac. 

Jabłonowo s
p L. Schreiber (księgarnia), ul Główna 2.

JanowO pow. Gniew
p. Czyżewski, Agentura Pocztowa.

Lasko wice i
Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch", Dworzec. 

Lubawa:
p. Szulc, ul. Gdańska 1, skład koi.

Łasin :
p. P. Rost, księgarnia.

Nowe x
p. Borkowski, Hotel Concordia,

Nowemiasto s
p. Lazarewicz, (zakład fryzjerski).

Poznań i
Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruch" Dworzec. 

Tczew:
Polskie Tow. Księg. Koi. „Ruch", Dworzec. 

Starogard:
p. Antoni Kropidłowski, Lubicliowska 14.

Radzyń p o w . Grudziądz
p. Czechowski (skład cygar), ul. Dąbrowskiego 

Ś w iecie :
p. DOmacbowski (drukarnia i księgarnia), Rynek 17.

T oruń :
p. Michalczyk, M. Garbary 9.

Tuchola
p. Józefat Gńrny, Chojnicka 18, 
p. Oparka, Seminaryjna 10,



U W !  A D O M I E N  E !
Nintejszem podaję do łaskawej wiadomości Szanownej Publiczności miasta Grudziądza i okolicy, że dnia 4 grudnia 1926r. otwieram

s&ład bławatów, konfekcji i artykułów krótkich w Crndzjądzn przy niicy Paustiej 10
który nabyłem drogą kupna od lat istniejącej i powsztchnie znanej filmy Kaicher i Guenter, i takowy prowadzić będę nadal pod firmą

Jan Sadowski dawniej Kaicher i Guenter
Nowo mój otwarty skład zaopatrzyłem w bogaty wybór m aterja iów  na ubrania, p łaszcze , k ostju m y, sukn ie, b lu sk i, fa rtu ch y , in lety czerwone, 
różowe i w paski każdej szerokości, p ow łok i, p łótn a  i s to łow izn ę . K on fek cję  dam ską, m ęską i dla dzieci. Firany, ch odn ik i, dyw any.

P rzyb ory  dla k ra w ców  i k ra w cow ych .
Przy tej okazji niech mi będzie wolno mej zacnej i Szanownej Kli enteli miasta Łasina, i o k o licy  uprzejmie podziękować za okazaną mi życzliwość 
i zaufanie i proszę nadal mk dotąd o łaskawe poparcie, gdyż zasadą  m oją  było i będzie k a żd ego  ty lk c tow arem  dobrym  i po cen ach  ja k - 
0106 n a jk orzy stn ie jszy ch  obsłużyć. — Sądząc, że Szanowna Publiczność nie odmówi mi swego cennego poparcia, kreślę się

Z poważaniem Jan Sadowski.

8SS8

W z g lę d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  p o w ii .n y

W S Z Y S T K I C H
kupujących skłonić

d o  n a b y w a n i a  p i e r w s z o r z ę d n y c h  i p o  C 6 n s ,c h  p r a s y  s t ę ^ n y c i a  
l i A P E Ł U S Z I  f i l c o w y c h ,  p i a s k o w y c h ,  a k s a m i ­
tnych, welurowjch i  f u t r z a n y c h .  K o ł n i e r z e  fu­
trzane. —  F u t e r k a .  —  O b s i d y  i u t r z a n e .
Niebywały wybór. Zwiedzenie bez przymusu kupna.

INT n l* T o r u ń s k a  24
JrM *  • »  H S » 1 “ W ® S f i o n ę  M ic k ie w ic z a  3 2

Na sezii iwiaziowy
polecam wielki wybór: p o c z t ó w e k ,  
j ; ie r  t o w a r z y s k ic h ,  a r k . w y c in a  
r e k . n lb n a ió w , k a ła m a r z y ,  w a  
t o n ó w  o z d o b n y c h .  Nadeszły świeże 
p o c z t ó w k i  artystów filmowych. "TOli 
Ceny nadzwyczaj niskie — konkurencyjne

A .  G A W Ę C M A
Hasz Sklep K rajow y

Grudziądz, Sienkiewicza §
TelefoD 173 9069

P I E G I
plamy. wy waty,

Benegnins
auan.T i  \rypr6bowanv 
toodek do odewiożftnia 

w ydelikacen ia  cery.

BeaegniBS
t:ł n s a c jo n ® ,  jak o ko* 
niecany d o d a t e k  do 
k remu tej i  e n aawy use - 
wa piegi » p lam y na 
twarzy i na ciele. 8258

Hi|.Jcn Stanzsl iptikan
Główny »Jklad i w y tw.:
Weka ied labgózif*
Grudziądz, Ry nek 20

m

Klinika lalek i zabawki
i, peruczki i części dla lalek, konie 

na biegunach, strzelby, zeabelki, budo­
wnictwa, gry towarzyskie, tułowie, lepki, 
zwierzątka -wypychane, kuchenki, samo­
chody i wiele snnyeh zabawek i niespo­
dzianek dla dzieci w dużym wyborze i 
najtaniej. — Kównież przyjmuję lalki do 

naprawy. ]7963

L Pinno, Grudziądz, Sienkiewicza nr. 4

P U I I S U

w sołidnein wyko laniu, własnego wyrobu, oraz fortepiany, p ia n in u  i harmonje pierwSzorzęanycif
firm zagranicznych 

poleca 
nadzwyczaj tanio

inniiiittiiuiMMD!iiHiiimMiniiHiHiiHiiiiiiuiKtiHimmtni
B. Sommerfeld *  f o r t e p i a n ó w

Bydgoszcz, ty lko ul. Śniadeckich nr. 56 -  Tel. 883, Filja: Grudziądz, Groblowa4 -  Tel. 229

H O T  B A T Y

B a c z n o ś ć ! !

U rzgdn icy P a ń s tw o w i i k o le ja rze !
Oddajemy na dogodnych 
warunkach na spłatę i po 
cenach konkurencyjnych:

P łótna:

Wełny:

w sztukach, przeście- 
radiowe, pościelowe, 

inlety krajowe i zagrani­
czne, zefiry i surówki.

bostony, katngarny, sze­
wioty, gabardyny ubra­

niowe i sukna.
K nnfnhA m > ubrania i palta mę- 
ItUIllGiilijUa skie, płaszcze dam­

skie i inne.

Obuwie ■ męskie i damskie.
- U W A G A :  Udziela się na 

raty również i zamiejscowym

„BOSFOR”
S y d g o s z c t ,  ulicą Długą nr. 8.

’  s t a  e a i y

Zbyt mato
koncentruje Pan swój zakup.!

ZBYT WIELO
posada Pan dostawców!

Każdy odsprzeda jący
zaopatruje się 

w  a r t y k u ły  b iu r o w e ,  s z k o ln e ,  p i ­
ś m ie n n e , k o r t y  d o  g r y ,  s z p a g a t , 
p a p ie r  p a k o w y  i  p e r g a m in o w y  

dobrze i tanio j8287
w firmie

„ S E G R O iO '” ’
By da osacz — Dworcowa 80.

p. o

1 T y i k «  Winiarnia i kawiarnia »N d w ość«  v y i k o  1
Gdańsk* 147 B Y D G O S Z C Z  Gdańska ! 47 | 

M p e le  on swoje z K K 7  TT "Mjr JL w butel kąch i na szklanki, | 
rj jakości znane ”  jak również wszelkie inne H 
| I C  Hapitki po n in h fe h  cenach  m  | 
JO Wytworna kuchnie przyrządza smaczne gorące kolacje Jak również 1 
V zimna przekąski po wyjątkowo niskich cenach bet dodatku za obsługę m 
| 8898 A. le n n e n m a ck e r . |

Z a j ą c e
r o g a c z e

k a r n y
j e l e n i e

d z i k i
k r ó l i k i

kupuje po najwyższych 
cenach dziennych 

F. Ziółkowski, Byd­
goszcz, Kościelna 11. 
Telefon Dr. 1095, 234 i 
1695, (89a6

W y h n w e  wina, wódki i likiery 
Miód s ta ro p o ls k i wyborny

f  ~  ■ ^
I H u r t o w n i a  C y g a r  

I i  P a p i e r o s ó w  —

G a l a n t e r j a

1 —  T y t u n i o w a

v  ^  7866 J

^  butelka 3 ,— ‘ I, butelka 4 .75
p o l e c a

Czesław Kaczm arek
Specjalny skład wódek i win

G d a ń s k a  2 5  B y d g o s z c z  t e l e f o n  1 5 6 3

il *

g f f  Filja
ĘLo Grudziądz %\1
II,® Toruńska 26 •II 
\ Telef. 305 “ ii

W

NA G W IAZD K Ę i
w wielkim wyborze poleca instrumentu 
własnego wyrobu i zagraniczne .jak 
skrzypce, mandoliny, gitary, harmonie 
ręczne i nstue oraz wszelkie przybory 

do tychże firma fachowa.

Stanisław Niewczyk
skład I pracownia Instrumentów muzycznych

B I 0 6 0 Ś Z C Z ,  ni Gdańska 117.
Specjalność artystyczna budowa 1 korektnri 

instrumentów smyczkowych. 8985

B. Stobiecki
Bydgoszcz, Długa nr. 22

Telefon 34t>

Skład żelaza, narzędzi, 
okuć i sprzętów kuchen­
nych - Porcelana, szkło.
Piece żelazne od zł 8.25.

p  PIECE - SAN ECZKI
SH87 ■

CE1TKHJ
OFIYCZNA
wi. St. Zaksszewski
B y d g o s z e s ,  
Gnńrtska7 tei. 1GG9 
H a iw ię k s z y  i n aje le  

e a n t s z ;  za k ła d  
a  a n ty c zn y
S p ecja ln ości
okulary j binokle
dokładnie do­
stosowane do 

każdego składu twarzy. Daimtmetły lermcmehy 
lo r n e t k i ,  w a g ip r e c y z y jn e ,  p rzy  h ory  
r y z n n k . fip. po nader przystępnych cenach
Własna tracewnis ? irajekcla elektryczną- IM — Detal.

_ Restauracja »B O S T O N «fl
c B y d g o s z c z  §
| przy ulicy Dwtreowei róg Dr- Emila Wirminskiago v‘
^  Tel. 2 4 0  poleca swą Tel. 240 . jjj

^ p i e r w s z o r z ę d n ą  k u c h n i ę |
> j»k również dobrze utrzymane napoje. £
e Solidna i szybka ebstaga. 905? j}

B a d j o  -  a ^ a r i A f y
i czę śc i tanie i d obre  poleca 
„ E U e Ł c t r o t e c h n i  k a “

właśo, i ,  mrnkarzewic£ i fck. Wrycr-Łteko wskiSr». sąd. zap.
B y d g 0 s 7.cn, nl. Toruńska 181 • Telefon 1150 
Wykonujemy także I n s t a l a c j e  e l e k t r y c z n o  

dla siły, światła, telefonów Itp. 18909

• H O Z W O J .
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr. 40
wytwórnia mebli i galanterji, oraz 
budowlanych posadzek (parkietów)
Oprawa obrazów I wszelkich rzeczy oalanlfryitirii

Gftaszai w Głosie Pei



K i  N O

O R Z E Ł
Poosątek o godzi, 
nie 6*15 i 816 w nie- 
dzielę o godz. 415

Mml w *oliofy i iulro w niedzielę pora/ m H

b r a c i a  S z e l l e n b e r g
Petężne arcy-izieic filmowe w 10-oin aktach według najuw-szej sensa­
cyjne) opowieści Bernarda Rellermzna. W  roli głównej dwie najsłyn­

niejsze gwiazdy ekra-u JA o n r  a d  V e id t  i  JLlli I łs g o T e r .

Pnw* m 20 a!< 16w!

Wielka premiera u j m o  u czu m ycJi dwódj szlagierów p t

U wrót śmierci
Dramat zalano ./o-sensacyjny w 10-ciu aktach. 9079

W  roił główne] wyrafinowana kokota B e t t y  C o m p so n .

Pomimo dnżych kosztów nakładowych ceny n ie  p oow y ftozon o ! R a z e m  2 0  a k t ó w l

W  niedzielę o gódz.
2-ej top^łuduA 

wielkie przedsta­
wienie dla dzieci 

i młodzi ety
„UKRYJY SKAnB"

. i aktów.

Od poniedz.ałUu 
„ S T B I B "

L i c y t a c j a  d r z e w a .
w  d n iu  *  grudnliu 19X6 r. o godz 10 

«no, odbędzie sie licytacja e h r o stn , w ober y 
S «i i i „ip a  w  L i s ic h ! . . ,  U c h , w drodze nal 
wyższej pedaźy. [9078

Ceny trzymane będą ba.d-0 nisko, z powodu 
upr^ątnienia. Oeue kupna uiścić ualeiy w gotówce 
ęr»y oddania podaży.

Z a r^ d  nsistU n B iaischcw o 
poa < Brndniądn

Dzienna sprzedaż tanich

idpdUw iH sn /cn
z uboju ca eksport-

B a i l w ............................ lunt 1,80 zł
P o lę d w ic a  . . ■ . . .  lttat 1 ,5 0  ?l 
B ił }* 1' bon k a le i  . . tunt I ,— »i
t b y  ...................  . f-ot 6 0  zl
Ż e b e r k a ....................... ...  »*nt » o  zł
Nogi . . • • » « » • » »  funt 50 zł
B r a b . o t ........................... funt 4 0  zł
© ■łód k i* ast. 8 ,5 0  zl

Miejsca sprzedaży: 
Stankiewicza 7 Chełmińska 40

Koszarowa 12 9070

9 A J H T E I b  j S Ł U H i R f t K I
łat 46, z dwoma uazniami, 1 er .azorzędoe Świa­
dectwa poszukuje posady ad 1 kwietnia i927 r. 
na większym majątku do pługa parowego, 
w warsztacie ślusarskim z tokarnią, w fabryc-i 
maszyn rolmaaych, w warsztacie u reracyjnym 
maszyn rolniczych i 1  łupów parowych, łub też 
dziartawy warsztatu ślusarskiego w dużej wsi 
kościelnej lub ffospodarszn j, — Lt-iiawe zglo 

szania do Głosu Pomorskiego pod nr. 90.1

P o szu k u je  s ię

handlowców-
podróżujących

do sprzedamy maszyn bezpośrednio 
rolnikom- Zgłoszenia zechcą służyć 
tylko siły pierwszorzędne z doświad­

czeniem w kprzadoży maszyn.
Wynagrodzenie: Snpezy i prowizja
Oferty z odplaem Świadectw i foto 
nraflft przyjmuie ezspedyoja Głosu 
5 Pi jorskieg poa nr. OdOO

NAJSTARSZY ZAKŁAD KRAWIECKI J. PAWŁOWSKI
9105 G r u d z i ą d z ,  P l a c  2 3  S t y c z n i a  n r .  3 0 ,  II . p i ę t r o

S P E C J A Ł S T O S C t  F U T B A  M n S K I B  I  M Ę S K I E

Hipolit Kotliński
Q  ulica Mickiewicza

24 ■  g r u d z U j d z  ■ Teleflm*!8°  ^

■   ' _

■ Z E L A Z O ls s s  i I m  I n  la u  r l  mum ^ * r  *====
wyroby żelazne i metalowe, artykuły budowlane, 
narzędzia loloicze i jrzemieślnlbie; sprzęty kuchenne 

porcelana < tąjjflns n iib lo
W ĘGIEL K O K S

K upuj natychm iast

h h r g k a  M a te ra e ó w  ? a tn u to » a e h
GRUD-fclĄDZFel. 84 ul. Solne 3

Materace i leżanki patentu -ve 
i»ę o t r w e  łe , w praw ianio  

łwM ! jatet d , łóżek żelaznych 
.  reperacje teku w ych.

W S K O H A 1  F
w s z e l k i c h  p r u c  t a p l c e r s f e l c f i

prssz siły pierwizerzędne 
Uem ste le  najwlteae. Ceny ste»<- »«*»>••*«■Bthie najziiRio. -

«

OTTO KaHHAł
i  F A B R Y K A  M E B L I  3
Grudsludk, Si»nklwwicn:a 16

ęoieea p• oenech b. przystępnych
P O K O J E  J A O R L N B i  

• M ĘSlfll6; S Y P I A Ł  KI, 
a razBLfc p o j e d y n c z o

*
aassss»ss«ss»»»*»^*********

2

|-  
>- 
O 
U
cc
X

W  .r u d n y c h  o b s o n i e  w a ^ c a k a c k i  
n w j w y d a z y  o s a s  n ą M t n r ć  s i ę

przy skromnycn jeehodaeh a aogednyoh 
miesięeznych spinuch w firmie

Niniejszem m m  zaszczyf Szar. 
Publiczność Grudziądza zawiado­
mić, iż z dniem 27 listopada rb. 
obejmuję aórne sale

»TR0CADEB0<i
p,zy ulicy, DłuąeJ nr. l f  od oana 
Zielińskiego jakc ekonom.

Mojem, zaaaniem będzie Sza­
nowna Publiczność zawsze i pod 
każdym względem zadowolić za­
pewniając zarazem, iż kuchnia i 
bufet będą zawsze zaopatiżone w 
toT.nry pierwszej jakości i pc ni­
skich i.ennch. [0099

Z wysoki im poważaniem
Romuald Jachowsui

ekonom. ,
Lokal otwhity do godz. 4-e| rano.

J. Breitermann

»0d2ież« Snidzlodz &niski.
S M a d  R o n fo k fiłi Tprudsfcm  f

w niezbędna artykuły zimowa jsk: 
konfekcję damską, męską f dziecięcą, płos«ac  
pluszowe, sypsuwe. zamsauwt, ilaueeowe, palta Ajyew®
męskie rokowe, oistr, surdutowe, ubranie, 
smokingi, kurtki, spodni* I uorauka dsieelęee

Spłacaj ratami

J k
Inffgfflft Zauład
H g B S w  Zegarmistrzowsko Jubilerski
^ | § P F  G r u d z ią d z , Plac 23 stycznia 

(naioirik Toruńskiej) 8853 
Wszelkie repnvee)e z g w a ra n cją

Pierwszorzędna Pracownia Obuwia!
wykonuje:

obstalunki i reparacje fachowo 
i solidnie po cenacŁ przystępnych

jujleca:

P r ,  J >  P B  J E  O t
GRUDZ51ĄDZ, n l . . W ybickiego 28

Wybór
olbrzymi

■
■
□■

8841 Noso otwarta

Pracnnia choiswek
TwnTinwnutmifT?minnmn'.4WBF   -  - _<
K u c z y ń sk i - G ru d ziąd z

8 Maja ar. 16 w podwórzu 
W y k o n u j e

i z e l k i e  o h s t a l i m l Ł i
s z y b k o  i  p u & k t a o i n ł ©

Kupon zniżkowy 0 J ż ° |
na I narteb, balkOB i Ioże Ł U  / u

ważny na
2 7 . 11-

d o  k i n a  » A p o l I o «

m■

f c■■s
■■■
f t■■■
n

THE flHGLO -ASlflTIC  COMPANY LIM ITED - LONDYN 
CZEKOLADA i KAKAO

11 IX

1 A a I i A U  ^  k

H O U B S ”
jest już do nabycia!

Chwilowo są w sprzedaży i do nabycia we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach następujące gatunki:

Nr. 2 2  C R E A M - M I L  (Czekolada śmietankov’a)
Nr. 2 4  B L U E *G O L D  (Czekolada wyborowa,gorzka)
Nr. 8 8  FAWSILY (Czekolada wybór., półgorzka)
Nr. & 9 N O lS E T T E  (Czekolada orzechowa)
t r w a ł e  p o w o d z e n i e  w y r o b o m  n a s z y m

zapewniają:
Kierownictwo wytrawnych fachowców europejskich 
Produkcja przy użyciu najnowszych maszyn,
Najlepsz . i najświeższe surowce,
Wzorowe warunki higjeniczne. [mol

■■■■■

&

■■

S K O R K I  s u r o w e
zajęcza, kró j to, jagnięta, aoaie, irabię*a oraw 
Yssalkie skórki futrzana «urow«: lisy, tchv.ia, 
tumaki, wiewiórki, wydry itj,. kupują P e lz h a u  
T o p e l s o n ,  Gdańak, Gr. W o llw e je rg .i- ., I, 

pLoi eeuy dzi*Qne na]v yższo

Polecam światowej stawy

f
n g H ^ )  marki

a _  m s  ..Alfo i « r  i „  'e r te c r
oraz jzęsci zapasowe do tych je  za 10- 
miesięosną odpłatą i 3C -letnią gwarancją. 

Pozatem piawszorzędnej marki

m assypy d i  s z y c i a  i ro w e ry
— — po cenach prsyatępnych -  —
JÓ&EFAT‘ GÓRNY, TUCHOLA

Chojmcka 18 — — Teioton 2

Z el>ysztuczni w piarirssorsa- 
dnem wykonaniu od 8  z ł  

począwazy, wykonuje
t y ł  Łł o  

J a c o b s o n ,  2 a k la d  D e m y s t y c o n y
Piw 23 Stycnia 23- li a- (obli kniarai „WiiiiODiluki“>

im ma
jaowabna, fila i .’acow jedwa­
bne fiorowe bawełniane,

w e łn ia n e  i w e łn ia n i .  x  i o d w a b ie m

Skarnpłlri 1 dmądęce poi*,
VlVUI|iUlnl ca tr euivm wyborzr

Pomorska 
Fabryka Pończoch

T » o. p.
Grudziadi, G ro b lo m  (P I. Kąpielowy), te). 2b4



Przetarg przymusowy.
W  poniedziałek, dnia 29 listopada 1926 r. 

o godz. 11-e] sprzedawać będę w drodze prze­
targu p. ziyffnusowęgo za gotówkę najwięcej 
dającemu w Wiewiórkach Dow. Grudziądz, 
u P. Dąbrowskiego, co następuje:

: cztery tuczniki (trzy o wadze 250 tumów 
i jeden o wadze 300 fuktów).

S m a r z ,
9104 komornik sądowy w  Grudziądzu.

M Ł SC PTT E  v Hrielu  W arszaw skim i
Cod iennie występy pierwszorzędnych sił artystycznych 
od godziny 9-tej do 4 tej rant. Ob ady z a dań 1,40 z 
4 dań 1)75 abonament 1,25 Ciepłe zakąski od 9 rano
Sffiniobicie r sobotę dnii 27 i 2ft w niedzieli;

Poreje odaąjo cnę poza dom!
Zupa 3 kiszki z kapustą
Nogi wieprz pure ■ grochu z  kw. kapustą lab chrzan. 1.25 
Domowa kiełbasa z cebulką 1,25
Cyjaderka, sos madeira ly—
Dużą ialę taatiAlną oddaje się lepszvm Towarzystwom 
do dyspozycji celem urząd', zabaw ©yjp, IT# S itruckl

%

Kino

1 flPiilLO
Dzisiaj i jutro w niedaielę:

W u lk f program zez u u !

'.Harold Lloyd *> spódnicy 1
szampańska komedja w 8 aktach.

s. W ostatniej chwili ^  jB W sobotę, o 4, i w me- 
1 dziolę o godzinie 2 popoł,

wielkie nrzedst. dla dzie- 
j  ei i młodzieży szkolnej!!

Kobiety, stŁ-fceżcie papierwiów. Tragicaue P 
praeżycte girinzdy kabaretowej. W roli głów­
nej: JSetty Compion i Teodor Kozlow. (908j 1

Do prania bielizny
polecenia gOln\m jest prepa-at m 

dlany „S  A i* O 1 “  ze znal jm 
ochronnymi koszulk , środeS r:od g.ca 

kaucją nieszkodliwy, od 20 lat chi 
„biw znany, a .teraz jeszcze zn c.'n 

- zileps«„ny Kto ra sprtbuje jnz , 
nte porzuci Wszędzie „do nabyeij 

Przy zakuole z-waiad na znale 
ooh^^nny „koszulka*!.

Obem, Fabryka „ERG ASTA'
C  Nagórski, Starogard (Pumo. ze)

Eompleta.e urządzona. dość dobrze zaprowadzona

składająca się z 6 maszyn itd. z powodu 3raku 
uiiejsr* k o r z y s t n i e  d ę  ^ p r z e d d i i i a ,  
Zgłosz. do biura ogiozzeń ,,Par Poznań, Aleje 

Marcinkowskiego or. U , p o i nr. 47,127

Ogłaszajcie
w Głosie Pomorskim

w wielkim wyborze. 
Kolekcie na żądanie 

odwrotnie

linoleom * Ogmang i Chodniki kokosom
M T  • e r a t ę  a .  , s t o ł y  i  w ó z k i  d z i e e i ę e e

w najroŁinaits»ych kolorach deseniach 8756
Wtselide h r b y ,  lak i, p ę d z ie , p o ^ h t y ,  k ’ «| i te rp a n ty n ę
poleca po p r z y s t ę p n y c h  c e n a ch  tylko pierwszorzędnej lakoscipw p i  u y > 1 1  v c u u v u  t j  in v  fjic i

i  P. M arscżiler, GruJz lą d z PI. 23 Stycznia 18 
Ttl.fon nr. 517.

1 « b z 9  t e g o r o c k i i A

r o z p c c z y n a  a .ę  z  d n ie m  l  g r u d n ia  b r .  i zapowiada 
ogromną sensacje, ponieważ. c e n y  b e z l i t o ś n ie  z r e d u k o ­
w a n e  zostały do tc,*,o itopnia, iirootliwem jest każdemu, zaopa­
trzyć się za -cale p eniądze w odpow ednie podarki gw.azdkowe

Piosifliy zwsźać na nasze okna wyslawowe ora? wewneirzną dbaoracj^
Tow .
IlkC. Wybickiego 2/4 Teł. 160

wł»ś6: Jan Stebaet 
C ru ',i tfdz, nlica Iłtugja 6 w podwórzu

-  w y k o n u j e

Gfariilury klubowe, kanapy, leżanki, 
materace na sprężynach i iibdoszii

dr materaców. isoz
fowyżsie gotowe wyroby naby o moi, o 

ti firmie p. Lsikówskltgo nile* Stara nr. 6

Grach „Victor 4“ oruz pol„y w y k ę , p ę . 
; law* ;ę , g o r c z y c ę  kupuje poi 
1 ja j wyższych cenach dzieun/cl 

na z,czul « w efekt. uoLraehj
Bug, Goldschmidt, ijdańak,
Brei.gasae 17. Teldfou 3207 i 2307

/  l u m n i
Jedno słowo 

iO  g t o s i j i O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E T y t u f o w r  t ł o *  
w c  2 0  g r o s a y

• ‘ P o leóam
1 M argarynę X
I 1 funt 1.85 z
j l iu s z c z  10 pijC!eqis

1. funt 1 .7 5  z l
‘ M c  omerfisński

1 tuat 1 .0 0  z l

1 f„Dnmant, Pańska n

B B I G Z K A
dobrze utrzymana do 
spriouani* Horst, Mokr* 
p. Grudsiądź (9598

Liny
druciane, konopne 
i powróz m > l „ -
w . n f  dostarcza 19048 

JB. Suszyński, 
fabryka bu Lubawa.

K O i Z E W I E
pod gwara^cią czystości 
irzao i w drobnych opa­

kowaniach poleca

J. Fagienlcz
BYDGOSZCZ 

ul. Mazowiecka 29
Telefon nr. 92.

S K Ł A D
s 2 oknami wystawo­
wymi do sprzedania od 
1 1. Oferty do r’ lusu 
Pomorskiego nr. 2990

2 p o w o z y
Ipolowezyki), w bardzo 
dobrym stanie ( ' » t  no­
wej, korzystnie dośpize- 
daiia.
H i p o l . t  K o t l i t i ^ i ,

skład żelaza, 
Mickiewicia. 24 [9076

i Polecam wszystkie 
gatunki

K E S Z T Ó W K a
27 mórg. pałac obok 
s^awu, 13 poko:i, chlew, 
gtolola, wozownia, dorb 
4 podoje, elektryczne 
oświetlenie, kac*lizao|a, 
wodociągi, 7 mórg sta, 
rego parstu. 2 morgi sa 
d>i < wocowego, sprze­
dam, wydzierżawię lub 
zamienię na jaką inną 
ireruchomość w mieście 
lub na wiosce. - A. M. 
M a k o w s k i ,  Dal win— 
resztówki, pocT t Bu- 
kosm, telefon 13, po­
wiat Tezew [9049

i i K i i t i  ■ it ii  la i i i l i K l M i i a i i i ł ł t l

1 Ha SiiiiDiaia 1

H J r t l ]
I Wydawnictwo: I

# W a r s z a w i e  l
I Nowy Świat 35

[Piszcie w  katalogi j

dChulr Bydgoszcz, 
ul.‘ Dworeowa .18 d. 
Telefon 282 t 93fi

P a r e k e n n )
p o l o  w  a s z y k  

i  k a r e t k a
jak nowe, w bardzo 
i obry i stanie, nad­
zwyczaj korzystnie 

d o  n a b y c iu

G r u  d z i^ d *  
b u r d e l  ż e la z a
Mickiewicza24(8847

miód
prawdziwy pszczelny 
po zf 8 ,3 0  za fu n t  

1  oddaj# C08G

D o m
D e l i k a t e s ó w

B y d g  u a k o z
C dań :ka 19 telef. 216

O K A Z J A !
Sprzedam korzystnie 8  
da  ■ ó l t 6 s  •> i kal. 16, 
kurkowe, bardzo dobrze 
utrzymane. Zgioszera 
Eoiueczna 2*, I  piętro 
od 4—7 godziny. (9075

L O K U M O B R L A
na SDrzedaż Szczodro* - 
* -i, Kokockc, powiat 
UJ łuino, sl. 13 9590

męski
■o sprzedania Plac 23 

Stycznia nr. 8 wji lo- 
mośi w składzie (0000

H E B L E
Maj tab «ze źródle zakupu 
kompletnychjaóaln, po­
koi męskich, mebli wyś­
ciełanych sypiał u,kuci* ■ 
ni, or«z pojedynczych 
mebu, solidnego wyko­
nania na dobrach, wa­
runkach poleca: T«"iacy 
( ż r a j n e r t  • B y d -  
g o n z e z , "lica D w c r -  
coWa 8  8985

M A J Ą T K I  9096 
ziemskie od ISO—3.100 
mórg buracza te, ziemi 
caoa od 50—460 tysię­
cy wpłat® pedlug ugo- 
dy, gospodarstwa wioj- 
skie, młyny, tartaki, do­
my. wile, restauracje, 
sklepy, ■Ażne dzień-- 
wy, i , isiada biuro T a ­
d ży ck ieg o  — Byd- 
-  - t z e z ,  Dworcowa 13

S K Ł A D
ko^njalny z towarem 
oraz 3 pokoje z kuchn ą 
ia  sprzeda* (Jhełi iiB 
ska ur. 67 (9591

K U P '  A
D O J T A W I

v0u łitrow uloka dsien- 
nieposzuku; eF.ifana :h, 
Kościuszki 7a. Iwbsl

M a sz y n ą
uijw am . k n p i ę .

v forty s podaniem 
Ceny oc GłosuPooiur- 
akiogo pod „SSSU,

DZ--ERŹAWY

WTDZIr RŹAWiENlfi 
knim. Kuźnia gminna 
wrs e zpomieszkaoięm. w 
Grucie, powiat Gru. 
dziądz, Mełno oę-
dzie przedzier^zwiona 
publicznie9.12. 1926 r.o 
go Iziiłie 3-e popołudniu 
w lekalu szkolnym. Wa- 
i anki są wyrezone w so­
łectwie. Przejęć, e „astą- 
pi 1-go grudnia 192. r. 
t -tuiewski, sołty.. 9560

Beczk!
od smoły i oleju kupu­

je stal** firma
V e n t z k e  i D u d  ly
Grud* lądż — deitylacja 
smoły, fabryka papy da­
chowej

Poszukuje się kapaa 
kilku WagOnÓW

słeiy żytniej
p r a s  w a r  e j

za gotówkę. Oferty dó 
Głos" Pomorskiego pod 
nr. 9003

”  M A L E C
Śledzie
Domieszka bkąwy 
prawdziwa Prania a f  

Konserwy rybne 
Czekolada Sarottll 
*iydlo do p n n la  
1 toctntowe 

Eseneja oetowa 
Cukieiki 
Zapałki
Urbln 1 Cobrolln
orrs T*izelkie lxmt 
towary kolan..
ponajł«.4siych o-r»ch 
hmtown. dziannych 

połaci

j L L u b i e r & C r
B.ościna*ki ćsi 

Telefon 397 7iJ<; i

równi***! do robót vr do 
mu poszukuje G u s t a w  
H a b e r m a n n , fabry­
ka mebli Bydgoszot II.

J liE S Z K A N lE ^
z meblami do wyuaję- 
cit, jiurko dęt owe a 
krzęsfetn na sprzedaż — 
Ziarnkowa 31, górny la--- 
ter na prawo '96o2

M I E S Z K A B I I E
4 pokoje r, kujhnią, 2 
pekoje z meblami, od 
zaraz do oDięcia Pie­
truszkowa 2Ł, wysoki 
parter le to  (9596

D W I E
panienki poszukują ład­
nie umeblowanego po­
koju w  śródmieściu — 
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 9665

P O ^ t l K E J Ę
2-ok pokoi HieumeMo- 
wanych z używalnością 
kuchni lub 2 —3 pokoi 
z kuehmą od jospoda- 
rza Zgłoszenia do Gło­
su Porno sh. ar 9603

PO K O J1 8846 
umeblowany zaraz do 
wynajęcia -  Tuszewsaa 
Grobla 18, I  p. prawo

P O K O J
umpbl dc wynajęcia 
Toruhska 22 IIT p.

P O K O J
dobrze umoblowany do 
wynajęcia Kościuszki 4, 
III prawo (9601

POKÓJ
umeblowany z dobrym 
utrpyinauiem do w y- 
najęcia Słowackiego *, 
parter. i9573

W D O W I E C
lat 65, fachowiec, po­
szukuje żony, panny 
lub bezdzietno wdowy 
od lat 40, zeehcą swe 
oferty przestać do Głc- 
su Pomorskiego pod 
nr. 9590. Niecn majątku 
po-ądane. Dyskrecja ia- 

,i w mona.

Z G U B i Ł E n
na at.icji kolejowej Ja- 
mielmk ks ąiecakę wo ­
skową, Jttórą proszę 
z wrócić de A. Tin mm, 
Okonia, poczta Melno, 
powiat Grudziądz.[9572

S Z U  S A M A !
F o r m y  z b ibułki  na 
ws.elką garderobę dam­
ską, dziecięcą ryaonu- 
je tanio M-mfi kar e, 
Tus- swska Grobla 18, 
I  piętro (8845

WYKSZTAŁCONA 
osoba, z lepsaego domu/ 
peszuk-ije posady. ,na- 
uezycielki lub ziraądu 
doi lem u Czernie wskiej, 
Chełmińska 89. ; [9936

I A  f lE U  K i  9097 
z mała kaucją do po­
mory nrzy bufecie od 
zaraz potrzebna Zgło­
szeń* Z. B. 107 Glos 
Pomorski, Bydgoszcz

P O K O J
umeblowany do wyna­
jęcia o i  zaraz. Chei- 
mińska 5 p. prr-ro.

P O K Ó J
umeblowtuy dla jednej 
lub' dwóch osób zaraz 
do w yńajęra ul. Lipo­
wa 34 ,1 p. drzwi nr.. 8. 
schody z podwórz- na 
lewe (9592

P O K O J
umeblowany z uobrera 
utrzymaniem lub bez 
oo wynajęcia Słowa­
ckiego 4, f  p, pr. (9589

K K A 9 F C O  W  A
z Wa szaiiry, szyje w 
domu lub poza aomem 
elegaackę, gustownie, 
tamo Klasztorna 
piętro prawo

U B IK A C Ji
w leduej a uiie głów­
nych, nadalącej się na 
warazsa1- puszkarssi i 
mechaniczny, w której 
będzie meżua Założyć 
palenisko zoszukuje się 
od zaraz lub później. 
Łascawe oferty do Gło­
su Pomorsk- nr. 90Ć5

L E K C Y J
języka traucuskiego, nie­
mieckiego, angielskiego 
udziela profesor gimna­
zjalny. Oferty di Gło»u 
Pomorskiego'nr. 88i8ptn

W y u c z a m  1 et 01. a 
praktyczną biegle

pisania na raaszyuaeh
Peluykurs Łorespoadeii 
cji urzędowej, handle 
weji bankowej oraz bu­
dżety, wykazy, bilat.se\ 
w ciągu 4 do 6 tygodni, 
6  m a a z y u  n a j n o w ­
s z y c h  s y s t e u ś w .  
ul. Lipowa 38 wejście 
od Kilińskiego, i ] iętre 

M a rta  Ł ip e w i k a

idiniKa LALE!.;
SzykanuwskiGą

Załóż. 1898 Długą, 14 
obok Danz. Priy. Akt. 

Bank
11® i er a ej* ocoo

jak nowe 
~*q -uczki

nadzwyczaj trwałe
v#s,ielkfci części 

rezerwowe
Sliszoe la le c zk i  

ttp. poleca

BdletinMiBoi^
jeayny balet skrada­
jący się z £ osób, tań­
czący Z tlbrzym im 
inQ atr drngim '.y- 
wyu. wężem, połu­
dniowo -afrykińskim 

.,pitori‘ ‘ . 
p otr imo ilDrzyiLicb 
k isitówccuysondue. 
..E neEre" -  ..tauceri 
ćharletton grotcśKo- 
: y, zarazi m i kon- 

fer*ncjer.

J A 2 U R K A 1
najstarsze przedsię­
biorstwo tego rodsa 

ja w nneiscu.

■ ■
Kostiumy od it 
ł ’alta oć 15 zł 
Eutrfa od 30 zl
Nakrycie tutretr kołnie­
rza i mrnkietór- 10 zł 
W szalkie przeróbki od­
świeżanie plugru wy­
konuje G. Ola-ei - 
■ k i, Koscius-ki 39, lp.

E śK LE 1!*
uada ąu s.ę na kążde 
przedsiębiorstwo do o'T- 
naięcia od zaraz Solna 
.14, Kamieński

Pracowni
sukien i okry ó dam­
skich' byłej kierow­
nic?'.' piemsrerzę- 
dnyeh firm War­
szawskich, wyko­
nuje nodlugrajuow-; 
szych r odęli pary-: 
skich. Robota so li', 
dna pod gwarauóls 
Ceny przystępne. 

Mickiewicza 16, lp.
0599

F U T R A
wszelkie, .palta, e.ole.
kołnierze, przerabiam, 
wykonuję, i Bpei fiję ele- 
gaucSo, tanio. „Regina1* 
Bydgoszcz Ponrirska 
Isia, Wysyłam za za- 
lie ftą  eleganckie kol- 
nierte (emit. „skuukr") 
zn 55 zł |9085

A. SZYKAnOWSKI i ..■

GABINET . [
Kosmetyczny spec] ali- [l 
sty Koametologr Wacła­
wa Ejsymonta usuwa  
zmarszczki, wągry ,  Ijj 
pryszcze, plamy, piegi. 
Leozj kosmetyczne de­
fekty skóry, twarzy, 
ciała oraz wypadanie \ 
włosów i łupieżu. Ma- 1 
saźe kosmetyczne Przy­
jęcia 10—1, 4—7 Byd­
goszcz - ulica Dworco­
wa nr. 66 (9060

.  psięgi 1  
Kaadlowt

w wielkim 
wyborzopoleck

Wł. Kolersk
Orndalądz fańsks 19

Pnj aapUoie 
gotówką 16%
rabato.


